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O m y łk i R o m a n a D m o w sk ieg o
P o zn a ń , 1 1 . 1 0 .

N arodow a dem okracja dała Polsce  

jW ielu ludzi w artościow ych , lecz ani jed 

nego polityka zasługującego na m iano  

w ielk iego m ęża stanu . T ym się tłum a- 

ozą je j liczne błędy  i grzechy oraz niepo

w odzenia.  4

N ie m ało  w  tym  w iny  R om ana D m ow 

sk iego , naczelnego ideo loga i w odza by 

łe j N arodow ej D em okracji, byłego Z w ią

zku L udow o - N arodow ego, byłego O bo

zu W ielk iej Polsk i, a dzisiejszego Stron 

nictw a N arodow ego. N ie ujm ując nic  

ta lentom  i zasługom  D m ow skiego dzisiaj 

m ożna i należy  stw ierdzić, że niek tóre je 

go tezy i koncepcje, do których sam  przy  

w iązyw ał szczególną w agę, były niereal

ne lub błędne, albo zgoła szkodliw e.

R om ana D m ow skiego często przeciw 

staw iano Józefow i Piłsudsk iem u: jako  

polityka rzekom o trzeźw ego  —  rom anty 

kow i. T ak, Józef Piłsudsk i był rom an 

tyk iem . L ecz przede w szystk im był on  

człow iek iem czynu i genialnym m ężem  

stanu , który —  jak to życie w ykazało  —  

zaw sze trzeźw o ujm ow ał rzeczyw istość, 

um iał trafn ie przew idzieć rozw ój w yda 

rzeń i pokierow ać nim i, o ile to było w  

m ocy ludzkiej. N atom iast D m ow ski w  

św ietle historii jaw i się nam  jako poli

tyk - teoretyk  często nie liczący się z rze  

czyw istością i realnym i m ożliw ościam i,  

rzadko przejaw iający um iejętność trafne

N iem iec m o żn a K ca y ć ... U zn a E iśm y od  

początku w ojny za sw ój obow iązek pol

sk i popierać całą siłą w szelk ie aspiracje  

tery torialne czeskie z w yjątk iem  do  ziem , 

które  są nasze... Jeżeliśm y postanow ili... 

popierać program  czesko - słow acki, to  

nie ty lko  dlatego , że to  był program  C ze

chów , ale także i przede w szystk im  dla 

tego , żeśm y go uw ażali za zbaw ienny . 

G dyby C zesi o tym  nie m yśleli, sam bym  

ich do tego nam aw iał... N ależało w  pro  

gram ie w ojny um ieścić połączen ie nie

m ieckich  krajów  A ustrii z państw em  nie  

m ieckim .... T akie rozstrzygnięcie byłoby  

dobrodziejstw em  z jednej strony dla po- 

m ienionych krajów  niem iecko - austriac  

kich i dla narodu niem ieckiego 'w  og.S le, 

z drugiej —  dla sam ych  zw ycięzców . C a

ła E uropa w ygrałaby na tym : je j przy 

szły rozw ój byłby o w iele pew niejszy .... 

T ylko trzeba było przy tym  przeprow a 

dzić zasadę, że obszar narodow y m usi 

posiadać jedność tery torialną... że nie  

m ożna zaliczać do niego izo low anych  

grup, w ysp danej narodow ości, otoczo 

nych ziem iam i obcym i... O tóż taką w y 

spę stanow i izo low ana grupa ludności 

niem ieckiej w Prusach W schodnich ... 

K rólew cow i, a  nie G dańskow i należał się  

los w olnego m iasta ... T p pew na, że od 

dzielen ie Prus W schodnich nie byłoby

’r fię fa fe w ^ zfa n e w  N iem czech , a le ła t

w iej by je było przeprow adzić, dając je

dnocześn ie N iem com A ustrię D olną i 

G órną, T yrol, Styrię , część K aryntS ...‘ ‘

W  tym  rozum ow aniu uderza przede  

w szystk im brak logik i i konsekw encji.  

D m ow ski opow iadał się ża przy łącze

n iem  niem ieckiej A ustrii do N iem iec, u- 

w ażając, że „kiedy się urządza E uropę  

na  zasadach narodow ych , nie m ożna tw o 

rzyć państew ka austriack iego , bo naro 

du austriack iego nie m a",.. A le rów 

nież nie było i nie m a narodu czecho

słow ackiego . D m ow ski w idział jasno , że  

niem iecka A ustria w cześn iej czy później 

stanie się częścią niem ieckiej R zeszy i 

słuszn ie uw ażał, że tem u żadna siła nie  

przeszkodzi, bo to jest konieczność ży 

cia” , ale jednocześn ie popierał koncep 

cję W ielk iej C zechosłow acji, tw oru bar

dziej sztucznego , niż R epublika A ustriac  

k a .

O m aw iając katastrofę C zechosłow acji 

na łam ach „K uriera W arszaw skiego ’’ p. 

Irena Pannenkow a, której nik t ichyba  

nie posądzi o stosunek w rogi do C zecho 

słow acji lub Francji ani o chęć poniże

nia D m ow skiego m . in . stw ierdziła , że  
„gdyby najzaciętszy w róg zw ycięsk iej 
E nten ty siedział w w ersalsk im aeropa- 
gu, nie m ógł by spry tn iej i chytrzej, 
przy  tak im  ustalan iu  gran ie now ego pań

s tw a , sw sia ć a sfereń p rzy sz łeg o  

p rzy sz ły ch  g ró źb i n ieb ezp ieczeń stw  d m  
teg o d z ie ła zw y c ię stw a .”  1

T rudno o surow szą niezam ierzoną  

kry tykę te j polityki D m ow skiego , którą  

do ostatn ich dni podtrzym yw ało i częś

ciow o jeszcze podtrzym uje Stronnictw o  

N arodow e. D m ow ski popierał m aksy- 

m alistyczny  program  czesk i, gdyż —  jak  

sam  pisze uw ażał go „za zbaw ienny ’*. 

B yła to jedna z jego najw iększych  om y 

łek . Program ten został zrealizow any 

głów nie kosztem W ęgier, których okro 

jen ie na rzecz C zechosłow acji D m ow ski 

zalecał. Z punktu w idzenia polsk iej ra 

cji stanu  był to  błąd ogrom ny, co okaza

ło  się już w  r. 1920: W ęgry chciały , lecz  

nie m ogły udzielić Polsce pom ocy, gdyż  

rozdzielała nas... w roga Polsce C zecho 

słow acja.

K ażdem u zdarza się zbłądzić , lecz  nik t 

rozum ny nie trw a w W ędzie tak 0- 

czyw istym . A przecież dzisiaj jest ju ż  

chyba dla w szystk ich jasne, że oderw a

nie od W ęgier okręgów  etn iczn ie w ęgier  

sk ich i R usi Podkarpackiej było  w ielk im  

W ędom , popełn ionym w celu osłab ien ia  

pozycji nie ty lko W ęgier lecz i Polsk i. 

Jednak w Stronnictw ie N arodow ym  na 

dal pokutu je duch , który kazał D m ow 

sk iem u uw ażać program B enesza za .„  

zbaw ienny . J. Ztyj.

go przew idyw ania.

R om an D m ow ski z w yjątk iem  kró t

kiego okresu w  pierw szych la tach nie 

podleg łości nigdy nie brał aktyw nego u-  

działu w  szerszym  życiu publicznym  O d 

rodzonej Polsk i. W  ostatn im czasie , o  

ile w iadom o, nie bierze też czynnego u-

działu w  życiu sw ego stronnictw a. N ie  

zajm ow alibyśm y się w ięc jego losobą, 

gdyby nie zm uszały nas do  tego te czyn- <

R ew o lta  w  K ijo w ie
P o w sta ń cy  u k ra iń scy  u siło w a li o p a n o w a ć  lo tn isk o

M o sk w a , M . 1 0 . (A T E ).

W  n o cy  z  so b o ty  n a  n ied z ie lę so w ieck ie

k ie p rzy leg le rejo n y zo sta ły o to czo n e p o 

s teru n k a m i w o jsk o w y m i. N a p a d n a lo tn i-

D o w ó d ca k ijo w sk ieg o o k ręg u w o jsk o *  

w eg o  w y d a ł w  d n iu  w czo ra jszy m  szereg  za 

nik i Stronnictw a N arodow ego, które z  

pobudek dyw ersy jnych nadal usiłu ją  

przeciw staw iać realnym osiągnięciom  

rządu i narodu pew ne błędne i szkodli

w e, daw no zbankru tow ane koncepcje  

sw ego w odza..

Jeszcze niedaw no prasa Stronnictw a 

N arodow ego reprezen tow ała czeską  

rację stanu . N ie dlatego , by pozostaw a 

ła na usługach Pragi, lecz poprostu dla 

tego , że trzym ała się lin ii w ytyczonej 

przez R om ana D m ow skiego  w  jego w iel

kim  m em oriale  ogłoszonym  w  roku 1917  

dla A nglii i A m eryki.

Jaka to była lin ia —  o tym m ów i 

D m ow ski sam  w  sw ej książce w ydanej w  

r . 1925 p. t. „Polityka polska i odbudo 

w anie państw a” . K siążka ta rozw ija i 

uzasadnia tezy zaw arte w  angielskim  m e  

naoriale D m ow skiego i jego politykę w  

okresie tw orzen ia w czorajszej m apy E u 

ropy , te j m apy, która przeobraża się w

w ła d ze  w o jsk o w e  w  K ijo w ie za a la rm o w a n e  

zo sta ły n a p a d em zb ro jn y m , d o k o n a n y m  

p rzez n iezn a n y ch  sp ra w có w  n a  lo tn isk o  w o j 

sk o w e . O d g ło sy g ęstej s trze la n in y s ły ch a ć  

b y ło w ca ły m  m ieśc ie , w sk u tek czeg o  

w śró d o b u d zo n y ch ze sn u m ieszk a ń có w  

m ia sta  p o w sta ła  p a n ik a .

J a k  s ię p ó źn iej o k a za ło , g ru p a  u zb ro jo 

n y ch  lu d zi w ta rg n ę ła w  n o cy n a  lo tn isk o  

w o jsk o w e i p o za m o rd o w a n iu  d w ó ch  żo ł

n ierzy , p e łn ią cy ch s łu żb ę w a rto w n iczą , 

u siło w a ła o p a n o w a ć lo tn isk o i zn a jd u ją ce

J E S Z C Z E T Y L K O 2 D N I
MOŻNA PRZEGLĄDAĆ

SPISY WYBORCÓW!

sk o  w  K ijo w ie w y w o ła ł w ie lk ie  p o ru szen ie  

w  s to licy U k ra in y so w ieck ie j.

»

B u n t w  M iń sk u
K rw a w a  m a sa k ra  w  k a sy n ie o ficer sk im

rzą d zeń  ce lem  zw ięk szen ia  o ch ro n y  so w ie*  

ck ich  o b jek tó w  w o jsk o w y ch .

T elefonogram w łasny  

h a J  W a rsza w a , 1 1 . 1 0 .

(ss ) Z M iń sk a so w ieck ieg o n a d esz ły  

d z iś d o  W a rsza w y  w ia d o m o śc i, iż w y b u ch ł 

ta m  o tw a r ty b u n t o ficeró w  i p o d o ficeró w . 

W  u b ieg ły  czw a rtek  p o d cza s  w iecu , n a  k tó 

ry m  p rzem a w ia ł k o m isa rz p o lity czn y B u l-  

b in , ro z leg ły s ię o k rzy k i w zn o szo n e p rzez  

o ficeró w i p o d o ficeró w g a rn izo n u m iń 

sk ieg o :

„ P recz ze  S ta lin em !”

„ N iech  ży je B lu ech er” !

„ N o w eg o K u rier  a " , 

sy n o  o ficer sk ie i p rzy leg ły d o ń  p a rk . W y 

w ią za ła s ię w a lk a , w  cza s ie k tó re j 6 0  cze -  

k istó w , o ra z 3 0  o ficeró w  i p o d o ficeró w  zo 

s ta ło za b ity ch . J est w ie le ra n tn y ch . B u d y 

n ek  k a sy n a  zo sta ł zn iszczo n y  g ra n a ta m i rę 

czn y m i.

O sta teczn ie n o w e o o d z ia ły G P U ., k tó 

re p rzy b y ły  n a  m iejsce , zd o ła ły  sy tu a cję 0 -  

p a n o w a ć . W  zw ią zk u  z  ty m  w e w szy stk ich  

g a rn izo n a ch m iń sk ich , o g ło szo n y zo sta ł 

s ta n  w o jen n y . M ięd zy M iń sk iem  a g ra n icą

naszych oczach.

D m ow ski doradzał m ocarstw om za 

chodnim zupełne zburzen ie m onarch ii 

austro - w ęgiersk iej’ , bow iem  uw ażał, że  

.„zn iszczen ie państw a austriacko - w ę 

giersk iego było w ielk im in teresem Pol- 

sk i“ . N iektórzy pow ażni polityci polscy  

nie podzielali i nie podzielają te j opin ii. 

Ich zdaniem leżało to w in teresie C ze

chów , ale nie w  in teresie polsk iej racji 

stanu. A z punktu w idzenia polsk iej  

racji stanu niebyw ale kró tkow zroczna i 

błędna była polityka D m ow skiego opar

ta na fałszyw ych założen iach , które w  

sw ym  dziele  „Polityka polska  i odbudow a  

nie państw a” sform ułow ał następująco :

„W  in teresie naszym  leżało , żeby W ę

Czy znalazłeś już w nich swoje nazwisko?

s ię w  h a n g a ra ch sa m o lo ty . Z a a la rm o w a n e  

o d d zia ły w o jsk  sp ec ja ln y ch s to czy ły  z n a 

p a stn ik a m i p ra w d z iw ą b itw ę, p rzy czy m  

p o  o b u  s tro n a ch  p a d ło  k ilk u  ą a łń ty ch  i ra n 

n y ch .

W ed łu g k u rsu ją cy ch w  K ijo w ie w ersji 

n a p a d u  n a  lo tn isk o  k ijo w sk ie d o k o n a ła  g ru  

p a p o w sta ń có w  u k ra iń sk ich , o p eru ją cy ch  

w  n a jb liż sze j  o k o licy  K ijo w ie . P o  g ęste j w y  

m ia n ie s trza łó w , n a p a stn icy w y co fa li s ię z  

lo tn isk a , u k ry w a ją c s ię w  p o b lisk ich  la -

„ P a m ię ta m y T u ch a czew sk ieg o ” !

K o m isa rz B u lb in p rzerw a ł p rzem ó w ie 

n ie i o p u śc ił n a ty ch m ia st sa lę . W k ró tce p o  

ty m  p o w ró cił jed n a k  w  to w a rzy stw ie  k ilk u 

d z ies ięc iu czek is tó w , k tó rzy o to czy li k a -

p o lsk ą p a tro lu ją o d d z ia ły G P U , k tó re w y 

ła p u ją o ficeró w  so w ieck ich , u siłu ją cy ch z -  

b iec d o P o lsk i. N a sa m ej g ra n icy p o lsk ie j  

s tra ż g ra n iczn a ro zstrze la ła  6 o ficeró w  so 

w ieck ich .

g ry ja k  n a jb a rd z iej o s ła b ić , a  w zm o cn ię . _ . .  . .  .J  ’ K w irv n a le
jte n a ro d Ł n a Ł to g ą ch iw a ą leżn ia fig a il Z a rsą d » »  M  m n risa p & fe  n

A o w y  a m b a sa d o r  F ra n c ji w  P o lsce
T ele fo n o g ra m  , 

K J  W a rsza w a , 1 1 . 1 0 .

(ss) A m b a sa d o r F ra n c ji w  P o lsce p . L e 

o n  N o el p rzen ie sio n y  m a  b y ć d o  B erlin a  n a  

s ta n o w isk o a m b a sa d o ra F ra n c ji n a m iej

sce p , F ra n co is P o n ce ta , k tó ry o b e jm u je  

s ta n o w isk o a m b a sa d o ra fra n cu sk ieg o p rzy

,N  o -w  eg o K u rier  a " .

J a k o k a n d y d a ta n a s ta n o w isk o o p ró ż 

n io n e p rzez p . N o e la w y m ien ia s ię p . G a 

b ry e la P a u la . O sta tn io  b y ł o n  p o słem  fra n 

cu sk im  w  K o w n ie , g d z ie w  cza s ie za ta rg u  

p o lsk o - litew sk ieg o w y k a za ł d u że zro zu 

m ien ie d la  s ta n o w isk a  P o lsk i.
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Zaolzie przy Macierzy
Wkroczenie wojska polskiego do Karwiny

Karwina, 11. 10. (PAT).JIHGFEDCBA
wPolska Karwina” — taki napis widniał 

na bramie triumfalnej ustawionej w pobli
żu domu katolickich robotników „Praca" 
w Karwinie. „Polska Karwina" — stwier-

Moment przemówienia gen. Bortnowski go 
do ludności Frysztatu.

dzenie faktu zaprzeczanego przez lat 20 — 
i wyraz uczuć, jakimi Karwina chciała przy
jąć wojsko polskie.

Karwina szalała z radości. Przez 20 o- 
statnich lat dławiona i gnębiona polskość 
wybuchła tak żywiołowo, jak tylko może 
wybuchnąć uczucie, któremu w ciągu dłu
gich lat nie dawano ujścia. Od dłuższego 
czasu przygotowywany plan wkroczenia 
wojsk polskich do Karwiny przewidywał 
wymarsz kolumn z linii demarkacyjnej o 
godz. 10 przed południem. Jeszcze o godz. 
9.30 ostatnie oddziały czeskie w pospiechu 
opuszczały bogato przystrojone miasto-

Tysiączne tłumy ludności od wczesnych 
godzin rannych w radosnym nastroju zbie
rały się wzdłuż kilkukilometrowej trasy 
przemarszu armii polskiej. Wszelka praca 
w kopalniach i fabrykach okręgu karwiń- 
skiego ustała. Na granicy miasta piękna 
brama triumfalna, u góry transparent „Wi
tamy drogich rodaków". Przy bramie usta
wił się oddział górników w charakterysty
cznych strojach z własną orkiestrą, Sokoli, 
harcerstwo, straż pożarna oraz liczne od
działy młodzieży szkolnej z kwiatami. Tu 
przedstawiciel miasta powitał po raz pier
wszy wkraczające wojska. Od granicy mia
sta do domu związku katolickich robotni
ków „Praca", naprzeciw którego ustawio
no trybunę honorową na przestrzeni z gó- 
rą 3 km. stał nieprzerwany szpaler ludno-
ści oraz młodzieży szkolnej, która przyby
ła, aby podziękować za szczęście, jakie ją 
spotkało.

Boisko polskiego klubu sportowego ,.Po 
lonia" w Karwinie, przybrane flagami naro 
dowymi. Zwrócony ku szosie olbrzymi na
pis głosi: „Wyzwolony sport polski święci 
powrót ziemi piastowskiej do Macierzy".

Wzorowy porządek, jaki wszędzie pa
nował, utrzymywali członkowie Sokoła, 
harcerze, straże pożarne, organizacje robo
tnicze „Siła", weterani itd. Miasto tonie w 
powodzi flag. Również wieże wyciągowe 
kopalń ozdobione są sztandarami o bar
wach narodowych, w wielu oknach widnie
ją portrety Pana Prezydenta R. P,, Marszał
ka Śmigłego - Rydza oraz ministra Becka, 
Okna domów związku katolickich robotni
ków „Praca" oświetlone barwnymi żarów
kami. Nad wiejściem do ogrodu napis: „Wi
tamy", na szczycie dachu zaś wielkich roz
miarów Orzeł Biały.

Nikt z mieszkańców Karwiny nie pozo
stał tego dnia w domu. Każdy w ręku ma 
olbrzymi bukiet kwiatów, dzieci zaś chorą
giewki. W zwartym tłumie stoją obok sie
bie inteligent polski, który wytrwał na 
miejscu, i zahartowany w ciężkiej pracy 
górnik i robotnik, kilkuletnie dzieci obok 
88-letniej Teresy Onderek, matki kilkorga 
dzieci, która wychowała ich na dzielnych 
obywateli Rzeczypospolitej.

WOJSKO PRZEKRACZA GRANICĘ 
MIASTA.

O godz. 10 rozległ się ze wszystkich 
kopalń i fabryk gwizd syren. We wszyst- 
ktoh kościołach uderzono w dzwony. Był

to znak, że wojska polskie przekraczają od 
ległą o 3 km. od trybuny honorowej grani
cę miasta. Wkrótce przejechały przez mia
sto pierwsze patrole cyklistów i lekkich 
czołgów obrzucone kwiatami. 0 godz. 10,45 
tłum zafalował. To ukazał się samochód 
gen. Bortnowskiego. W otoczeniu genera
łów Abrahama i Malinowskiego dowódca 
samodzielnej grupy operacyjnej „Śląsk" 
gen. Bortnowski wstępuje na trybunę. To
warzyszy mu minister opieki społecznej Ko 
ściałkowski, wicewojewoda Malhomme, dy 
rektor departamentu ministerstwa skarbu 
Martin, starosta frysztacki dr. Wolf, staro
sta cieszyński Plackowski oraz sztab ofi
cerów.

Na schodach, wiodących na trybunę, u- 
stawiła się liczna grupa drobnych dzieci w 
strojach górniczych, góralskich i krakow
skich.

Wchodzącemu wśród gromkich okrzy
ków i oklasków na trybunę gen. Bortnow- 
skiemu grono pań karwińskich wręczyło 
wiązanki kwiatów.

Pierwszy w imieniu miasta powitał gen. 
Bortnowskiego komisaryczny burmistrz 
Karwiny Kobiela, który przypomniał, że 
już w roku 1918 Karwina przeżywała pod
niosłe chwile, gdy miejscowa ludność roz
broiła ówczesnych okupantów austriackich

Przemówienie Gen. Bortnowskiego
Na przemówienia odpowiedział gen. 

Bortnowski w następujących słowach;
„Obywatele miasta Karwiny.
Przyszliśmy tu jako zbrojne ramię Rze

czypospolitej, jako wyrok sprawiedliwości 
dziejowej. Przyszliśmy do tego miasta, gdzie 
serce polskie biło zawsze, bije i bić będzie, 
i gdzie sprawiedliwość dziejowa taki wyrok 
wydała, że nie tylko serca te mogą bić 
głośno, ale i sztandary narodowe mogą po
wiewać nad miastem. Przyszliśmy tu do 
przybytku ciężkiej pracy. Pomyślmy więc 
nad tym, jak praca jest piękna. Jak jest 
szczytna i jakie daje szczęście, gdy się pra
cuje dla siebie, dla swego domu, dla swej 
rodziny i dla swego narodu. Praca dla swe 
go narodu jest tak piękna, jak piękna jest 
śmierć żołnierza dla ojczyzny. Jakże cięż
ką jest ta praca wtedy, gdy się pracuje 
dla obcych. Ale ten ciężki okres historii, 
pracy dla obcych mamy już poza sobą. 0- 
becnie stoi przed nami wielkie zadanie u- 
trwalenia bytu państwa codziennym wysił
kiem. Jest to praca na długie lata, którą ra 
mię przy ramieniu muszą podjąć wszyscy; 
żołnierz ostrym bagnetem i robotnik gorą

Rokowania w Komarnie
odbywają się w sprzyjającej atmosferze

Budapeszt, 11. 10. (PAT)
Rokowania w Komarnie rozwijają się w 

sprzyjającej atmosferze. Najtrudniejsze za
gadnienia nie zostały jednak jeszcze poru
szone. Z punktu widzenia pokoju europej
skiego, pożądanym byłoby, aby ta pomyśl
na atmosfera trwała w dalszym ciągu. 
Sprzyjają temu okoliczności, iż teza węgier 
ska jest oparta na zasadzie, uznanej przez 
całą Europę. Tą podstawą moralną jest 
prawo samostanowienia. Opinia publiczna 
węgierska obstaje przy realizacji tej zasa
dy. Prawo samostanowienia powinno być 
realizowane w ciągu rokowań w całej peł
ni, ponieważ jedynie w tym wypadku układ 
będzie szczery i trwały.

Po niedzielnym wstępnym posiedzeniu 
rokowania czeskosłowacko-węgierskie zo
stały wczoraj o godzinie 14 znowu podjęte. 
Członkowie delegacji węgierskiej są z do
tychczasowego przebiegu rozmów zadowo
leni, podkreślając, że pierwszy punkt żą
dań węgierskich został spełniony a miano
wicie oddano Węgrom dwie miejscowości 
dla symbolicznego podkreślenia dobrej woli 
rządu czechosłowackiego. Węgrom stacja 
Satoraljanjhely jest ważną ze względu na 
znajdujący się tam węzeł kolejowy.

W oświadczeniu do dziennikarzy mini
ster wyznań hr. Teleky, członek delegacji 
węgierskiej, powiedział: Rokowania za
częły się w atmosferze pomyślnej. Zupełnie 
naturalna sympatia łączy dwa narody, po

i zadeklarowała swą niezłomną wolę nale
żenia do państwa polskiego. Niestety, zdra 
dziecki atak Czechów w chwili dla Polski 
najgroźniejszej unicestwił te marzenia. Po
mimo to, Karwina nie ustawała w ciężkiej 
walce o zachowanie języka i ducha polskie 
go. Twardy górnik karwiński i nieugęty 
robotnik wytrwali, choć ich za to pozba
wiono chleba. Dziś nasze najmilsze mai że
nią ziściły się i możemy powitać wojsko 
polskie. Na zakończenie mówca wzniósł o- 
krzyk na cześć gen. Bortnowskiego i wkra
czających oddziałów wojska polskiego. 
Okrzyk ten zebrane tłumy podchwyciły, 
powtarzając go kilkakrotnie.

Z kolei podszedł do generała posiwiały 
w pracy narodowej b. burmistrz Karwiny 
Olszak i zaczyna drżącym głosem swe prze 
mówienie. Lecz po chwili ogarnęło go tak 
wielkie wzruszenie, że nie mógł wypowie
dzieć ani słowa. Gen. Bortnowski serdecz
nie uścisnął dłoń sędziwemu działaczowi, 
zaznaczając, że łzy w jego oczach mówią 
więcej niż słowa.

W imieniu duchowieństwa złożył hołd 
armii polskiej ks. prałat Weissman. W i- 
mieniu miejscowych Niemców powitał ar
mię polską p. Drobisch. Należy zaznaczyć, 
że ludność niemiecka Karwiny wzięła żywy 
udział w powitaniu wojska polskiego.

cym sercem i pracowitą dłonią.
W tej myśli hołdu dla pracy, w tym śro

dowisku pracy wznoszę okrzyk: Najjaśniej
sza Rzeczpospolita Polska, Pan Prezydent 
Ignacy Mościcki, Wódz Naczelny Marsza
łek Śmigły - Rydz niech żyją".

Wzniesiony przez gen. Bortnowskiego 
okrzyk, podchwycony przez tłumy, roz
brzmiewał długo głośnym echem. Orkiestra 
odegrała hymn narodowy.

Do gen. Bortnowskiego podchodzi oficer 
łącznikowy i melduje, że prowadzący defi
ladę płk Sadowski na czele wkraczających 
do miasta wojsk znajduje się w odległości 
1 km od trybun.

Nagle przez ulice przebiega żołnierz w 
mundurze czeskim z walizką w ręku, bu
dząc ogólne zainteresowanie. Staje w szpa
lerze. Okazuje się, że jest to Polak, świeżo 
zwolniony z armii czeskiej, który przed 
chwilą przyjechał, Spiesząc na powitanie 
polskich oddziałów w murach rodzinnego 
miasta, nie miał czasu na zrzucenie obcego 
munduru i tak z walizką w ręku stał przez 
cały czas defilady.

Rozpoczęła się defilada, 

nieważ Słowacy i Węgrzy prowadzili ra
zem nie tylko wojny pod dowództwem 
swych królów, ale — co jest znacznie waż
niejsze — prowadzili walki o wolność. Jest 
wyrazem ich dobrej woli, że niezwłocznie

Hrabia Teleky

oddali nam dwa miasta. Nie domagaliśmy 
się niczego więcej, niż symbolicznego zwro 
tu dwóch miejscowości. Oddanie Ipolysagu 
i części Satoraljaujhely jest symbolem zgo
dy na zwrot terytorium. Mamy nadzieję, iż 
atmosfera stosunków, panujących pomię
dzy obu delegacjami będzie trwała nadal.

Odpowiadając na pytanie, dlaczego nie 
zostało zwrócone Komarno, Teleky odpo

Na maszerujących twardym krokiem źoł 
nierzy posypał się deszcz kwiatów. Potęż
ny okrzyk „wojsko polskie niech żyje" wy
rwał się ze wszystkich piersi i brzmiał od
tąd wzdłuż szpalerów niemal bez przerwy 
aż do końca defilady.

Obnażyły się głowy, podniósł się w górę 
las rąk Judzkich, powiewających chorągiew 
kami i chusteczkami.

Wtem od strony Frysztatu rozległ się 
warkot motorów. Nisko nad głowami ze
branych przedefilowały eskadry samolo
tów bojowych, wszystkie spojrzenia zwró
ciły się ku niebu, rozległy się okrzyki na 
cześć armii skrzydlatej.

Kompania za kompanią, batalion za ba
talionem, pułk za pułkiem — wbijały rytm, 
grany przez orkiestrę w tak melodii „War
szawianki".

Zebrana publiczność podchwyciła re
fren pieśni z r. 1831 „Hej, kto Polak, na ba
gnety", który stał się jakby hymnem bojo
wym Śląska Zaolzańskiego.

Okryte chwałą sztandary bojowe posz
czególnych formacyj wyciskały z oczu do 
głębi wzrusznej ludności łzy szczęścia i ra
dości.

Lecz oto idą jakieś nowe oddziały. U- 
brania cywilne, ładownice u pasa, karabi
ny w dłoniach. Na lewym rękawie niebie
ska opaska. Chłopiec 15-letni, z wyglądu 
uczeń gimnazjum, obok siwego o sumia
stych wąsauh robotnika, kilka kobiet... to 
Karwińczycy, sformowani w legionie „Za
olzie", którzy chwycili za broń, aby na dłu
go jeszcze przed decyzją o połączenie Ślą
ska Zaolzańskiego z Macierzą czynnie za
protestować przeciw przemocy, Dla ucz
czenia ich zasług i krwawych wysiłków, 
podjętych w walce o wyzwolenie Śląska 
Zaolzańskiego — dostąpili tego zaszczytu, 
że dziś maszerują wśród oddziałów wojska 
polskiego. Wkraczają do swego miasta ro
dzinnego, witani przez swych najbliższych. 
To też okrzyki się jeszcze bardziej wzma
gają, deszcz kwiatów spływa powodzią.

Jeszcze ostatnie szeregi dzielnych pie
churów krokiem defiladowym przechodziły 
przed trybuną, gdy już z oddali zaczęło do
chodzić głuche dudnienie. Zbliżała się cięż
ka artyleria i czołgi. Na lufach dział, przy
strojonych kwiatami, lśniły promienie słoń
ca, które jakby radowało się wraz z ludno
ścią Karwiny.

Nie mniej gorącą owację zgotowała Kar 
flrina granatowej armii policji polskiej.

Cztery godziny trwała defilada i cztery 
godziny nikt nie opuścił szeregów. Gdy 
tchu w piersiach zabrakło, gdy wzruszenie 
nie pozwoliło wydobyć głosu, dłonie skła
dały się do oklasków.

Karwina w imponujący sposób zadoku
mentowała. że jest miastem czysto polskim. 
Napis: „Polska Karwina" na bramie tryum
falnej u przedmieścia Karwiny był wypisa
ny ręką, miłującą Ojczyznę, a dyktowało go 
stęsknione do Polski serce.

wiedział: Zwrot jest tylko symboliczny. 
Nie oddano Ipolysagu jako miasta, lecz ja
ko pewien punkt terytorium węgierskiego, 
posiadający symboliczne znaczenie. Zresztą 
oddanie Komama, gdzie są prowadzone ro 
kowania, spotkałoby się z wielkimi trud
nościami technicznymi.

Kończąc swe oświadczenie, Teleky je
szcze raz podkreślił pomyślną atmosfe ę 
rokowań.

Według krążących tu pogłosek, węgier
ska delegacja — o ile chodzi o terytorium 
Słowaczyzny — domagała się zwrotu ob
szarów, położonych na południe od linii, 
wyznaczonej przez miejscowości: Deveny, 
Bratysława, Szered, Nitra, Losoncz, Goel- 
nicz, Koszyce. Dotychczas jeszcze nie wia
domo, do jakich ustępstw skłonni są Sło
wacy.

Podczas wczorajszej konferencji Sło
wacy poczynili tylko uwagi co do wniosków 
węgierskich, jednak stanowiska swego do
kładnie nie sprecyzowali. Z przebiegu ob
rad i ustosunkowania się delegacji słowa
ckiej do omawianych zagadnień wynika, że 
w zasadzie zgadza się ona na odstąpienie 
terytoriów węgierskich, na których kwe
stia większości węgierskiej nie ulega wąt
pliwości. Podczas wczorajszych rozmów 
Węgrzy wyrazili życzenie, aby inne naro
dowości mogły same postanowić o swym 
losie. Delegacja węgierska domagała się ró 
wnież szybkiego zakończenia obrad.



Nr. 234 środa, dnia t2 paźdrftermka 1938 r. Mr. 3

Sojusz na nitce
Stanowisko prasy „sapr^yjahtionef'SRQPONMLKJIHGFEDCBA 

a nami Francji wobec ostatnich wyda
rzeń jest ogólnie znane. Temat ten po
ruszaliśmy już niejednokrotnie na la
mach naszego pisma i prawdopodobnie 

nie raz jeszcze poruszać go będziemy. 
„Przyjaźń” Francji wobec Polski jeszcze 

faz pokazała swoje prawdziwe oblicze Kto 

się łudził jeszcze, że wrogie stanowisko 

wobec nas w sprawie litewskiej było tyl
ko nieporozumieniem, może obecnie na 

Ue „przyjaznych*" wypowiedzi naszych 

„sojuszników’* urobić sobie właściwy po
gląd na wartość samego sojuszu i naszej, 
niestety* jednostronnej przyjaźni.

Prasa francuska nadal zamieszcza 

oszczerstwa i insynuacje szkalujące do
bre imię Polski. Dzieje się to wszystko 

w „obronie” Czechosłowacji. Bo tak 

nad Sekwaną pojęte zostały właśnie obo
wiązki płynące z sojuszu francusko-cze- 

skiego. W chwili krytycznej Francja 

dopomogła usłużnie w Monachium d o  

„rozwiązania*1 sprawy czechosłowackiej, 
za to obecnie silna jest ...w gębie.

W artykufy opublikowanym w dzien
niku „Petit Parisien” Bourgues oświad
cza — mówiąc o stosunkach polsko - nie 

mieckich — iż wygląda to tak, jakby te 

dwa państwa zawarły ze sobą porozu
mienie co do condominium nad Europą 

centralną i wschodnią.

Autor artykułu oświadcza, że „jeżeli 
Polska będzie narażona na niebezpieczeń 

siwo ze strony Niemiec niechaj się nie 

dziwi, że nikt we Francji ani w Europie 

nie wystąpi w jej obronie.**

Możemy zapewnić pana Bourgues, że 

w Polsce nikt się nie zdziwi, ani nie li
czy na pomoc „sojuszniczki*’. Jak ta po
moc wygląda w praktyce widzieliśmy na 

przykładzie Czechosłowacji. Dlatego li
czymy przede wszystkim na siły własne.

Prasa francuska zamieszcza dalej 

artykuł, w którym stwierdza, że Niemcy 

nie są jedynym narodem, znęcającym 

się nad zranioną Czechosłowacją. Pol
ska, będąc sama kilkakrotnie podzielana 

— rzuca się na podział Czechosłowacji 
z żarłocznością, która oburzyła jej naj
lepszych przyjaciół. Polska zdobyła Cie 

szyn przez groźbę zbrojnej interwencji, 
którą było niesłychanie trudno Anglii i 

Francji powstrzymać.

Lecz Warszawa zdaje ^ę zamierzać 

jeszcze coś innego. Mając apetyt obu
dzony przez dotychczasowe sukcesy. Pol
ska myśli obecnie o otwarciu sobie po
przez terytorium czesko-slowaćkie przej
ścia, któreby jej dało granicę wspólną z 

Węgrami. W  chwili, gdy Niemcy am
putują Czechosłowację od północy, połu
dnia i zachodu, Polska próbuje przebić 

się przez terytorium czesko-słowackie.

Występując w roli obrońcy Czecho
słowacji, prasa francuska grozi zerwa-
niem sojuszu polsko - francuskiego, — 

stwierdzając, iż sojusz ten został już nad
wyrężony głęboko i trzyma się obecnie 

na jednej nitce, a nitka ta jest bardzo 

bliska zerwania.
Taki to ton przybierają nasi „przy

jaciele*". Możemy im doradzić ze swej 

strony, aby się zbytnio nami nie intere
sowali. Jeśli doprawdy sojusz francu
sko - polski trzyma się tylko ... na nitce, 
to na to nie ma już żadnej rady. Należy 

sobie życzyć tylko, aby ta niteczka jak- 

najprędzej pękła. Cyk.

Rybactwo na Ziemi Wileńskiej
O b o k  ln u  p r z y p a d a  n a Z ie m ię W ile ń 

s k ą  w  s to s u n k u  d o  o g ó ln o  -  p a ń s tw o w e j g o 

s p o d a r k i , z n a c z n y  u d z ia ł w  d z ie d z in ie  r y -

b a c tw a .

P o w ie r z c h n ia  je z io r n a W ile ń s z c z y ź n ie  

w y n o s i 3 2  p r o c e n t o g ó ln e j p o w ie r z c h n i je 

z io r  w  P o ls c e , a  p r o d u k c ja  r y b . je z io r o w y c h  

s ta n o w i 2 5  p r o c , o g ó ln e j c y f r y . M im o  p o 

m y ś ln y c h  w a r u n k ó w  n a tu r a ln y c h  r y b a c tw o

z n a jd u je  s ię  je s z c z e  n a  d o ś ć  n is k im  p o z io 

m ie .

O d  k i lk u  la t p r o w a d z i s ię  p r a c e  w  c e lu  

u p o r z ą d k o w a n ia s to s u n k ó w o r g a n iz a c y j 

n y c h  w ś r ó d  r y b a k ó w  o r a z u r e g u lo w a n ia  

w a r u n k ó w  s p r z e d a ż y .

N ie u le g a w ą tp l iw o ś c i , ż e d la p o d n ie 

s ie n ia  o p ła c a ln o ś c i h o d o w li r y b  i d la  o ż y 

w ie n ia  te j g a łę z i p r o d u k c ji n a  W ile ń s z c z y 

ź n ie  —  k w e s tią  k o n ie c z n ą  b y ło  b y  o g r a n i-  

u z e n ie  im p o r tu  r y b  z  z a g r a n ic y .

Stronnictwo Narodowe 

w rozkładzie
P o z n a ń , 1 0 . 1 0 -

J e s te ś m y  o d  s z e r e g u la t ś w ia d k a m i  

r o z k ła d u  p a r t i i e n d e c k ie j . P r z e b y ła o n a  

s z e r e g  „ s e c e s ji" , o p u ś c i ły  ją  z a r ó w n o  s ta 

r e f i la r y p a r ty jn e , ja k  i b a r d z o  p o w a ż n e  

o d ła m y m ło d z ie ż o w e . N a z w is k a , k tó r e  

o n g iś s ta n o w iły  c h lu b ę te g o  „ o b o z u " , ja k  

I g n a c y  P a d e r e w s k i, c z y  J ó z e f H a lle r , b .  

p r e z y d e n t i k a n d y d a t  n a  p r e z y d e n ta  m . P o 

z n a n ia  p . C . R a ta js k i , c z y  p r o f . S ta n is ła w  

S tr o ń s k i —  ż e  w y m ie n im y  ty lk o  k i lk u  z e  

s ta r s z e g o  p o k o le n ia  —  s ą  d z iś  w r ę c z  z w a l 

c z a n e  p r z e z  s t r o n n ic tw o  e n d e c k ie . N a jtę ż 

s z e s iły  s p o ś r ó d  m ło d e g o  p o k o le n ia , o n g i  

w y c h o w y w a n e g o  w  „ d m o w s z c z y ź n ie , d z iś  

n ie  c h c ą  n ic  m ie ć w s p ó ln e g io z e n d e c ją .  

L e c z  n ie ty lk o  te n  o d p ły w  lu d z i z n a m io n u je  

r o z k ła d  p a r t i i . R ó w n ie ż  i je j p r z y m u s o w a  

iz o la c ja , je j u g r z ę ź n ię c ie  w  c a łk o w ite j b ie r 

n o ś c i w o b e c  n a jd o n io ś le js z y c h  s p r a w , r o z 

g r y w a ją c y c h  s ię n a  p o w ie r z c h n i n a s z e g o  

ż y c ia p u b lic z n e g o . N ie  m a  to  n ic  w s p ó l

n e g o  z  ja k ą ś „ s p le n d id  i s o la t io n " , z  d u m -  

n e m  o d g r o d z e n ie m  s ię  w  p o c z u c iu  s iły . N ie .  

J e s t to  p r z y m u s o w a  b ie r n o ś ć  w  o b l ic z u  —  

b e z s iły . W a r s tw a in te l ig e n c ji —  d a w n a  

d o m e n a  W p ły w ó w  p a r t i i —  o d p ły n ę ła . R o 

b o tn ik  i c h ło p  n ie  c h c ą  s ły s z e ć  o  s t r o n n ic 

tw ie , k tó r e g o  p r o g r a m  g o s p o d a r c z o  - s p o 

łe c z n y  d o ty c h c z a s je s t m g lis ty  i n ie w y k la -  

r o w a n y . T a k ty k a „ b o jk o tu " , s to s o w a n a  

p r z e z  e n d e c ję  w o b e c  n a jd o n io ś le js z y c h  z a 

g a d n ie ń  —  ja k  n . p . w  s to s u n k u  d o  c a łe j  

w ie lo le tn ie j p r a c y  n a d  u ło ż e n ie m  K o n s ty 

tu c j i , w  s to s u n k u  d o  w y b o r ó w  p a r la m e n ta r 

n y c h  i t . d . s p r a w i ła , ż e  r o z k ła d  w e w n ę tr z 

n y  p a r t i i  o s ią g a  c o r a z  b a r d z ie j  p r z y s p ie s z o 

n e  te m p o .

J a k ie  s ą  p r z y c z y n y  te g o  z ja w is k a ?

O d p o w ie d ź  n a  to  p y ta n ie  z n a jd u je m y  w  

b a r d z o  in te r e s u ją c y m  d o k u m e n c ie , w  w y 

d a n e j w ła ś n ie  k s ią ż c e , o m a w ia n e j ju ż  z r e 

s z tą  n a  n a s z y c h  ła m a c h , p o d  b a r d z o  c h a -  

r a k te r y s f ty c z n y m  ty tu łe m ! „ O  w y jś c ie z  

k r y z y s u " . J e s t to  p r a c a  „ s tu p r o c e n to w e g o  

e n d e k a " , p . J . G ie r ty c h a , p r a c a  o  c h a r a k 

te r z e „ p r o g r a m o w y m " , p r a c a d o k tó r e j  

p a r t ia p r z y w ią z u je w ie lk ą w a g ę , z a o p a t 

r z y ł  ją  b o w ie m  w e  w s tę p  s a m  p r e z e s  s t r o n 

n ic tw a , p , K . K o w a ls k i .

O c z y w iś c ie  w  s w y m  z a ło ż e n iu  k s ią ż k a  

ta  m ia ła  b y ć . . . a p o lo g ią  e n d e c #  i je j p o l i

ty k i . F a k ty c z n ie  z a ś  s ta ła  s ię  c z e m ś z g o 

ła  p r z e c iw n y m : a k te m  o s k a r ż e n ia , d r u z g o 

c z ą c y m  a k te m  p o tę p ie n ia , w y ja ś n ie n ie m  

ty c h  w s z y s tk ic h  w a d  i c e c h  u je m n y c h ; k tó 

r e  p o w o d u ją  r o z k ła d  e n d e c j i .

J W  ś w ie t le w r o g ó w  p . G ie r ty c h a o k a 

z u je  s ię  b o w ie m , ż e c a ła  o b e c n a  „ id e o lo 

g ia " e n d e c k a  o p ie r a  s ię  o  d w a  g łó w n e  r y 

s y  w p r o s t c h o r o b l iw e , p a to lo g ic z n e . A  m ia 

n o w ic ie  p o  p ie r w s z e : o  k o m p le k s  n iż s z o ś c i  

w  s to s u n k u  d o  P o ls k i , p o  w tó r e : o  k o m 

p le k s  m e g a lo m a n i i w  s to s u n k u  d o  w ła s n e j  

p a r t i i .

E n d e c ja  o d n o s i s ię d o  o b e c n e j P o ls k i ,  

ja k b y  ta  P o ls k a  b y ła  p o g r ą ż o n a  w  c h a o s ie ,  

ja k b y ś m y  s ię  s ta c z a l i n a d  b r z e g  p r z e p a ś c i.  

J e s t to , z d a n ie m , k tó r e  p . G ie r ty c h  o g ła 

s z a :

„ K r a j o  s p o łe c z e ń s tw ie d o g r u n tu  

z g n i ły m , k r a j z ło d z ie jó w , ła p o w n ik ó w  i  

la d a c z n ic . K r a j p a r w e n iu s z o w  b e z  ż a d 

n e j k u l tu r y  —  g łu p ic h , n ie w y k s z ta łc o 

n y c h , ź le  w y c h o w a n y c h , z a r o z u m ia ły c h ,  

a r o g a n c k ic h  —  k r a j m ę ż c z y z n  b e z  h o 

n o r u , k r a j k o b ie t  b e z  g o d n o ś c i, k r a j  p r a 

w a , k tó r e  n ie  je s t p r z e s t r z e g a n e , k r a j ,  

k tó r e g o  s p o łe c z e ń s tw o  s k ła d a  s ię  z  b e z 

p r z y k ła d n e j , z a r a z e m  n ie d ó c y w il iz o w a -  

n e j i b ę d ą c e j ju ż  w  s ta n ie  r o z k ła d u  — - 

h o ło ty .* ( S t r . 1 9 4 .)

W s z y s tk o  je s t z łe  w  P o ls c e , p o c z ą w s z y  

o d  K o n s ty tu c ji , a  n a  k a ż d e j  in n e j d z ie d z in ie  

n a s z e g o  ż y c ia g o s p o d a r c z e g o , s p o łe c z n e g o  

i k u l tu r a ln e g o  s k o ń c z y w s z y .

N a s z a  K o n s ty tu c ja „ je s t b e z d u s z n y m  

tw o r e m , p r z y p o m in a ją c y m  k o n s ty tu c je  p o 

łu d n io w o  - a m e r y k a ń s k ie "  ( s t r . 2 2 9 ) .

S z c z e g ó ln ie w y s tę p u je u  p . G e r ty c h a  

te n  „ k o m p le k s n iż s z o ś c i" p o ls k ie j w o b e c  

z a n f e s z k u ją c y c h  P o ls k ę n a r o d ó w . S ą  o n e  

ta k  s i ln e , ż e a ż  s tr a c h . M y  n a to m ia s t je 

s te ś m y  z u p e łn ie  b e z s iln i w o b e c  m a s o n ó w ,  

m a r k s is tó w , k o m u n is tó w  i t . d . i ic h  „ m a 

c h in a c ji" .

W s z ę d z ie  w id z i p . G ie r ty c h  g r o z ę . .. J a k  

s ię  p r z e d  n ią  u r a to w a ć ?  R ó ż n e  te n  te o r e 

ty k  e n d e c k i w id z i s p o s o b y . O t n . p . je d e n  

z  ty c h  s p o s o b ó w  w y g lą d a  ta k , ż e . .. p o w in 

n iś m y  s ię  p o s ta r a ć  o  s i ln ą  i w ie lk ą . . . C z e 

c h o s ło w a c ję . „ N ie m o ż e m y  —  p is z e ( s t r .  

2 9 5 ) —  t r a c ić  z  o c z u  te g o  f a k tu , ż e  b a s t io n  

g e o g r a f ic z n y  C z e c h  b a r d z o  z n a c z n ie  w z m a c  

n ia  n a s z ą  p o z y c ję g e o g r a f ic z n ą  o d  s t r o n y  

N ie m ie c , s k u te c z n ie o s ła n ia ją c  n a s z ą  le w ą  

f la n k ę " .

I  to  s ię  p is z e  w  c h w il i , g d y ś m y  w y k a z a l i  

n a s z ą  s i łę ! P is z e  s ię  o c z y w iś c ie  p o d  p r z e 

m o ż n y m  w p ły w e m  te g o  k o m p le k s u  s ła b o 

ś c i i n iż s z o ś c i , k tó r y  k ie r u je k a ż d y m  p o 

m y ś le n ie m  p . G ie r ty c h a .

Słowem:

—  „ P o ls k a  m a p o p r o s tu p r z e t rą c o n y  

k r ę g o s łu p  m o r a ln y " ( s t r . 1 9 5 ) .

B ia d a  P o ls c e !  P o ls c e  C . O . P 'u  i G d y n i ,

P o ls c e , w k r a c z a ją c e j w  Z a o lz ie , P o ls c e ,  k tó 

r a  z  im p o n u ją c y m s p o k o je m  p r z e ż y w a ła  

w r z e s ie ń  1 9 3 8  r . , g d y  g d z ie in d z ie j s z a la ły  

p a n ik a r s k ie n a s tr o je , u s ta w ia n o b a te r ie  

p r z e c iw lo tn ic z e  i w y k u p y w a n o  m a s k i g a z o 

w e ...

J a k  s ię  m a  ta  n ie s z c z ę s n a  P o ls k a : „ d o  

g r u n tu  z g n i ła " , s k ła d a ją c a  s ię  z  s a m e j „ h o 

ło ty " , P o ls k a o  „ p r z e t r ą c o n y m  k r ę g o s łu 

p ie "  —  r a to w a ć ?

P o  p r o s tu : w y d a ć  s ię w  r ę c e  p . G ie r 

ty c h a  i to w . O d d a ć  r z ą d y  e n d e c j i .

- -  „ B o  m y  w ła ś n ie je s te ś m y P o ls k ą  

( s t r . 7 1 ) .

—  „ K to  m y  je s te ś m y ?  —  p y ta  p . G ie r 

ty c h  ( s t r . 3 1 ) . —  J e s te ś m y  je d y n y m  p o ls k im  

n a c jo n a l iz m e m " .

— - „ S ię g a ją c  p o  w ła d z ę , z g o ła  n ie  z a 

m ie rz a m y  tą  w ła d z ą  z  o w y m i ( to  je s t ż a d 

n y m i u g r u p o w a n ia m i s ię  d z ie l ić "  ( s t r . 7 3 ) .

S ło w e m : N ie c h  P o ls k a  s k a p itu lu je  p r z e d  

e n d e c ją  —  o w ła d n ię tą  n o ta  b e n e  k o m p le k 

s e m  s ła b o ś c i i  n iż s z o ś c i  —  a  z d o ła  s ię  u r a 

to w a ć .  •

M a m y  tu  d o  c z y n ie n ia  z  ty p o w y m  o b ja 

w e m , k tó r y  k a ż d y p s y c h ia tr a o k r e ś li łb y  

te r m in e m  m e d y c z n y m : m e g a lo m a n ia .. .

D o b r z e  s ię s ta ło , ż e  w r e s z c ie  p . G ie r 

ty c h  o d s ło n ił  p r a w d z iw e  o b l ic z e  te g o  o g ó 

łu  lu d z i, k tó r y c h  p o b u d k i d z ia ła ń  w y w o d z ą  

s ię  z  d w u  p a to lo g ic z n y c h  r y s ó w : z  je d n e j  

s t ro n y  k o m p le k s u  n iż s z o ś c i w  s to s u n k u  d o  

P o ls k i, a  z  d r u g ie j k o m p le k s u  m a n i i w y ż 

s z o ś c i w  s to s u n k u  d o  s ie b ie .

I  to  w ła ś n ie  t łu m a c z y  n a m , d la c z e g o  e n 

d e c ja z n a jd u je  s ię w  c o r a z  w y r a ź n ie j s ię  

u w id a c z n ia ją c y m  i c o r a z  b a r d z ie j p o g łę 

b ia ją c y m  s ię  —  r o z k ła d z ie .  ( i )

Tendencyjne pogłoski
Wiedeń, 11. 10. (PAT)-

U k r a iń s k ie s f e r y e m ig r a c y jn e , z w ła s z 

c z a  o ś r o d k i n a c jo n a l is ty c z n e  z  p o d  z n a k u  

K o n o w a lc a , z g r u p o w a n e  g łó w n ie  w  G e n e 

w ie , P r a d z e  i B e r l in ie , r o z p u s z c z a ją  p o g ło 

s k i , ja k o b y  r z ą d  R z e s z y  n ie  b y ł  s k ło n n y  p o 

p ie r a ć  p r z y łą c z e n ia  R u s i P o d k a rp a c k ie j d o  

W ę g ie r .

K o lp o r to w a n e s ą r ó w n o c z e ś n ie  w ia d o 

m o ś c i o  w y a s y g n o w a n iu  p r z e z  r z ą d  R z e s z y  

z n a c z n ie js z y c h  s u m  d la  w z n ie c e n ia  n a  R u s ’ 

P o d k a r p a c k ie j r u c h u  u k r a iń s k ie g o .

T e  te n d e n c y jn e  p o g ło s k i n ie  z n a jd u ją  u 

ź r ó d e ł n ie m ie c k ic h p o tw ie r d z e n ia , ja k o  

s p r z e c z n e z d o ty c h c z a s o w ą l in ią p o l i ty k i  

R z e s z y  w o b e c  W ę g ie r .

„Irii iii ii ■ i Hńn dMA Mo w "
J. Em. Ks. Kardynał Prymas Polski wzywa do udziału w wyborach

Poznań, 11. 10.

J . E m in e n c ja K s . K a r d y n a ł P r y m a s A .  

d lo n d  z a s z c z y c i ł  r e d a k to r a  n a c z e ln e g o  „ M a  

e g o  D z ie n n ik a "  r o z m o w ą , w  k tó re j w y p o 

w ie d z ia ł s z e r e g  c e n n y c h  w s k a z a ń p r y m a 

s o w s k ic h  n a  te m a t u d z ia łu  w ie r n y c h  w  w y -  

> o r a c h .

—  U d z ia ł w  w y b o r a c h  d o  iz b  u s ta w o 

d a w c z y c h  -—  m ó w ił J . E . K s . K a r d y n a ł —  

to  a k t  z  n a tu r y  s w e j o b y w a te ls k i , p o l ity c z 

n y , p a ń s tw o w y . S p e łn ia m y  g o  d la  P a ń s tw a ,  

d la te g o  p r z y  w y b o r a c h  p o w in n iś m y  s ię  k ie -

m y s ło w o ś c i i d u c h a ty c h , k tó r z y  z  w y b o 

r ó w  w y jd ą : p o s ła m i i s e n a to r a m i .

/ —  C z y  E m in e n c ja  r a c z y łb y  p o  ty m  c ie 

k a w y m  a  ja s n y m  w y w o d z ie  u s ta l ić  —  p y ta  

d z ie n n ik a rz  —  c z y  n a le ż y  g ło s o w a ć ?

— - N ie  m o ż n a  w y d a w a ć  P a ń s tw a  n a  ła 

s k ę  i n ie ła s k ę  lo s u . Z d ro w y m  r o z w o je m  

ż y c ia  p a ń s tw o w e g o  p o w in n i z a in te r e s o w a ć  

s ię  w s z y s c y  o b y w a te le  w  te j m ie rz e , w  k tó  

r e j to  m o ż l iw e . T r z e b a  i ś ć  d o  u r n y  z  p o c z u 

c ie m  o b o w ią z k u  p a tr io ty c z n e g o .

—  K o g o  w y b ie r a ć ?

r o w a ć  z a s a d ą  d o b r ą  P a ń s tw a . A  P a ń s tw o  

to  n ie  ty lk o  u s t r ó j , le c z  p r z e d e  w s z y s tk im  

t r e ś ć  h is to r y c z n a . M o ż n a  d y s p u to w a ć  o  u -

—  T o  ju ż  ja s n e . W y b ie ra ć  n a le ż y  lu d z i  

n a j le p s z y c h . N ie  w o ln o  w y b ie r a ć  ty c h , p o  

k tó r y c h  n ie  m o ż n a  s ię  s p o d z ie w a ć , ż e  b ę d ą

s t r o ju , n ie  w o ln o  g o d z ić  w  i s to tę  p a ń s tw o 

w o ś c i . A  ta k  u s t r ó j , ja k  i t r e ś ć  p a ń s tw o 

w o ś c i p o w in n y  b y ć o w ia n e z d r o w y m  d o 

b u d o w a l i P o ls k ę  z d r o w ą , z g o d n ą , C h r y s tu 

s o w ą .

R e d a k to r :  —  A  c o  s ą d z i W a s z a  E m in e n -

c h e m  i r z ą d z ić  s ię  z a s a d a m i  w ie c z n e g o  p r a 

w a  m o r a ln e g o . F o r m y  u s tr o jo w e  n a s z e j p a ń  

s tw o w o ś c i n ie  s ą  d o s k o n a łe , b o  n ie  s ą  w y -  

c o ń c z o n e . D u c h  p a ń s tw o w o ś c i p o ls k ie j w a -  

la  s ię je s z c z e  w  p e w n e j m ie r z e m ię d z y  

c h r z e ś c i ja ń s tw e m  a  r ó ż n y m i  o d m ia n a m i n e o -

p o g a ń s tw a . N a  ty m  t le  p a tr z ę  n a  w y b o r y ,  

p o l i ty c z n e  ja k b y  n a  b r a m ę , p r z e z  k tó r ą  n a  

a r c y w a ż n y  o d c in e k w c h o d z ą b u d o w n ic z y  

n a s z e j p a ń s tw o w o ś c i , n io s ą c  w  s w y c h  u m y -  

i ła c h  p la n y  d a ls z e j p r z e b u d o w y  u s t r o ju , a  

w  s e r c a c h  z a s a d y  e ty c z n e  n a s z e g o  z b io ro 

w e g o  ż y c ia . P r z e z  tę  b r a m ę  w k r a c z a ją  d o  

iz b u s ta w o d a w c z y c h le g a ln e m o ż l iw o ś c i  

z m ia n  i r e f o r m , a le m o g ą  p r z e z  n ią  p r z e 

c is n ą ć s ię ta k ż e  p ie r w ia s tk i , c h o ć b y  z a 

m a s k o w a n e , b łę d u  i r o z t r o ju . Z a le ż y  o d  u -

c ja  o  z a d a n ia c h  w y b o r c z y c h  z g r o m a d z e ń  o -  

k r ę g o w y c h ?

K a r d y n a ł P r y m a s : —  W  o b e c n e j o r d y n a  

c j i w y b o r c z e j , k tó r ą  p r z y s z łe  iz b y  z a s tą p ią ,  

n ie w ą tp l iw ie le p s z ą u s ta w ą , c z ło n k o w ie  

z g r o m a d z e ń  o k r ę g o w y c h  w  d u c h u  s z c z e r e -

g o  p a tr io ty z m u  i o d p o w ie d z ia ln o ś c i z a  P a ń 

s tw o u m ie s z c z a ć b ę d ą n a l i s ta c h w y b o r 

c z y c h  ty lk o  k a n d y d a tó w  n a j le p s z y c h , w z ię 

ty c h  m o ż l iw ie  z  w ie lk ic h  w a r s tw  s p o łe c z e ń  

s tw a . O z n a c z e n ie g o d n y c h , u c z c iw y c h ,  

tw ó r c ó w  i w ie r z ą c y c h k a n d y d a tó w  p r z e z  

z g r o m a d z e n ie o k r ę g o w e , je s t n a w e t w a ż 

n ie js z e  n iż  g ło s o w a n ie o g ó łu  o b y w a te li n a  

p o d s ta w ie  l i s t o k r ę g o w y c h . B łę d ó w  i g r z e 

c h ó w  p o p e łn io n y c h p r z e z  z g r o m a d z e n ia  o -  

k r ę g o w e , o g ó ln e  g ło s o w a n ie w  c a ło ś c i ju ż

n ie  n a p r a w i . N ie  w a h a m  s ię  tw ie r d z ić , ż e  

d z is ie js z a o r d y n a c ja  w y b o r c z a p r z e n io s ła  

p u n k t c ię ż k o ś c i w y b o r ó w  d o  z g r o m a d z e ń  

o k r ę g o w y c h . T a m  p o w in n o  s ię  s u m ie n ie  p o i  

s k ie  i k a to l ic k ie  s k r u ta to r ó w  ja s n o  i n ie z a 

le ż n ie  w y p o w ie d z ie ć , b y  n ie  s tw a r z a ć  r o z 

te r e k  s u m ie n ia  w  m a s ie w y b o r c ó w  i o d 

s t r ę c z a ć  ic h  o d  u r n y .

—  C z y  W a s z a  E m in e n c ja  w ie r z y  w  s w o 

b o d n ą d z ia ła ln o ś ć z g r o m a d z e ń o k r ę g o 

w y c h ?

—  W ie m , ź e  o k r e s w y b o rc z y , to  w s z ę 

d z ie  i z a w s z e  c z a s  n a c is k ó w  i z n ie w o la ń .  

W ie r z ę , ż e  w  P o ls c e  d o s k o n a lą c  s w o ją  p a ń 

s tw o w o ś ć , d o jd z ie m y d o w y b o r ó w , o p a r 

ty c h  n a  p o c z u c iu  p a tr io ty c z n y m  o b y w a te l i .  

J e s te m  p r z e k o n a n y , ż e  ju ż  d z is ia j u ś w ia d o 

m ie n ie  o b y w a te ls k ie  je s t ta k  r o z w in ię te , ż e  

c z ło n k o w ie  z g r o a m d z e ń  o k r ę g o w y c h  s ta n o 

w ić b ę d ą o k a n d y d a ta c h  n a  l is ty  w y b o r 

c z e , je d y n ie  n a  p o d s ta w ie  s w e g o  p r z e k o n a 

n ia  i s u m ie n ia .

—  C z y  z d a n ie m  W a s z e j E m in e n c ji n a d 

c h o d z ą c e  w y b o ry  u to r u ją  d r o g ę  z g o d z ie  n a 

r o d o w e j?

—  P o w in n y  u to r o w a ć . T a k ż e z te g o  

p u n k tu  w id z e n ia  n a le ż y  u s ta la ć  i w y b ie r a ć  

p o s łó w  i s e n a to r ó w . N ie  z a w s z e  h a s ła  z g o 

d y  p o k r y w a ją  s ię  z e  s z c z e r ą  c h ę c ią  z g o d y .  

W y b ie ra ć  t r z e b a  k a n d y d a tó w  n a p r a w d ę  z a 

t r o s k a n y c h  o  c a ło ś ć  N a r o d u  i je g o  je d n o ś ć .

K o c h a n y  R e d a k to r z e ! T o  w a m  p o w in n o  

s ta rc z y ć . N ie s ta w ia jc ie n a w ię c e j! D o  

w id z e n ia !

i
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Jan
■ska i

Jan Syrovy

jednoocy wodzowie Czechów
Poznań, 11. 10.

Czechosłowacja była republiką o ust
roju parlam entarno - dem okratycznym . 
(Dem okratyzm tej republiki był zresztą 
szczególnego gatunku: polegał on na rzą
dach m niejszości —  Czechów —  nad wię
kszością.) Była —  i form alnie jeszcze jest. 
Lecz de facto nie m a już Czechosłowacji 
i nie m a w  Pradze rządu parlam entarnego. 
Rządy sprawuje — wbrew konstytucji •—  
gabinet wojskowo - urzędniczy. Jutro zaś 
—  być m oże — Czechy powiększą liczbę 

dyktatur.
Po ustąpieniu prezydenta Benesza fun

kcje prezydenta republiki pełni prem ier 
Syrowy. W  m yśl przepisów konstytucji 
czechosłowackiej należałoby zwołać w naj 
bliższych dniach Zgrom adzenie Narodowe 
w celu wyboru nowego prezydenta. Lecz 
powstaje pytanie: Czy kadłubowe Zgrom a
dzenie Narodowe m oże dokonać wyboru
głowy państwa? Bowiem posłowie i sena
torowie niem ieccy (z wyjątkiem m oże kil
kunastu), węgierscy i polscy de facto już 
przestali być członkam i parlam entu pra

skiego.
Z tych i jeszcze innych względów rząd  

praski prawdopodobnie zawiesi konstytu
cję na kołku i sprawować będzie rządy w 
oparciu o wojsko. Zdaje się też, że generał 
Syrowy m arzy o karierze swego wielkiego  
im iennika Jana Żyżki, który w r. 1420 zo
stał dyktatorem  husyckich Czech.

Jan Żyżka z Trocnowa urodził się ok, 

r. 1360. Pochodził on z ubogiej rodziny  
szlacheckiej i obrał karierę kondotiera. 
Jako  żołnierz i dowódca roty piechoty cze
skiej zdobył wielką sławę na polach bi
tew we Francji, na W ęgrzech i w Polsce. 
Brał udział w bitwie pod Grunwaldem po  
stronie polskiej, U szczytu swej kariery  
stanął, licząc lat 60. W Czechach wybu
chło wtedy —  w  r. 1419 — powstanie zwo
lenników Hussa. M iało ono charakter ru
chu religijnego ale i narodowego. W odzem  
powstańców został jednooki m ilczek Jan  
Żyżka. W ynalazł on nowy szyk bojowy. Je
go niewyćwiczone, przeważnie z chłopów  
złożone, tylko w kosy i cepy uzbrojone 
hufce nie m ogły się oprzeć zakutem u w  stal 
rycerstwu niem ieckiem u. Przeto Żyżka o-

Jan Żiska

toczył swoje wojsko ruchomym taborem i 
m aszerował oraz nacierał na wroga pod  
osłoną łacuchami spiętych wozów. Stąd  
nazwa taborytów. Pod dowództwem  
Żyżki byli oni niezwyciężeni. Dnia 14 lip- 
ca 1420 r. w m orderczej bitwie pod Pragą 
na górze zwanej odtąd Górą Żyżki, tabo- 
ryci pobili i rozgrom ili stutysięczną ar
m ię króla Zygmunta, a ich cepy i kosy spra
wiły straszliwą rzeź wśród rycerstwa przy
byłego z całej niem al Europy środkowej i 
zachodniej. Żyżka stracił drugie oko, lecz 
niewidom y pozostał nadal groźny i niezwy
ciężony. Rozporządzając stosunkowo m a
łym i siłam i, jeszcze dwukrotnie rozgrom ił 
wojska „krzyżowców", Dwustutysięczną  
arm ię, dowodzoną przez kurfirsta branden
burskiego rozpędziła sam a wieść, że nad
ciąga groźny ślepiec, Tym nieprzerażony  
król Zygm unt zebrał trzecią olbrzym ią ar
m ię. Żyżka na czele swych nielicznych huf
ców  spotkał ją u Niem ieckiego Tyrolu i za
dał jej straszną klęskę, po czym  stał się pa
nem całych Czech i M oraw. Um arł 11-go  

października 1424 r.
Jego  im iennik, Jan Syrovy, również zro

bił bajeczną karierę.
P. Jan Syrowy zrobił bajeczną karierę.
Urodził się w r. 1888 w  Trzebicach. W  

r. 1907 objął stanowisko instruktora gim 
nastyki w IV gnieździe sokolim w... W ar
szawie. Jeden z uczynnych druhów  —  opo
wiada „M erkuryusz Polski“ — chcąc 
przyjść cudzoziem cowi z pom ocą, zaprosił 
go do siebie, dał m u pokój, opiekę, utrzy
m anie, krótko m ówiąc —  przyjął go do  
swej rodziny. W  ten sposób obecny dykta-

Przeciw zaziębieniu chronią trykoty. 
W szelkie trykoty dla pań, panów i dzieci 
poleca „W  wielkim  wyborze i tanich cenach  
Kałam ajski’' towar pierwszej a nie drugiej 
jakości.

tor Republiki Czesko - słowackiej stał się 
m ieszkańcem Powiśla, m ieszkańcem dom u  
nr. 79, przy ulicy Dobrej, W  rodzinie dru
ha p. Jan Syrovy zaaklim atyzował się szyb  
ko, jak tylko Czesi to robić potrafią. Na
zywano go poprostu Jasiem .

Komitety pomocy dla Spiszą i Orawy 
tworzy ks. dr. Ferdynand Macliay 

• V

Poznań, 11. 10
Ks. dr Ferdynand M achay autor prze

pięknej książki p. t. „Moja droga do Polski", 
znany już naszym  Czytelnikom  z rozm owy z 
Naczelnikiem Państwa J. Piłsudskim w 
r. 1919 z powodu wycofania wojsk polskich  
ze Spiszą, Orawy i Czadeckiego udzielił re
dakcji „Polski Zachodniej" wywiadu na te 
tem aty w obecnym procesie restytucyjnym  
ziem polskich z granic dawnego państwa  
Czechosłowackiego. Na pytanie:

—  Czy Ksiądz Doktor zam ierza podjąć  
jakąś akcję społeczną w kierunku odzyska
nia Spiszą, Orawy i Czadeckiego? — od
powiedział:

—  Przystępuję w  najbliższych dniach do  
organizowan. Komitetów Pomocy dla Spiszą 
Orawy i Czadeckiego we wszystkich wię
kszych miastach Polski.

—  M oże nam Ksiądz Doktor zechce ła
skawie zdradzić cel i zadanie Kom itetów?

—  M ają się one wyrazić w  uświadom ie
niu szerokiemu ogółowi ogrom nej wagi 
sprawy Spiszą, Orawy i Czadeckiego dla 
Polski, Na program naszej pracy złoży się

Rezolucje zjazdu Związku Rezerwistów
Katowice, 11. 10. (PAT)

Onegdaj odbył się w  Katowicach ogólno
polski walny zjazd delegatów Związku Re
zerwistów  połączony ze zjazdem  delegatów  
i delegatek Rodziny Rezerwistów. W  zjeź
dzić wziął udział p. m inister Kościałko- 
wski.

Zjazd dokonał jednomyślnego wyboru  
nowych władz. Prezesem  zarządu wybrany  
został m in. M . Kości  ałkowski. Zjazd uchwa 
lił szereg wniosków, dotyczących zagad
nień natury wewnętrzno - organizacyjnej. 
W śród powszechnego entuzjazm u i żywio
łowych oklasków walny zjazd przyjął na
stępujące rezolucje, zgłoszone przez prezy
dium zjazdu:

1) W obliczu wielkich przemian history
cznych, gdy rzeczywistością staje się wzrost 
m ocarstwowej potęgi Rzeczypospolitej 
przez realizowanie testam entu W ielkiego  
M arszałka Józefa Piłsudskiego, który wy
tyczył Polakom drogę do wielkości —  wal
ny zjazd delegatów  Zw. Rezerwistów  uzna- 
je za konieczne stwierdzić, że ze wzrusze
niem  i dum ą stwierdza wzrost sił i znacze
nia Rzeczypospolitej, jaki dokonał się w 
20-lecie niepodległości zdobytej zbrojnym  
czynem i geniuszem Józefa Piłsudskiego, 
pracą całego jego bohaterskiego życia, u- 
trwalonej i przez następcę jego m arszałka  
Śm igłego - Rydza um ocnionej.

2) Arm ia polska, prowadzana przez m ar
szałka Śm igłego - Rydza, jest gwarantką 
suwerenności, niepodległości i potęgi pań
stwa polskiego —  zatem stosunek narodu 
do arm ii nadal m usi być pełen m iłości i za
ufania, a potrzeby jej stać m uszą na pier
wszym  m iejscu.

3) Sam odzielność i niezależność pol
skiej polityki zagranicznej jest jedynym  
środkiem wzm ocnienia siły i powagi Rze

W krótce p. Syrovy stał się gorącym  poi 
skim patriotą. Ale „Jasiu starał się nic nie 
kupować w sklepach polskich. W szystko, 
co tylko m ożna było otrzym ać bez formal
ności celnych, sprowadzał z Pragi czeskiej. 
Na przykład takie drobiazgi, jak pasta do  
obuwia, albo szczoteczki do zębów i inne 
przybory toaletowe zawsze zam awiał po
cztą. Był więc niewątpliwie przywiązany  
do swego kraju, z czym  jednak się ukrywał, 
jak to m ają we zwyczaju jego rodacy na 
obczyźnie. W  W arszawie chciał uchodzić 
za warszawiaka i tak gorliwie nad tym  pra
cował, że druhowie istotnie uważali go za 
swego. Nikt nie przypuszczał, że Jasio w 
ciągu jednej doby m oże przeistoczyć się w  
Iwana.

„W ojna zaskoczyła p. Syrovego w  W ar
szawie. W szyscy m yśleli, że jako obywate 
austriacki pojedzie do Austrii, Istotnie, w  
dniu ogłoszenia m obilizacji, Jasio znikł. 
Po tygodniu nadeszła do przyjaciół pocz-

akcja odczytowa i propagandowa. Liczę na 
to, że na Śląsku spotkam  się z jak najwięk
szym zrozum ieniem dla tej ważnej pracy. 
W łodarza Śląska, wojewodę dr. M ichała 
Grażyńskiego, znam nie od dziś. W tedy, 
kiedy byłem przewodniczącym polskiego 
Kom itetu plebiscytowego na Orawie, dr. 
M ichał Grażyński sprawował funkcję wice
przewodniczącego Głównego Kom itetu Ple
biscytowego Spisko - orawskiego.

—  Jesteśmy najm ocniej przekonani, że 
Ksiądz Doktor nie zawiedzie się w swych 
nadziejach, gdy chodzi o odzew  Śląska. Po- 
zwolim y sobie Księdzu Doktorowi wska
zać, że doroczne rozkazy Związku Pow 
stańców Śląskich, wydawane w dniu świę
ta narodowego 3 m aja przypom inają ziemie 
polskie, którym nie było dane wrócić do
tychczas na łono M acierzy. W śród ziem  
tych znajduje się Spisz, Orawa i Czade
ckie.

Ks. dr. M achay człowiek wielkiej ener
gii zrealizuje swoje plany tym łatwiej, że 
całe polskie społeczeństwo podąży m u z 
pom ocą.

czypospolitej, dlatego też każde uderzenie  
w tę niewzruszającą zasadę uważać należy  
za dotkliwą szkodę, wyrządzoną całości oj
czyzny.

4) Jedność działania wszystkich obywa
teli w służbie żywotnych interesów pań
stwa jest kardynalnym warunkiem m ocar
stwowego rozwoju Polski. W szystkie war
stwy i grupy  społeczeństwa polskiego uznać 
powinny ideę konsolidacji narodowej jako  
najwyższą i najpilniejszą konieczność doby  
dzisiejszej.

5) W arunkiem konsolrdaqi jest współ
udział całego społeczeństwa w życiu poli
tycznym, społecznym i gospodarczym  pań
stwa. Dlatego w akcie wyborów do parla
mentu i sam orządu terytorialnego rezerwi
ści biorą udział i wzywają wszystkie grupy  
społeczno - polityczne do spełnienia tego  
obowiązku obywatelskiego, aby zapewnić 
całem u społeczeństwu udział w życiu poli
tycznym Polski.

Mianowanie przewodniczących 

komisy] wyborczych
Ustawa o wyborach do rad m iejskich  

ustala, że na przewodniczących głównych  
kom isyj wyborczych powołuje się w m iarę 
m ożności sędziów. W  m yśl tego m inister
stwo spraw  wewnętrznych w  porozum ieniu  
z m inisterstwem  sprawiedliwości poleciło  
wszystkim wojewodom, aby postulat ten  
był jak najszerzej uwzględniony. W  m iarę 
więc zarządzania wyborów wojewodowie 
m ają się zwracać do prezesów sądów ape
lacyjnych o wyznaczenie odpowiednich  
kandydatów  na przewodniczących głów 
nych kom isyj wyborczych w m iastach z 
siedzibą sądów okręgowych spośród sę
dziów okręgowych, na terenie zaś innych  
miast spośród sędziów grodzkich. (ISKA) ]

tówka... z Kijowa, pocztówka pisana po  
polsku. W  jakiś czas potem rozeszły się 
pogłoski, potwierdzone wkrótce przez pra  
sę, że pułki czeskie przechodzą na stronę 
rosyjską. Ze sztandaram i, z orkiestrą, w  
pełnym kom plecie. Dalej dotarły do W ar
szawy wieści, że Kijów stał się ośrodkiem  
dywersji czeskiej. Zrozum iano wówczas, 
kim  był warszawiak Jasio i dlaczego wyje
chał do Kijowa. W Kijowie, w Odesie 
w innych m iastach Ukrainy, m iędzy Cze
cham i zawrzała praca organizacyjna. Jan  
Syrovy był zaopatrzony w papiery, ułat
wiające wstęp do urzędów rosyjskich. Po
m ogła m u w tym czesko - rosyjska loża 
„Slavia", nad którą czuwał M ilukow, a do  
której zgłaszali się wybitniejsi wysłannicy  
Benesza i M assaryka...

„Z chwilą gdy Petersburg uznał legio- 
narzy czeskich jako część składową arm ii 

Jan Syrovy

rosyjskfef, Syrovy awansował szybko, bar
dzo szybko i, przed wyruszeniem  na słynną  
tułaczkę syberyjską, był już pułkowni
kiem ."

Dalsza kariera p. Syrovego w  Rosji jest 
znana naszym czytelnikom: został genera
łem i naczelnym dowódcą legionów cze
skich na Syberii. Dnia 14 stycznia 1920 ro
ku jako dowódca legionistów czeskich za
warł z bolszewikami transakcję, w  konsek
wencji której Kołczak został rozstrzelany, 
bolszewicy opanowali Syberię, a Jan Sy
rovy wrócił do Pragi z wielkim skarbem , 
który posłużył jako kapitał zakładowy  
banku legionistów, wielkiego przedsiębior

stwa drukarskiego i wiele placówek dla 
towarzyszy broni p. generała.

On sam został kom endantem krajo
wym w Czechach, zaś po ukończeniu stu
diów wojskowych w r. 1926 został szefem  
sztabu generalnego, a w r. 1933 general
nym inspektorem czyli naczelnym wodzem  
czechosłowackich sił zbrojnych.

Od instruktora gim nastyki warszawskie 
go „Sokoła" do naczelnego wodza, prem ie
ra i dyktatora Czech —  czyż to nie baje
czna kariera?

Jan Syrovy rozpoczął tak samo jak Jan  
Żyżka —  w Polsce. I tak sam o jak jego 
wielki im iennik stracił oko w służbie pol
skiej (w r. 1920).
Tak sam o jak on wspiął . się na stanowi-f 
sko naczelnego wodza czeskich sił zbroj
nych w kilka lat po powrocie z Polski. 
W reszcie tak sam o jak Żyżka objął władzę 
w chwili dla Czech bardzo ciężkiej, dzie
jowej.

Czy dopełni się analogia? Żyżka rzą
dził Czecham i cztery lata, a po jego śmier
ci zapanowała w  tym  kraju anarchia, która 
w końcu spowodowała klęskę pod Białą 
Górą, w  wyniku której państwo czeskie u- 
padło, a naród czeski popadł w niewolę 
niemiecką. To sam o grozi Czechom obec
nie. Oby jednak uniknęli tego niebezpie
czeństwa. Życzym y im tego szczerze — • 
choćby dlatego, że ostanie się niepodleg 
łych i niezależnych Czech leży w interesie 
Polski, która ze swej strony powinna uczy
nić i niewątpliwie uczyni wszystko, by  
Czechy nie zostały po raz drugi zalane 
przez falę germ ańską.

Jan Żyżka chciał oprzeć Czechy o Pol
skę, i nie jego było winą, jeśli wtedy nie 
powstała unia polsko-czeska. Czy J. Syro
vy podejm ie m yśl swego sławnego im ienni
ka?

Jeśli to uczyni —  napewno znajdzie w  
Polsce więcej zrozum ienia, niż pięćset lat 
tem u Jan Żyżka, i uchroni Czechy przed  
losem , który je spotkał w niewiele lat po  
śm ierci Żyżki. z. g.
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Nowa szlachtaTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

W  P o ls c e  tw o r z y  s ię  n o w a  s z la c h ta  —  

s tw ie r d z a  „ A B C " ,

„W p ie r w s z y m  r z ę d z ie w a rs tw a n o w o -  

s z la c h e c k a  r e k r u tu je s ię z w y ż s z e j b iu r o 

k r a c j i p u b l ic z n e j i p r y w a tn e j , A le z a r a z a  

id z ie  w  d ó ł —  n ie  b r a k  ju ż  g ło s ó w , p o r ó w 

n u ją c y c h n iż s z e w a rs tw y u r z ę d n ic z e d o  

„ s z la c h ty s z a ra c z k o w e j" , a w y ż s z ą b iu r o 

k r a c ję  d o  m a g n a te r i i ."

o nakręceniu zegarka. Należy również nie zapominać o regularnym czysz. 
czeniu zębów. Jest fo wieczorem ważniejsze, niż rano, gdyż osad nazębny 
i resztki jedzenia, nie usunięte przed snem, sq dla zębów w wysokim 

stopniu szkodliwe i powodują szybkie ich psucie.

Prosimy żądać zależnie od własnego upodobania, pieniącej lub niepieniące]

pasły do zębów Chloro dont

lW P o ls c e  p a n u je  c h o r o b a  „ n a  in te l ig e n 

c ję " . A u to r  a r ty k u łu  o p o w ia d a :

„ S w e g o  c z a s u  l e c z y łe m  s ię w  U b e z p ie -  

c z a ln i . M ie s z k a ł z e  m n ą  m a js te r m o d e la r z  

o d le w n ic z y  z  f a b r y k i m a s z y n . M ia ł o n  n a 

tu r a ln ie c z a r n ą k s ią ż e c z k ę U b e z p ie c z a ln i ,  

W ty m  s a m y m  p o k o ju  s y p ia ł k a n c e l i s ta z  

j a k ie g o ś m a łe g o m ia s te c z k a . T e n o s ta tn i  

o ś w ia d c z y ł m i r a z , ż e  c h c e  s ię  p r z e n ie ś ć , b o  

n ie m o ż e m ie s z k a ć z „ r o b o tn ik ie m " . M o 

d e la r z b y ł c z ło w ie k ie m  b a r d z o in te l ig e n t 

n y m  i n ie ra z  s p ę d z a łe m  z  n im  w ie le  g o d z in  

n a  r o z m o w a c h . A  k a n c e l i s ta  o d z n a c z a ł s ię  

w y ją tk o w ą  t ę p o tą  —  m a tu r ę d o s ta ł a lb o  z  

l i to ś c i , a lb o  p r z e z  p o m y łk ę , A le  u w a ż a ł s ię  

z a „ in te l ig e n ta " .

P r a w d z iw y , k u l tu r a ln y in te l ig e n t p o 

s tą p i łb y  in a c z e j . N ie s te ty , t a k ic h  in te l ig e n 

tó w  j e s t n ie w ie lu . N a s z a  in te l ig e n c ja  — -  a  

w j e s z c z e  w ię k s z y m  s to p n iu  p ó ł in te l ig e n c ja  

•—  n a o g ó ł g r z e s z y  l e k c e w a ż e n ie m  p r a c y  f i 

z y c z n e j .

„ N ic  d z iw n e g o , ż e  k a ż d y  s y n  k u p c a , r z e 

m ie ś ln ik a  c z y  r o b o tn ik a  w  ty c h  w a ru n k a c h  

m a r z y  o  k a r ie r z e  u r z ę d n ic z e j , g a r d z ą c  z a w o 

d e m  o jc a .

Z  ty m  s ta n e m  r z e c z y  m u s im y  p o d ją ć  w a l 

k ę , j e ż e l i n ie  c h c e m y  d o p u ś c ić  d o  t e g o , b y  

s t r u k tu r a s p o łe c z n a P o ls k i b y ła t a k  s a m o  

s p a c z o n a , j a k  w  w ie k u  X V II I ."

W ię c  „ A B C " o z n a jm ia , ż e  o d tą d  z w a ć  

b ę d z ie p r a c o w n ik a  u m y s ło w e g o r o b o tn i 

k ie m  u m y s ło w y m  i a p e lu je  d o  w s z y s tk ic h  

z w ią z k ó w  z a w o d o w y c h .

„ b y  d a ły  w y r a z t a k ie m u  s a m e m u  k o le ż e ń 

s tw u , z m ie n ia ją c n a z w y o r g a n iz a c j i , ty tu ły  

s w y c h  c z a s o p is m  i L  p . B ę d z ie to  p r ó b a  

s z c z e r o ś c i h a s e ł z l ik w id o w a n ia p r z e p a ś c i  

m ię d z y  p r a c ą  L  z w . „ u m y s ło w ą "  i f i z y c z n ą .

R ó w n o c z e ś n ie  ż ą d a m y  z n ie s ie n ia  p o d z ia 

ła n a  b r ą z o w e  i ‘ c z a rn e  k s ią ż e c z k i U b e z p ie 

c z a ln i o r a z  z r ó w n a n ia  p r a w  u b e z p ie c z o n y c h  

n a  p o z io m ie  p r z y ję ty m  d z iś d la  r o b o tn ik ó w  

u m y s ło w y c h ."

T o  —  n ie  w y s ta r c z y , b y  z b l iż y ć  d o  s ie 

b ie  ś w ia t p r a c y f i z y c z n e j i ś w ia t p r a c y  

u m y s ło w e j . J e d n a k ż e  p r o je k t „ A B C " z a 

s łu g u je  n a  ż y c z l iw e  r o z p a t r z e n ie . W ie lk i  

c z a s , a b y  n ie  ty lk o  z w ią z k i  z a w o d o w e  p o d 

j ę ły  w a lk ę  z  c h o r o b ą  n o w o s z la c h e tc z y z n y .

Nowe możliwości 
gospodarcze Polski

„ G a z e ta  P o ls k a "  z w r a c a  u w a g ę  n a  g o 

s p o d a r c z e  w a lo r y  Z a o lz ia . J e g o  p o w r o t —  

to  p o w a ż n y  w z r o s t p o te n c ja łu g o s p o d a r 

c z e g o  P o ls k i , A le

„ c a ły p o ls k i p r z e m y s ł o d n o ś n y c h g a łę z i  

b ę d z ie  m u s ia ł w y c ią g n ą ć  z t e g o  f a k tu  k o n 

s e k w e n c je  i p o d d a ć  e w e n tu a ln e j r e w iz j i  s w e  

m e to d y  g o s p o d a r o w a n ia ."

R e k a p i tu lu ją c  „ G a z e ta  P o ls k a " s tw ie r 

d z a ,

„ ż e  n a jw ię k s z e  b o g a c tw o  m a te r ia ln e  Ś lą s k a  

z a  O lz ą : j e g o  g ó r n ic tw o  i h u tn ic tw o , w ra c a 

j ą c d o  P o ls k i , d a ć  p o w in n o  j e j g o s p o d a r c e  

n o w e  w ie lk ie  m o ż l iw o ś c i r o z w o ju . Z  f a k tu  

t e g o , z m o ż l iw o ś c i ty c h  n a le ż y  z d a ć s o b ie  

s p r a w ę  w  c a łe j r o z c ią g ło ś c i .

P r z e d  k ie r o w n ic tw e m  p a ń s tw o w e j p o l i 

ty k i g o s p o d a r c z e j P o ls k i s to ją  w ię c  w ie lk ie ,  

t r u d n e , a le  w d z ię c z n e  z a d a n ia : t a k ie g o  p o 

k ie r o w a n ia  c a ło k s z ta ł t e m  p o l i ty k i g o s p o d a r 

c z e j i p r z e m y s ło w e j , a b y  p o w r ó t Ś lą s k a  z a  

O lz ą s ta ł s ię p r z e ło m o w y m  m o m e n te m  w  

h is to r i i g o s p o d a r c z e j n a s z e g o  k r a ju , s ta ł s ię  

d e c y d u ją c y m  k r o k ie m  n a p r z ó d  n a  d r o d z e  d o  

z o r g a n iz o w a n ia  P o ls k i ."

¥ pamiętnym roku nowego objawienia się wielkich przeznaczeń państwa Polskiego

M iłość i solidarność zespolić  
nas powinna

W c z o ra j w  g o d z in a c h  w ie c z o r n y c h  J .  

E m . K s . K a r d . P r y m a s H lo n d  w y g ło s i ł  

p r z e z  r a d io  z  o k a z j i r o z p o c z y n a ją c e g o  s ię  

„ T y g o d n ia M iło s ie r d z ia ’ * n a s tę p u ją c e ,  

a r c y p ię k n e  p r z e m ó w ie n ie :

„ Z d o b y w c z y m  w z lo te m  w z b i ł s ię  p o 

n a d  c o d z ie n n o ś ć  ż y c ia p a ń s tw o w e g o 0 -

r z e ł B ia ły , d a ją c  P o ls c e  n o w e  p r z e j r z e 

n ie  j e j w y r o k ó w . C z u l i ś m y  w ie lk o ś ć  i  

m a je s ta t te j c h w i l i , j a k  w te d y , g d y  p r z e d  

l a tu  s z e s n a s tu  a r m ia  z w y c ię s k a  z a jm o 

w a ła Ś lą s k p le b is c y to w y . I w te d y i  

p r z e d  ty g o d n ie m  c z a r o w a ła  n a s  w iz ja  b o  

h a te r s k ie g o  h a r tu , k tó r y m  p ia s to w s k a  

z ie m ia  p r z e z  d łu g ie  w ie k i s t r z e g ła  k le j 

n o tu  p o ls k ie g o  d u c h a  a ż  g o  z  p o w r o te m  

w n io s ła  w  s k a r b ie c  R z e c z y p o s p o l i t e j , d o  

k tó r e j d r o g ę  s o b ie  to r o w a ła  tw a r d y m  k i 

lo f e m  i k r w a w y m  b a g n e te m .

A le  k to k o lw ie k  n a  p r o g u  n a s z e j w ie l 

k o ś c i p a ń s tw o w e j p r z e n ik a  p s y c h ik ę  p o i  

s k ą , p r z y z n a ć m u s i , ż e  d o  s z la c h e tn e g o  

s p ła w u n a s z e g o  d u c h a  d o r z u c ić  t r z e b a  

b o g a tą m ia rę p ie r w ia s tk a s p o łe c z n e g o .  

B u jn ą , s o c z y s tą m ie s z a n in ę d u c h o w y c h  

w a r to ś c i w z b o g a c ić  m u s im y  n a d  w s z y s t 

k o  m iło ś c ią . Miłość i solidarność rodo
wa zespolić nas powinna: jako współ
ziomków i współobywateli do zgodnej 
służby ojczystej. T a  s a m a  m iło ś ć , a le  

ju ż  n a d p r z y r o d z o n a , u z d a tn ić  m u s i n a s z  

b o g a to s ię o d r a d z a ją c y  k a to l ic y z m  d o  

p r z e c h r y s tu s o w ie n ia  P o ls k i , ł ą c z ą c  n a s  

w  j e d n o , j a k o  b r a c i w  C h r y s tu s ie  i j a k o  

d z ie c i O jc a  N ie b ie s k ie g o . T a  m iło ś ć  m u 

s i b y ć  t a k  w s p a n ia ła  i t a k  p o tę ż n a , i ż b y  

d o s ię g ła t a k ż e  ty c h , k tó r y c h t c h n ie n ie  

w ie lk o ś c i n a r o d o w e j n ie  p o r y w a , b o  w a 

r u n k i  b y tu  o d c ię ły  i c h  o d  tw ó rc z e g o  n u r 

tu  p a ń s tw o w e g o .

N ie p a t r z m y  b e z w o ln ie n a n a s z y c h  

m iz e r a k ó w , j a k o  n a  c ię ż a r k ło p o t l iw y .  

T o  m n ó s tw o  n ę d z a r z y  o d g r y w a  z  w o l i 0 -  

p a t r z n o ś c i  d o b r o c z y n n ą  r o lę  w  ż y c iu  n a 

r o d u , j a k o  n a p o m n ie n ie , p o b u d k a  i w y 

r z u t s u m ie n ia . G d y b y  i c h  n ie  b y ło , w ię 

c e j m a r n o w a lib y ś m y  m ie n ia . Z e  w z g lę 

d u  n a  n ic h , m n ie j t r w o n im y  g r o s z a  n a  

z b y tk i , o g r a n ic z a m y  s w e  p o t r z e b y , u n ik a  

m y p r z e p y c h u , ^ p r z y z w y c z a ja m y s ię d o  

p r o s to ty  i s k r o m n o ś c i , m ę ż n ie je m y , r o ś -  

n ie m y  d u c h o w o , u s p o łe c z n ia m y  s ię , s z la 

c h e tn ie je m y . A  w  i lu ż  to  w y p a d k a c h  

z e w n ę t r z n y  c z y n  m iło s ie r n y  s ta je  s ię  t a 

j e m n ic ą z a s a d n ic z e j z m ia n y w e w n ę t r z 

n e j , p r z e z d o b r o c z y n n o ś ć p e łn io n ą w  

im ię  C h r y s tu s a  i z  p o b u d e k  w ia ry  d z ia -

Uja froncie wyborczym:

Akcja katolicka wzywa do udziału w wyborach
Ś lą s k a  A k c ja  K a to l ic k a z a ję ła w o b e c  

z b l iż a ją c y c h  s ię  w y b o r ó w  n a s tę p u ją c e  s ta 

n o w is k o : Z r z e s z e n ia , n a le ż ą c e  d o  A k c j i K a 

to l i c k ie j , w  m y ś l o b o w ią z u ją c e g o  s ta tu tu  

c z y n n e g o  u d z ia łu  w  a k c j i w y b o r c z e j n ie  b io  

r ą  n a to m ia s t p o s z c z e g ó ln i c z ło n k o w ie  ty c h  

s to w a r z y s z e ń , j a k  i w  o g ó le  w s z y s c y  k a to 

l i c y  m o g ą  i n a w e t p o w in n i b r a ć u d z ia ł  w  

c z y n n o ś c ia c h , z w ią z a n y c h  z  w y b o r a m i i w  

s a m y c h w y b o r a c h . P o w in n i j e d n a k  w p ły 

w a ć , a b y  w y b r a ć  n a  p o s łó w  lu d z i s z c z e r z e  

w y z n a ją c y c h z a s a d y  k a to l ic k ie . N a lu d z i  

z n a n y c h z n a s ta w ie n ia  a n ty k a to l ic k ie g o ,  

k a to l ik  n ie  p o w in ie n  g ło s o w a ć .

NAW OŁYW ANIE DO BOJKOTU W YBO
RÓW  —  PRZESTĘPSTW EM

W ła d z e  p r o k u r a to r s k ie  w d r o ż y ły  o s ta t 

n ie p o s tę p o w a n ie  k a r n e  w  s p r a w ie  u ja w -
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M inister Beck na Zaolziu

Serdeczne powitanie Pana M inistra Becka przez kobiety Śląskie.

n io n y c h  w y p a d k ó w  n a w o ły w a n ia  d o  b o jk o 

tu  w y b o r ó w .

W  p ie r w s z y m  z  n ic h  p o c ią g n ię ty  z o s ta ł  

d o  o d p o w ie d z ia ln o ś c i k a r n e j p r z e w o d n ic z ą 

c y  z e b r a n ia S t r o n n ic tw a N a r o d o w e g o  w  

S łu p c y  p o w , k o n iń s k ie g o , D z ie r ż y ń s k i , k tó 

r y  n a w o ły w a ł p u b lic z n ie  d o  b o jk tu  w y b o 

r ó w .

W  d r u g im  w y p a d k u  p o c ią g n ię to  d o  o d 

p o w ie d z ia ln o ś c i S te f a n a  K o m o d ę  ( K a r c z e w  

p o w . w a r s z a w s k ie g o ) , c z ło n k a  S t r o n n ic tw a  

N a r o d o w e g o  z a  z r y w a n ie  u r z ę d o w y c h  o b 

w ie s z c z e ń  w y b o r c z y c h .  ( I S K R A )

ILOŚĆ W YBORCÓW DO SEJM U.

P o n iż e j p o d ą je m y  i lo ś ć  o b w o d ó w  i i lo ś ć  

w y b o r c ó w  d o  S e jm u , u p r a w n io n y c h  d o  g ło 

s o w a n ia  —  w e d łu g  p o s z c z e g ó ln y c h w o je 

w ó d z tw :

m . W a r s z a w a  o b w o d ó w  —  4 6 5 , w y b o r 

c ó w  —  7 7 8 . 7 0 2 ; w o j . w a r s z a w s k ie  o b w o 

d ó w  —  9 7 0 , w y b o r c ó w  —  1 .1 3 8 .4 0 7 ; łó d z 

k ie o b w o d ó w  —  8 5 5 , w y b o r c ó w  —  

1 .1 4 9 .3 2 6 ; k ie le c k ie  o b w o d ó w  —  1 .2 6 8 , w y 

b o r c ó w  —  1 .4 9 5 .3 7 0 ; lu b e l s k ie  o b w o d ó w  —  

1 .0 9 8 , w y b o r c ó w  —  1 ,2 7 1 .8 7 2 ; b ia ło s to c k ie  

o b w o d ó w  —  7 0 1 , w y b o r c ó w  —  8 8 6 .7 6 8 ; w i 

l e ń s k ie o b w o d ó w  —  6 9 1 , w y b o r c ó w  —  

6 4 0 .7 9 3 ; n o w o g r ó d z k ie  o b w o d ó w  —  4 5 7 , w y  

b o r c ó w  —  5 6 3 .5 1 2 ; p o le s k ie  o b w o d ó w  —  

5 0 9 , w y b o r c ó w  —  5 6 4 .2 7 2 ; w o ły ń s k ie  o b 

w o d ó w  —  9 7 8 , w y b o r c ó w  1 .0 6 0 .6 4 6 ; t a r n o 

p o ls k ie o b w o d ó w  —  8 0 1 , w y b o r c ó w  —  

9 1 2 .0 0 2 ; s ta n i s ła w o w s k ie  o b w o d ó w  —  7 6 9 ,  

w y b o r c ó w  —  8 5 2 .7 8 5 ; lw o w s k ie  o b w o d ó w  

—  1 .4 1 5 , w y b o r c ó w  —  1 .7 1 9 .8 7 7 ; k r a k o w 

s k ie  o b w o d ó w  —  1 .4 5 4 , w y b o r c ó w  —  

1 .1 7 3 .4 5 8 ; ś lą s k ie  o b w o d ó w  —  8 2 5 , w y b o r 

c ó w  —  8 3 2 .1 5 6 ; p o z n a ń s k ie  o b w o d ó w  1 .5 7 5 ,  

w y b o r c ó w  —  1 .2 3 3 .3 7 0 ; p o m o r s k ie o b w o 

dów  —  1.496, wyborców —  1,129,958.

ł a n ie  ł a s k i b o s k ie j p r z e n ik a  s e rc a  i w y 

p e łn ia  j e  d a r a m i n a d p rz y r o d z o n y m i.  N ie  

in a c z e j j a k  p r z e z  u c z y n k i m iło s ie rn e  z n a  

l a z ło  B o g a  ty le  d u s z , k tó r e  g o  w  k s ią ż 

k a c h , f i lo z o f ia c h  i d y s k u s ja c h  o d s z u k a ć  

n ie  m o g ły .

W  t e n  s p o s ó b  m iło ś ć i m iło s ie r d z ie  

s ta ją  s ię  r o z w o je m  s z la c h e tn e g o  c z ło w ie 

c z e ń s tw a , p o d b u d o w ą  w ie lk o ś c i p a ń s tw o 

w e j , p ie r w ia s tk ie m  p e łn e g o  c h r z e ś c i ja ń 

s tw a , d r o g ą  e w a n g e l ic z n e j d o s k o n a ło ś c i ,  

w a r u n k ie m  lu d z k ic h  m ię d z y  lu d ź m i s to 

s u n k ó w .

C z y m ż e  j e s t w  ty m  ś w ie t le „ T y d z ie ń  

M iło s ie r d z ia * ’ ?  —  j e s t a k c ją  lu d z k ą , s p o 

ł e c z n ą , r e l ig i jn ą , o b y w a te ls k ą . J e s t s z k o 

ł ą  z m y s łu  s p o łe c z n e g o  i m iło ś c i b l iź n ie 

g o . J e s t p r o p a g a n d ą  d o b r a  i d o b r o c z y n  

n o ś c i . J e s t c e n n y m  a  k o n ie c z n y m  u z u 

p e łn ie n ie m  p a ń s tw o w e j i s a m o r z ą d o w e j  

o p ie k i s p o łe c z n e j . J e s t p u b l ic z n y m  h o ł 

d e m  u z n a n ia  i w d z ię c z n o ś c i d la  z n a n y c h  

i b e z im ie n n y c h , a  t a k  l i c z n y c h  i g o r l i

w y c h  a p o s to łó w  i a p o s to łe k  m iło s ie r d z ia  

c h r z e ś c i ja ń s k ie g o . J e s t k r a jo w ą k w e s tą  

n a r z e c z z o r g a n iz o w a n e j d o b r o c z y n n o 

ś c i k a to l ic k ie j .

T y d z ie ń M iło s ie rd z ia j e s t p o t r z e b n y  

P o ls c e , j e j ż y c iu  i w ie lk o ś c i , t a k  j a k  j e s t  

p o t r z e b n y  k a to l ic y z m o w i p o ls k ie m u  i p o i  

s k ie m u  d u c h o w i . T o  t e ż  T y d z ie ń  M iło 

s ie r d z ia  j e s t  a k c ją  w s z y s tk im  s y m p a ty c z 

n ą  i n ie  m a  p r z e c iw n ik ó w . W s z y s tk ic h  

c ie s z y , n ik o m u  s ię  j e s z c z e  n ie  s p r z y k r z y ł ,  

w s z y s c y  r o z u m ie ją , ż e j e g o  r a c ja j e s t  

b r a te r s tw o lu d z k ie i z a s a d a a p o s to ła :  

„ je d e n  d r u g ie g o  b r z e m io n a  n o ś c ie ’ 4 . —  

W s z y s c y  ż y c z l iw ie s p o ty k a ją k w e s ta r z y  

T y g o d n ia  M iło s ie rd z ia , w s z y s c y  i c h  o b 

d a r o w u ją  z g o d n ie  z e s ło w y  p is m a : „ ja 

k o  b ę d z ie s z  m ó g ł , t a k  b ą d ź  m iło s ie rn y / ’ 

B ę d z ie s z  w ie le  m ia ł, h o jn ie  d a w a j , j e ż e l i  

m a ło  b ę d z ie s z  m ia ł i m a ło  c h ę tn ie j u d z ie  

l a ć  u s i łu j . 4 * T e n  r o c z n y  p le b is c y t m iło 

ś c i i m iło s ie r d z ia , o d b y w a ją c y  s ię , z a  z g o  

d ą  w ła d z p a ń s tw o w y c h , j e d n o c z e ś n ie w  

c a ły m  k r a ju , n a b ie ra  z n a m io n  t r a d y c y j

n e g o  ś w ię ta  n a r o d o w e g o ,  b r a ta ją c e g o  m a  

ły c h  i w ie lk ic h , m o ż n y c h  i b ie d n y c h , g o r  

l iw y c h  i o b o ję tn y c h , w s z y s tk ic h  ty c h , k tó  

r z y  ż y ją  p o c z u c ie m  b r a te r s tw a  i ty c h , c o  

s ą  s p o łe c z n ie , k la s o w o  p o l i ty c z n ie  p o w a -  

ś n ie n i .

M y ś l T y g o d n ia  M iło s ie r d z ia  s n u je  s ię  

p o  ty m  p r z e z  c a ły  r o k  w  s e r c a c h  w s p ie 

r a ją c y c h  i w s p ie r a n y c h , s n u  j e  s ię  w  p r a  

e a c h  C a r i ta s ó w  w  d z ia ła ln o ś c i k a to l ic 

k ic h  s to w a r z y s z e ń  c h a r y ta ty w n y c h , w  p o  

m y ś lo w y c h z a b ie g a c h  p a ń  m iło s ie r d z ia ,  

w  m ę s k ie j a k ty w n o ś c i k o n f e r e n c y j ś w .  

W in c e n te g o , w  s ie ro c iń c a c h , w  p r z y tu ł

k a c h  i w  f r a n c i s z k a ń s k im  d z ie d z ic tw ie  

b r a ta  A lb e r ta . Z  t e j m y ś li p ły n ie  p r z e z  

c a ły  r o k  c o d z ie n ie  p r y w a tn y  c z y n  m iło 

s ie r n y , d r o b n y , w ię k s z y , j a k ż e ż  c z ę s to  u -  

k r y ty . Z  t e j m y ś li r o d z ą  s ię  n o w e , n ie 

r a z  m a g n a c k ie  a k ty  f u n d a c y jn e . T o  p e 

w n a  p r z e z a c n a  p a n i  s tw a r z a  w  P o z n a n iu  

f u n d a c ję  d la z u b o ż a łe j in te l ig e n c j i , to  d o 

s to jn y  h ie r a r c h a b u d u je w  W a rs z a w ie  

d o m  d la  s ie ro t , to  c z c ig o d n y  b is k u p  ju b i 

l a t z a k ła d a  w  G n ie ź n ie  o s ie d le  d la  b e z 

d o m n y c h , to  w ie lm o ż a  w o ły ń s k i p r z e k a 

z u je c a łą f o r tu n ę z g r o m a d z e n iu s ió s t r  

n a  r z e c z  b ie d n y c h  i n ie s z c z ę ś l iw y c h . T o  

w ie lk i n a u k o w ie c  i p is a rz  u w ie ń c z a  s w ó j  

p r a c o w i ty  ż y w o t , w y d a ją c  p r z e d  z g o n e m  

d y s p o z y c je c o  d o  r o z d z ia łu  w s p a r ć d la  

s w y c h  w ile ń s k ic h  b ie d a k ó w .

„ A  u c z y n k i i c h  id ą  z a  n im i 4 * . I d ą  z a  

n im i  j a k o  z a s łu g a  w  N a r o d z ie  i K o ś c ie le ,  

n ie ra z  p r z e d  lu d ź m i z a k ry ta , z a w s z e  z a 

p is a n a  d o  k s ię g i ż y w o ta .

S z c z ę ś ć B o ż e T y g o d n io w i M iło s ie r 

d z ia  —  w  p a m ię tn y m  r o k u  n o w e g o  o b ja 

w ie n ia  s ię  w ie lk ic h  p r z e z n a c z e ń  P a ń s tw a ^  
Polsklaeso. j
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W  c i e m n ą , b u r z l i w ą  n o c  w o j e w o d a  

W a s s a l s k i , n i e z a u w a ż o n y  p r z e z  n i k o g o ,  

w  w a l c e  n a  s z a b l e  m o r d u j e  w  s y p ia l n i  

n a  z a m k u  w a w e ls k i m , s ę d z iw e g o  k a s z 

t e l a n a  J a k ó b a S o b i e s k i e g o . S y n o w ie  

k a s z t e l a n a  M a r e k  i J a n  p r z y s i ę g a ją  z e m  

s t ę  m o r d e r c y , l e c z  M a r e k  w  z a m i e s z a 

n i u  b i tw y  z e  S z w e d a m i , p a d a  r ó w n i e ż  

o d s k r y t o b ó j c z e j k u l i W a s s a l s k i e g p .  

W i e r n a  n i e w o l n ic a  S a s s a , u ś w ia d a m i a  

J a n a  S o b i e s k i e g o , k t o  j e s t  m o r d e r c ą  j e 

g o  o j c a  i  b r a t a . W  p o j e d y n k u  S o b i e s k i  

z a b i j a  W a s s a l s k i e g o . P o d c z a s  g d y  J a n  

ł ą c z y  s i ę  m i ło ś c i ą  z  M a r i ą  K a z i m i e r ą ,  

ż o n ą  n o w e g o  k a s z t e l a n a  k r a k o w s k ie g o  

Z a m o j s k i e g o , n i e w o ln i c a  S a s s a  p o r w a 

n a  z o s t a je  n a  r o z k a z  m a g ik a  i n d y j s k i e g o  

A l l a r a b a . W d o w a  p o  w o j e w o d z i e  W a s -  

s a l s k i m ,  p i ę k n a  l e c z  z ł a  J a g i e l l o n a ,  p r z y  

s i ę g a  z e m s tę  J a n o w i S o b i e s k i e m u , k t ó 

r y  w e d ł u g  p r z e p o w i e d n i  z o s t a ć  m a  k r ó 

l e m . J a g i e l l o n a  z a b i e g a  o  p o m o c  u  i n 

d y j s k i e g o  m a g i k a , k t ó r v  d a j e  j e j n a p ó j  

m i ł o s n y , k t ó r y  z m u s i ć  m a  d o  u l e g ł o ś c i  

S o b i e s k i e g o .  P r z e z  o m y łk ę  S a s s a  z a m i e 

n i a  d z b a n k i  —  n a p ó j w y p i j a  Z a m o js k i i 

u m i e r a . S o b i e s k i r u s z a s a m o p a s d o  

Ż w a ń c a  i  w p a d a  w  r ę c e  a t a m a n a  k o z a 

k ó w , s t r a s z l i w e g o D o r o s z e n k i . S a « s a  

ś p i e s z y  m u  z  p o m o c ą . . .
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K o ń  n i e  c o f n ą ł  s i ę ,  l e c z  j e d n y m  s k o k i e m  

w p a d ł d o  w o d y , k t ó r e j f a l e  r o z p r y s ły s i ę  

w y s o k o .

K a n c l e r z  i  c z e r w o n y  S a r a f a n  t r z y m a l i  s i ę  

d o b r z e  w a l c z ą c e g o  z  p r ą d e m  r z e k i w i e r z 

c h o w c a .

K o ń  p r z e z  j a k i ś  c z a s  p ł y n ą ł , n a s t ę p n i e  

o p u ś c i ł y  g o  s i ł y  i p o s z e d ł n a  d n o , u n o s z ą c  

z  s o b ą  o b u  s w y c h  j e ź d ź c ó w .

P o  k i lk u  c h w i l a c h  p o k a z a ła  s i ę  j e s z c z e  

j e g o  g ł o w a  n a d  w o d ą .

K a n c l e r z  i c z e r w o n y  S a r a f a n  z n i k H , z o 

s t a l i  u n i e s i e n i ,  p r ą d  i c h  p o r w a ł - .

K o ń  w a l c z y ł j e s z c z e  p r z e z  c h w i l k i lk a  

z  f a l ą  i u s i ło w a ł d o s t a ć  s i ę  n a p o w r ó t n a  

b r z e g . W k r ó t c e  j e d n a k  p o s z e d ł p o d  w o d ę .

S t r a s z n e  w i d o w i s k o b y ł o s k o ń c z o n e .  

K a n c l e r z  i  c z e r w o n y  S a r a f a n  z n a l e ź l i  w s p ó ł  

n i e  ś m ie r ć  w  n u r t a c h  r z e k i . . .

W  o d l e g ł y m  m i e j s c u  g d z i e  k o r y to  s k r ę 

c a ło  s i ę  w y p ł y n ą ł p o  k i lk u  g o d z i n a c h  t r u p  

k a n c le r z a  n a  p ł a s k i , p i a s z c z y s t y  b r z e g .

Ż o ł n ie r z e  k o m e n d a n t a z n a l e ź l i g o , w y 

c i ą g n ę l i n a  s u c h e  m i e j s c e  i p r z e k o n a l i s i ę ,  

ż e  ś m ie r ć  j u ż  d a w n o  n a s t ą p i ł a .

C z e r w o n e g o  S a r a f a n a  s z u k a l i n a p r ó ż n o  

W o d a  g o  n i e  w y d a ł a . T y l k o  j e g o z ł o t e m  

t k a n e  c z e r w o n e  t r z e w i k i  w y p ł y n ę ł y  d o  w y 

b r z e ż a  w  o d l e g ł y m  m i e j s c u .

O n  s a m  n i e  w y p ł y n ą ł  w c a le .

K o m e n d a n t z a m k u  k a z a ł z w ł o k i k a n 

c l e r z a z ł o ż y ć  n a  n o s z a c h , z r o b io n y c h  n a  

p r ę d c e  z  m ł o d y c h  g a ł ę z i i z a b r a ł  j e  z e  s o 

b ą  d o  W a r s z a w y , d o k ą d  j u ż  p r z y b y ł W y -  

c h o w s k i ,  n i e  z n a l a z ł s z y  w  o p u s z c z o n y m  d o 

m o s t w i e , w  k a p l i c y  i  w  p o d z ie m i u  n i c  w i ę 

c e j  o p r ó c z  z w ł o k  d w ó c h  ż o ł n i e r z y .

G d y  k o m e n d a n t z a m k u  z d a ł s z c z e g ó ł o 

w o  s p r a w ę  k r ó l o w i o  t y m , c o  z a s z ł o  i o p o 

w i e d z i a ł ś m i e r ć  c z e r w o n e g o  S a r a f a n a , J a n  

S o b i e s k i  n i e  m ó g ł  w s t r z y m a ć  s i ę  o d  ł e z .

T a k i b y ł z a t y m  k o n i e c  n i e s z c z ę ś l i w e g o  

S a r a f a n a , s y n a  J a g ie l l o n y .

P r z e b o l a w s z y ś m ie r ć  t e g o  m ł o d z ie ń c a ,  

k t ó r e g o  ż y c i e  b y ł o  c h y b i o n e , k r ó l  u d a ł s i ę  

d o  p o k o j u  z a m k o w e g o ,  w  k t ó r y m  c h w i lo w o  

z ł o ż o n o  c i a ł o  k a n c le r z a  P a c a .

L e ż a ł t e n  c z ł o w i e k  m ś c i w y  i z a w i s t n y ,  

k t ó r y  c a ł e  ż y c i e  n a  t o  p o ś w i ę c i ł , a b y  u c z y 

n i ć  z o d o ś ć  s w e j n i e n a w i ś c i d o  S o b i e s k i e g o ,  

a  k t ó r y  m ó g łb y  o d d a ć  s w e j o j c z y ź n i e  w a 

ż n e  u s ł u g i , g d y b y  b y ł k u  s z la c h e t n i e j s z y m

R z u ć m y  j e s z c z e  o k i e m  n a  o s t a t n i e  c h w i 

l e  ż y c i a  n a  ś m i e r ć  n a s z e g o  b o h a t e r a , k t ó 

r e g o  d z i e j e  p r z e d s t a w i l i ś m y  t u t a j  w  r o m a n 

t y c z n e j s z a c i e .

J a n  S o b i e s k i n i e  d o c z e k a ł  s i ę  z a  ż y c i a  

w d z i ę c z n o ś c i  z a  s w o je  c z y n y  i d o p i e r o  p o 

t o m n o ś ć  z ł o ż y ł a  m u  p e ł n e  u z n a n ie .

W s k u te k  w i e lu t r o s k ,  w o j e n  i  c i ę ż k i c h  

c h w i l , k t ó r e  S o b ie s k i p r z e b y ł w  s w y m  ż y 

c i u , p r z y s z ły  n a ń  w k r ó tc e  c i ę ż k i e  c i e r p i ę *  

n i a  i n i e p o d o b n a  b e z  g ł ę b o k i e g o  w s p ó ł c z u 

c i a  w s p o m n ie ć  p o d e s z ł e g o  w i e k u  b o h a t e r a ,  

k t ó r y  z ł a m a n y  n a  c i e l e , w i d z i a ł w s z ę d z i e  

z a g r a n ic ą  j a w n y c h w r o g ó w  i f a ł s z y w y c h  

p r z y j a c ió ł ,  c z a tu j ą c y c h  t y lk o  n a  t o , a b y  m u  

w y d r z e ć  z d o b y te  l a u r y  i  p o z b a w i ć  t r o n u  j e 

g o  r o d z i n ę . N a j b l i ż s i w a s a le  b y l i  j e g o  n a j 

z a c i ę t s z y m i w r o g a m i , a  w  r o d z i n i e  w ł a s n e j  

d o z n a w a ł t a k ż e  u t r a p i e ń  z  p o w o d u  i n t r y g  

o b c y c h p r z y b y s z ó w , z a w i ś c i n a j b l i ż s z y c h  

k r e w n y c h  i  u p o r u  s y n a , k t ó r y  n i e  o d z i e d z i 

c z y ł  j e g o  z n a k o m i t y c h  p r z y m i o t ó w .

„ P r z y p o m i n a  t o  s ę d z iw e g o I w a  —  m ó 

w i  A l e k s a n d e r  B r o n ik o w s k i  w  s w y c h  D z i e 

j a c h  P o l s k i  —  j e s t  o n  l w e m  z a w s z e , a l e  w i 

d z i  z  b o l e ś c i ą , ż e  s i ły  g o  o p u s z c z a ją * * .

S o b i e s k i p o s t a n o w i ł z ł o ż y ć  k o r o n ę , a l e  

b i s k u p o w i Z a łu s k i e m u u d a ł o  s i ę  o d w i e ś ć  

g o  o d  t e g o  p o s t a n o w i e n i a .

D n i a  2  l i p c a , 1 6 9 6  r . o ś w ia d c z y l i p o w o 

ł a n i n a  n a r a d ę  d o  W i l l a n o w a  s e n a to r o w i e ,  

ż e  k r ó l  z  p o r a d y  l e k a r z y  m u s i u d a ć  s i ę  d o  

k ą p i e l i  w  W a r m b r u n n ,  a l e  s t a n  j e g o  t a k  s i ę  

p o g o r s z y ł , ż e  p o d r ó ż  b y ł a  n i e m o ź e b n ą .

O  o s t a tn i c h c h w i l a c h b o h a t e r a  p o d a ł  

s z c z e g ó ł y  Z a ł u s k i , b i s k u p  p ł o c k i , k t ó r e g o  

k r ó l o w a  p r o s i ł a , a ż e b y  p r z y  n i e j p o z o s t a ł ,  

d o p ó k i n i e  z d e k l a r u j e  s i ę  s ł a b o ś ć  k r ó l a  i  

ż e b y  m u  p o m ó g ł  d o  s p o r z ą d z e n i a a k t u  o -  

s t a t n i e j  w o l i .

G d y  Z a ł u s k i  u d a ł  s i ę  d o  p o k o j u  c h o r e g o ,  

k r ó l  r z e k ł  d o  n i e g o :

—  D a n o  m i t r u ją c e  l e k a r s t w o ,  k t ó r e  m a  

m i p r z y n i e ś ć  u l g ę , a l e  n i e  s p o d z i e w a m  s i ę  

t e g o  s k u t k u j s ą d z ę , ż e  p r ę d z e j d u s z ę  w y 

p ę d z i  s i ę  z  c i a ł a .

N a s t ę p n ie w  b o l e ś c ia c h ' z a w o ła ł  p o 

n u r o ;

— -  C z y l i ż z n a j d z i e  s i ę  k t o , c o  p o m ś c i  

ś m i e r ć  m o j ą ?

Z a ł u s k i p r z e m a w i a ł d o ń  u s p a k a j a j ą c o :

—  T y s ią c  m s z y  ś w i ę t y c h  o d p r a w i a  s i ę  

c o d z i e n n i e  z a  p o w r ó t d o  z d r o w i a w a s z e j  

k r ó l e w s k i e j  m o ś c i , a  m o d ły  n a s z e  p r z y w r ó 

c ą  c i  z d r o w i e ,  n a j j a ś n i e j s z y  p a n i e .

—  Z d a j e  m i s i ę , ż e  s z t u k a  l e k a r z y  n i e 

w i e l e  p o m ó c  z d o ł a , —  o d r z e k ł k r ó l i z a 

p y t a ł  Z a ł u s k i o k i l k a t y c z ą c y c h  s i ę  g o  

s z c z e g ó ł ó w , o r a z  o  j e g o  z a ję c i a .

—  Z a łu s k i  o d p o w i a d a j ą c ,  w s p o m n i a ł  n a 

w i a s o w o ,  ż e  o b o k  i n n y c h  z a j ę ć ,  m y ś l i t a k ż e  

o  u p o r z ą d k o w a n i u  s w y c h  s p r a w  d o m o w y c h  

i s p o r z ą d z e n iu  t e s t a m e n t u .

—  K r ó l  p r z e r w a ł  m u  z  u ś m ie c h e m ;

—  W i ę c  m a j ą c  t a k  m a ł o c z a s u t r a c i s z  

g o  n a  p i s a n i e  t e s t a m e n t u , k s i ą ż ę  b i s k u p ie ?

u m y s ł i w y s p o w ia d a ł  s i ę .

O b e c n i w y s z l i z  p o k o j u  i k r ó l p o z o s t a ł  

p r z e z  d w a d z i e ś c i a  k i lk a  m i n u t  z e  s w y m  s p o  

w i e d n i k i e m .

T y m c z a s e m  o c h m i s t r z  u d a ł s i ę  d o  k o 

ś c io ł a  p a r a f i a l n e g o  p o  p r o b o s z c z a  z  w i a ty 

k i e m . N i m  j e d n a k  z n a l e z i o n o  p r o b o s z c z a  i  

k l u c z e d o k o ś c i o ł a , k r ó l d o s t a ł d r u g i e g o  

a t a k u ; k t ó r y  t r w a ł g o d z i n ę .

W k r ó t c e  p o t y m  p r z y b y l i  b i s k u p i p o z 

n a ń s k i  i i n f l a n d z k i , i j e d e n  z  n i c h  d a ł  k r ó 

l o w i w i a ty k  i o s t a t n i e  n a m a s z c z e n i e , p o 

c z y m  n i e z a d ł u g o  z a c z ę ł o  s i ę  k o n a n ie  i p o 

m i ę d z y  g o d z i n ą  8  a  9  w i e c z o r e m , d n i a  1 0  

l i p c a , w  r o c z n i c ę  w s tą p i e n i a  n a  t r o n  w  r .  

1 6 9 6 , k r ó l  o d d a ł  B o g u  s w e g o  b o h a t e r s k i e g o  

d u c h a .

S k a r g i  I  n a r z e k a n i a  n a p e ł n i ł y  p a ł a c  w i l -  

l a n o w s k i . Z a ł u s k i t y m c z a s e m  k a z a ł k l e j n o 

t y  z m a r łe g o  z a n i e ś ć  d o  p o k o j u k r ó l o w e j ,  

k t ó r a  a ż  d o  p r z y b y c i a  m a r z a ł k a  w i e l k i e g o  

k o r o n n e g o ,  L u b o m i r s k i e g o , n i e  m o g ł a  s i ę  u -  

t u l i ć  w  b o l e ś c i .

N a z a j u t r z  p r z e w ie z i o n o  z w ł o k i k r ó l a  J a 

n a  S o b i e s k i e g o  d o  z a m k u  w a r s z a w s k i e g o  i  

t a m  z  n a l e ż n y m  p r z e p y c h e m  w y s t a w io n o .

P o  p r z e d s t a w i e n i u  p r z e b i e g u  j e g o  ż y c i a ,  

z b y t e c z n y m  b y ł o b y  w s p o m in a ć  o  j e g o  w i e l 

k i c h  p r z y m io t a c h , j a k o c z ł o w i e k a  i j a k o  

w o d z a .

R z ą d y  j e g o  b y ł y  n i e z a w o d n ie  b ł o g i m i d l a  

P o l s k i , j a k  b y ł y  c h l u b n y m i ,  g d y b y  z a w i ś ć  i  

i n t r y g i n i e  k r z y ż o w a ł y  c z ę s to k r o ć  j e g o  z a 

m i a r ó w , n i e  p r z y ć m i e w a ł y j e g o p r z y m i o 

t ó w  i n i e  k r ę p o w a ły  j e g o  w o l i .

C z u ł o n  w i ę z y , k t ó r e n o s i ł i k t ó r y c h '  

z r z u c i ć  n i e  m ó g ł  i  t o  z a t r u w a ł o  n i e j e d n ą  g o 

d z i n ę y c i a , t a k  o b f i t e g o  w  c z y n y .

W s p o m i n a j ą c o  t y c h ’ w i ę z a c h , Z a ł u s k i  

m ó w i , ż e  g d y b y  m i a ł n a d z i e ję  z o s t a ć  k a n 

c l e r z e m , a  k r ó l o w a  p r z e k ł a d a ł a  p o c h l e b i a -  

p ą c e g o  j e j .D e n h o f f a , r z e k ł  k r ó l  d o  n i e g o :

—  Z n a s z  p r a w a  i o b o w i ą z k i  m a łż e ń s k ie ,  

k s i ę ż e  b i s k u p i e  i  w i e s z ,  j a k  u p a r t ą  j e s t  k r ó 

l o w a , g d y  s o b i e  c o  p o s ta n o w i , z a l e ż y  z a ty m  

o d  c i e b i e , c z y  m a m  ż y ć  s p o k o j n ie , c z y  w  

c i ą g ł y c h  n i e s n a s k a c h  i z g r y z o t a c h . D a ł a  j u ż  

s ł o w o  i n n e m u  i  g d y b y  g o  n i e  d o t r z y m a ła ,  t o  

r o z ł ą c z y ła b y  s i ę  z e  m n ą . Z n a m  c i ę  i w i e m ,  

ż e  n i e  c h c i a ł b y  b e z  w z g l ę d u  n a  d a w n ą  s w ą  

w i e r n o ś ć  i p r z y w i ą z a n ie  d o  m n i e  s p r o w a 

d z i ć  t a k ie j  n i e z g o d y .

T a k  n a m  p r z e d s t a w ia j ą  d z i e j e  j e d n e g o  z  

n a j z n a k o m i t s z y c h  k r ó l ó w ,  k t ó r y  w o b e c  s ł a - ' 

b y c h u s t ę p o w a ł , a  w  w a l k a c h , w  k t ó r y c h  

ż y c i u g r o z i ł o n i e b e z p i e c z e ń s t w o , z a w s z e  i 

b y ł  n a j w a le c z n ie j s z y m .  C a ł e  j e g o  ż y c i e , b ę -  i 

d ą c e  j e d n y m  t r y u m f a l n y m  p o c h o d e m  w o j e n  | 

n y m , ś w i a d c z y , ż e  s t a w i ć  g o  n a l e ż y  w  r z ę 

d z i e n a j p i e r w s z y c h i n a j w a le c z n i e j s z y c h  

w o d z ó w  w s z y s tk i c h  c z a s ó w .

O  c z e r w o n y m  S a r a f a n i e d ł u g o  j e s z c z e  

m ó w i o n o  w s z ę d z i e  w  o b o z a c h ,  a ż  p o s t a ć  j e 

g o  s t a ł a  s i ę  n i e j a k o  l e g e n d o w ą . W  s t a r y c h  

t r a d y c j a c h , p o d a n i a c h  i p i e ś n i a c h  p o w t a 

r z a ło  s i ę  j e g o  i m ię , a ż  n a r e s z c i e  w  R o s j i  w  

o d l e g ł y m  w s p o m n i e n i u  o  n i m , n a z w a n o  j e 

g o  i m i e n i e m  p e w i e n  r o d z a j o d z i e ż y  c z e r 

w o n e j , w y s z y w a n e j  z ł o t e m , o  k t ó r e j ś p i e w a  

z n a n a  p i e ś ń  r o s y j s k a .

P i e ś ń  t a  j e s t  j e d y n y m  w s p o m n i e n ie m ,  j a 

k i e  d o  n a s  d o s z ł o  o  o w y m  w i d m i e  w o j n y .

I n a c z e j  j e s t z  b o h a t e r s k i m  k r ó l e m , k t ó 

r e g o  d z i e j e  t y m i s ło w y  z a m y k a m y :

W i e c z n i e  ż y j e  i n i g d y z a p o m n i a n y  n i e  

b ę d z i e  b o h a t e r s k i o b r o ń c a  W i e d n i a

J A N  S O B I E S K I !

K o n i e c .

c e l o m  z w r ó c i ł s w o j ą  e n e r g i ę .

—  P r z e b a c z a m  c i f —

T o  b y ł y  j e d y n e  s ł o w a , k t ó r e w y r z e k ł  

k r ó l , p o p a t r z y w s z y  p r z e z  c h w i l ę  w  z a d u 

m i e  n a  c i a ł o  k a n c l e r z a  P a c a .

L o s  g o  d o ś c i g n ą ł i u k a r a ł . S o b i e s k i  b y ł  

p o m s z c z o n y . P o z o s ta ł o  m u , p r a w d a ,  j e s z c z e  

w i e lu  n i e p r z y j a c i ó ł i p r z e c i w n i k ó w , k t ó r z y  

p r z y  k a ż d e j s p o s o b n o ś c i s t a r a l i  s i ę  m u  z a 

t r u ć  ż y c i e , a l e  k a r z ą c a  r ę k a n a d z i e m s k i e j

Eoi

s p r a w i e d l iw o ś c i d o s i ę g n ę ł a  t e g o , k t ó r e g o  

s a m  b y ł b y  m u s i a ł  u k a r a ć .  Z o s t a ł o  m u  t o  z a 

o s z c z ę d z o n y m , d z i ę k o w a ł z a t y m  N i e b u  z a  

t a k i e  z r z ą d z e n i e .

K r ó l  k a z a ł  s z u k a ć  c i a ł a  c z e r w o n e g o  S a 

r a f a n a . S z u k a n o  g o , c z y n i o n o  w s z e lk i e  s t a 

r a n i a ,  a ż e b y  s p e ł n i ć  r o z k a z  k r ó l a , a l e  t r u p a  

n i e  z n a l e z i o n o .

Z w ł o k i k a n c l e r z a  p r z e w i e z i o n o  d o  j e g o  

d ó b r  i z ł o ż o n o  w  g r o b a c h  p r z o d k ó w .

log
C o  d o  m n i e , t r z y m a m  s i ę  r u s k i e g o  p r z y s ł o 

w i a :  N i e c h  o g i e ń  z i e m ię  p o c h ł o n i e , n i e c h  

w ó ł  s p a s i e  ł ą k ę ,  p o  m o j e j  ś m ie r c i m i  t o  w s z y  

s tk o  j e d n o !

Z a łu s k i  w y m i e n i ł  p o b u d k i ,  k t ó r e  d o  z r o 

b i e n ia  t e s t a m e n t u  s k ł a n i a ć  p o w i n n y  i z a p e 

w n i ł k r ó l a , ż e  t y lk o  w i e r n o ś ć  i p r z y w ią z a 

n i e  o ś m ie l i ł y  g o  d o  d a n i a  m u  p o ś r e d n i o  t e j  

r a d y .

—  W i e r z ę  c i k s i ę ż ę  b i s k u p ie  —  o d p o 

w i e d z i a ł  J a n  S o b i e s k i  —  a l e  p r z y z n a j  s a m ,  

ż e  ż y j e m y  w  z ł y c h  c z a s a c h  i  n i e  m a m y  p r a 

w a  s p o d z ie w a ć  s i ę  ż a d n e j  ł a s k i  o d  N a j w y ż 

s z e g o .  C z y ż  n i e  w i d z i s z , ż e  z e p s u c ie  j e s t  o -  

g ó l n e m , ż e  w y s t ę p e k  z a k r a d ł s i ę  d o  s e r c  

w s z y s t k i c h . N i g d z i e  n i e  m a  n i e w in n o ś c i .  

W s z y s tk o  j a k  n a  z n a k  d a n y  r z u c a  s i ę  w  

g r z e c h y ;  w s t y d  i o b y c z a jn o ś ć  s ą  p o d e p t a n e .  

C z y l i ż s ą d z i s z , ż e  u s z a n u ją  m o j ą  o s t a t n i ą  

w o lę !  W i d z i s z  j a k  m n i e  s ł u c h a n o  z a  ż y c i a . . .  

C ó ż  b ę d z i e , g d y  u m r ę ?

K r ó l o w a  w e s z ła  n a  t o  i  z  t w a r z y  b i s k u 

p a  w y c z y t a w s z y , ż e s t a r a n i a  j e g o  s i ę  n i e  

p o w i o d ł y , d a ł a  p o k ó j d a l s z y m  n a m o w o m .

W  k i l k a  d n i  p o t y m ,  g d y  Z a ł u s k i  n a  w i a 

d o m o ś ć , ż e  k r ó l m a  s i ę  g o r z e j , z n o w u  p o 

s p i e s z y ł  d o  W i l l a n o w a , z a p y t a ł  g o  S o b i e s k i  

j a k i e  w i a d o m o ś c i  p r z y w o z i  z  W a r s z a w y .

‘—  N a r ó d p r z y g o t o w u j e  s i ę  w ł a ś n i e , —  

o d p o w i e d z i a ł b i s k u p  —  d o  o b c h o d u  d w u 

d z i e s te j d r u g ie j  r o c z n i c y  t w e j e l e k c j i , n a j 

j a ś n i e j s z y  p a n i e .

K r ó l w e s t c h n ą ł c i ę ż k o , a  n a s t ę p n i e  w y 

s ł u c h a ł p o b o ż n ie  m s z y  ś w , , k t ó r j o d p r a w i ł  

o j c i e c  V o t a .

P o  m s z y  u d a ł  s i ę  Z a ł u s k i d o  k a r d y n a ła  

( T A r q u i e n  d l a  p o s i l e n i a  s i ę ,  a  n a s t ę p n i e  p o 

w r ó c i ł d o  p o k o j u  k r ó la , w  k t ó r y m  M a r ia  

K a z i m i e r a  s p o c z y w a ł a  n a  s o f i e . T u t a j  z  o p a  

t e m , P o l ig n a k i e m , u s i a d ł p r z y  ł ó ż k u , n a  

k t ó r y m  l e ż a ł  S o b i e s k i  w  u b r a n iu .

K r ó l r o z m a w i a ł z  n i m i g o d z i n ę  i n a g l e  

d o s ta ł  a t a k u  a p o p l e k ty c z n e g o .

W s z y s c y  o b e c n i  z e r w a l i  s i ę .  B i s k u p  p r o 

s i ł k r ó l a , a ż e b y  d a ł  z n a k  ż y c i a , a  g d y  k r ó l  

s p o j r z a ł n a  n i e g o , Z a łu s k i d a ł  m u  r o z g r z e 

s z e n ie .

Z a r a z  p o t y m  k r ó l  w s t a ł  z  ł ó ż k a  i c k c i a ł  

s i ę  w e s p r z e ć  n a  b i s k u p i e , a l e  t a k i m  s p a d ł  

n a ń  c i ę ż a r e m , ż e  l e d w i e  g o  n i e  p r z e w r ó c i ł .

K r ó l o w a  z a c z ę ł a  p ł a k a ć  i n a r z e k a ć  t a k ,  

ż e  m u s ia n o  j ą  p r o s i ć , o b y  s i ę  o d d a l i ł a . S p r o  

w a d z o n o  l e k a r z y , a  z  n i m i p r z y s z ł o  w i e lu  

d w o r z a n , k t ó r z y  n o c  p r z e p ę d z i l i , c z u w a j ą c .

W  g o d z i n ę  p o t y m  p r z y s z e d ł b i s k u p  d o  

p o k o ju  k r ó l o w e j , w z i ą ł  b a r a n k a  z  c i a s t a  o -  

p ł a t k o w e g o , p r z y s ł a n e g o  p r z e z  p a p i e ż a , I n 

n o c e n t e g o  X I I , i  u ł a m a w s z y  c z ę ś ć  j e g o , o r a z  

n a m a c z a w s z y  j ą  w  w i n i e , p o l C c i ł z n a n e m u  

z e  s w e j ś w ią t o b l i w o ś c i  s p o w i e d n ik o w i  k r ó 

l a , d o m in i k a n ó w ! S k o p o w s k i e m u , a ż e b y  j ą  

p o d a ł  k r ó l o w i .

P o  p r z y j ę c i u  t e g o  p o s i łk u ,  k r ó l  p r z y s z e d ł  

d o  s i e b i e  i z  g ł ę b o k i m  w e s t c h n i e n ie m  z a 

p y t a ł :

—  C o  s i ę  z e  m n ą  s t a ło ?

B i s k u p g o p o o r o s i Ł  « * h y  s k u p i ł s w ó j
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Przemówienie Szefa O.Z.N. Gen. St. Skwarczyńskiego w ToruniuRQPONMLKJIHGFEDCBA

b ez ro b o tn y ch n aszeg o m ias ta . Przewodni
czy ł m u p . b u rm is trz . O m ó w io n o sze reg  
sp raw  o rg an izacy jn y ch . N a zeb ran ie zap ro  
szo n o w szy s tk ich n acze ln ik ó w  i k ie ro w n i
k ó w  m ie jsc s łu żb o w y ch  o raz  -p rzed staw ic ie 
li o rg an ize  cy j,-

Toruń, 11. 10.
W  n ied z ie lę , d n ia 9 p aźd zie rn ik a T o 

ru ń  p rzeży w a ł d z ień  w ie lk ieg o  en tu z jazm u . 

O d b y w a ł s ię p rzeg ląd zo rg an izp w acy ch  

k ad r O . Z . N . Z  p rzed m ieśc ia b y d g o sk ieg o , 

n a k tó ry m  w y zn aczo n o  zb ió rk ę cz ło n k ó w  

O . Z . N ., w y ru szy ł o lb rzy m i p o ch ó d  p o n ad  

3 5 0 0 o b y w a te li, u g ru p o w an y ch w ed łu g  o b 

w o d ó w  o rg an izacy jn y ch i u m u n d u ro w an a  

k o m p an ia Z w iązk u M ło d e j P o lsk i.

O p o d a l R atu sza n a R y n k u S ta ro m ie j

sk im  u s taw io n o try b u n ę , z k tó re j Szef O. 
Z. N., gen. St. Skwarczyński, w o to czen iu  

p rzed staw ic ie li m ie jsco w y ch w ład z o rg a 

n izacy jn y ch  i p ań s tw o w y ch  p rzy ją ł d e filad ę  

w śró d  n iem ilk n ący ch o k rzy k ó w  p u b liczn o 

ści. W otoczeniu wojewody pomorskiego, 
WL Raczkiewicza, zast. dow. Korpusu pułk. 
Myszkowskiego, wicewojewody Szczepań
skiego, n acze l. C ich o lew sk ieg o w y słu ch a ł  

n as tęp n ie  m szy  św . w  k o śc ie le  N ajśw ię tsze j 

M arii P an n y  i k azan ia , w y g ło szo n eg o  p rzez  

ks. Downara. P o n ab o żeń stw ie o d 

b y ło  s ię  w ie lk ie zeb ran ie  O . Z , N . p o d  R a 

tu szem  to ru ń sk im . P rzew o d n iczący  O k ręg u  

O. Z. N. mec. K. Tomaszewski p o w ita ł S ze 

fa  O b o zu  i zeb ran y ch . P o  w y słu ch an iu re 

fe ra tó w  p p . Ż en czy k o w sk ieg o i B ag iń sk ie 

g o zeb ran a o k o ło d z ie sięc io ty sięczn a rze 

sza o b y w a te li to ru ń sk ich u ch w a liła ad re sy  

h o łd o w n icze  do Pana Prezydent I. Mościc
kiego i Marszałka Śmigłego - Rydza.

N astęp n ie n a sa li D w o ru A rtu sa , p rzy 

b ran e j w sp an ia le  i p rzep e łn io n e j o d b y ło  s ię  

zeb ran ie cz ło n k ó w  O . Z . N ., zag a jo n e  p rzez  

m ec . T o m aszew sk ieg o , k tó ry  m ięd zy in n y 

m i w  zak o ń czen iu p o w ied z ia ł;

—  „D o  sp raw y p o trzeb  P o m o rza p o d 

ch o d z im y o d s tro n y n a jw ażn ie jsze j, zasa 

d n icze j. Je s t n ią p o trzeb a lik w id ac ji b ez 

ro b o c ia  n a  P o m o rzu . Je s t to  k o śc iec w szy 

s tk ich d a lszy ch  b o lączek i ab y  tam te u su 

n ąć , u w ażam , że trz eb a zaczy n ać w łaśn ie  

o d teg o . S to ję b o w iem  n a s tan o w isk u , że  

ze w zg lęd u n a  sw ó j ch a rak te r , ro lę i zn a 

czen ie d la P o lsk i —  P o m o rze p o w in n o o -  

trzy m ać o d  R ząd u sp ec ja ln ą p o m o c ."

„R o zu m iem , że tru d n o śc i g o sp o d a rcze  

p rzeży w a sp o łeczeń s tw o  in n y ch z iem , a le  

P o m o rze je s t te ż  w  p o ło żen iu  w y ją tk o w y m . 

Z jed n o czen i, w sp ó ln y m i s iłam i p o w in n iśm y  

s ta rać s ię , ab y n asz p o m o rsk i b ez ro b o tn y  

n ie  szu k a ł p o m o cy  i za ro b k u  u  W T -o g a f"

Z jazd , p o za  p o w z ięc iem  u ch w a ł, je s t n a j

lep szą sp o so b n o śc ią d o ze tk n ięc ia s ię ze  

so b ą w szy s tk ich s fe r sp o łeczeń s tw a , k tó re  

łą czy  ta sam a id ea . D la id e i te j z jed n o cze 

n ia w szy s tk ich P o lak ó w , m ec . T o m aszew 

sk i o św iad cza , że „p o s tan aw ia  w alczy ć d o 

p ó ty , d o p ó k i o s ta tn i u czc iw y P o m o rzan in  

n ie zn a jd z ie s ię w  sze reg ach O . Z . N ."

P rzem ó w ien ie to  sp o tk a ło s ię z d łu g o 

trw a ły m i o k la sk am i, p o czy m  zabrał głos 

szef Obozu p. gen. SkwarczyńskŁ

Mowa gen. Skwarczyńskiego
„P an ie M in is trze , S zan o w n e O b y w a te l

k i, O b y w a te le !

G d y  s ta ję p rzed  W am i P o m o rzan in am i, 

to tak , jak  k ażd y P o lak , g d y zn a jd z ie s ię  

n a te j z iem i, czu je w zru szen ie , k tó rem u  

n ik t z n as o p rzeć s ię n ie m o że . R o zm a ite  

są p o w o d y teg o w zru szen ia .

P o w o d em  je st w asza  p ięk n a z iem ia p o 

m o rsk a , te la sy , p ag ó rk i, je z io ra t. zw . 

S zw a jca rii K aszu b sk ie j, k tó ra p ięk n em  

sw o im  i u ro k iem  c iąg n ie k ażd eg o  tu ry stę , 

d a je tem a t w ie lu a rty sto m  d o tw ó rczo śc i  

lite rack ie j, m alarsk ie j czy in n e j. D ru g im  

n ieo d p a rty m  i s iln ie jszy m  je szcze u ro k iem  

je s t m o rze , k tó reg o  p ięk n o  i u ro k  o p iew ali  

n as i a rty śc i z  Ż ero m sk im  n a  cze le .

C zar m o rza d z ia ła ł n ie ty lk o  n a d u sze  

i u m y sły  a rty s tó w . K ażd y  z  n as tu o b ec 

n y ch  n a  sa li n ap ew n o  w  la ta ch  sw e j w czes 

n e j m ło d o śc i m arzy ł o  p rzy g o d ach  m ary n a 

rza , w alcząceg o z p o tężn y m  ży w io łem  o- 

cean u . I d z iś n ap ew n o  sy n o w ie W asi m a-

Tragiczna śmierć dziecka w płomieniach
Oborniki, 11. W.

W  T ro jan o w ie w  p o w iec ie o b o rn ick im  

w  zab u d o w an iach  m aję tn o śc i p . W in te rfe l-  

d a  w y b u ch ł p o ża r, sp o w o d o w an y  p rzez  d z ie  

cko, które pod nieobecność domowników 

rzą o u ro k ach  zd o b y w czy ch p rzy g ó d , k tó 

ry ch  m o g ą  d o zn ać  w  s łu żb ie  m ary n a rk i w o 

jen n e j, czy  h an d lo w e j.

T en u ro k Z iem i K aszu b sk ie j, ta p o ez ja  

m o rza p rzy c iąg a ją n asze  se rca .

A le  n ie ty lk o  to  je st p o w o d em  w zru sze 

n ia k ażd eg o  P o lak a , g d y w stęp u je n a z ie 

m ię p o m o rsk ą . S ą i in n e teg o p rzy czy n y , 

zu p e łn ie rea ln e , zu p e łn ie  k o n k re tn e .

W ie lk ie P o m o rze , ten o b sza r p o lsk ie j 

z iem i, p ro w ad zące j n as d o m o rza , je s t łą 

czn ik iem  ca łe j P o lsk i z n aszy m  o k n em  n a  

św ia t —  w y b rzeżem  m o rsk im .

O k n o to p o s iad a o lb rzy m ie i d o n io s łe  

zn aczen ie d la n aszeg o  p rzem y słu i h an d lu , 

d la ca ło k sz ta łtu  n aszeg o ży c ia g o sp o d a r

czeg o . P rzez  n ie  p ro w ad z i w ie lk a  d ro g a  n a 

sze j ek sp an s ji n a ro d o w ej i o n ie o p ie ra ją  

s ię m o cn o  n asze d ążen ia d o  u zy sk an ia k o 

lo n ii (o k la sk i) .

O to te d w a e lem en ty : u czu c io w y  i ro 

zu m o w y , k tó re p o w o d u ją w  d u szy  k ażd eg o  

P o lak a szczeg ó ln e w zru szen ie , g d y m y śli i 

m ó w i o  z iem iach  W ie lk ieg o  P o m o rza . W zru  

szen ie to p o tęg u je s ię , g d y n a z iem ie p o 

m o rsk ie  w k raczam y . Z  ty ch  p ie rw ia stó w  ro  

d z i s ię w  św iad o m o śc i k ażd eg o  P o lak a g łę 

b o k ie p rze św iad czen ie , że P o m o rze , ta  z ie 

m ia łą cząca R zeczp o sp o litą z m o rzem , je st  

n aszy m  w ie lk im  sk a rb em  n a ro d o w y m  (o k la  

sk i) .

F ak t ten p o s iad a ró w n ież w ie lk ie zn a 

czen ie d la sam eg o P o m o rza . P o d rząd am i  

zab o rcy n ie p o s iad a ło o n o teg o zn aczen ia

Konsekracja ks. biskupa Gorala
\ Lublin, 11. 10.

W  n ied z ie lę o d b y ła , s ię w  L u b lin ie u ro 

czy s ta k o n sek rac ja k s . b isk u p a W ład y s ła 

w a G o ra la .

W  u ro czy s to śc i w zię li u d z ia ł p rzed s ta 

w ic ie le w ład z , u rzęd ó w  i in sty tu cy j z  p . w o -  

, ew o d ą d e T ram eco u rt, g en . S m o raw iń sk im  

i p rezy d en tem  L iszk o w sk im  n a cze le , k o m 

p an ia h o n o ro w a m ie jsco w eg o p u łk u p iech o  

ty , p rzed s taw ic ie le o rg an izacy j, zw iązk ó w  i 

s to w arzy szeń ze sz tan d a ram i o raz n iep rze -  

lico n e tłu m y lu d n o śc i

Rozpoczęcie kampanij cukrowych
W  zw iązk u  z  ro zp o czy n a jący m i s ię k am 

p an iam i w p o szczeg ó ln y ch cu k ro w n iach , 

m o żn a  zau w aży ć zg ła szan ie  s ię d o  p rac ca 

łeg o sze reg u  ro b o tn ik ó w . W ie lu z ro b o tn i

k ó w , k tó rzy  zm u szen i b y li p rze rw ać p race  

z iem n e, w sk u tek w aru n k ó w  a tm o sfe ry cz 

n y ch lu b  b rak u o d p o w ied n ich k red y tó w , 

zn a jd ą n a o k re s k ilk u  ty g o d n i za jęc ia p rzy

Przemytnicy ludzi do Niemiec skazani na więzienie
Gniezno, 11. 10.

S p raw a  p rzem y tu  lu d z i d o  N iem iec  zn a 

la z ła sw ó j ep ilo g  p rzed  sąd em  o k ręg o w y m  

w  G n ieźn ie . O sk . F ran c iszek S tu b e sen . 

sk azan y  zo s ta ł n a  3  la ta w ięz ien ia i 5 0 0 z ł  

g rzy w n y i o sad zen ie w  zak ład z ie d la n ie 

p o p raw n y ch ; P aw e ł S tu b e  n a ro k  i 6  m ie 

s ięcy w ięz ien ia i 5 0 0 z ł g rzy w n y ; F ran c i

szek S tu b e ju n io r n a zak ład p o p raw czy ; 

B ern a rd  B re ie sch e id  z  G n iezn a  n a  ro k  w ię 

z ien ia  i 3 0 0  z ł g rzy w n y ; Jan  Jan ick i n a  ro k  

w ięz ien ia i 3 0 0  z ł g rzy w n y ; A n n a  K irp aso -  

w a  n a  ro k  w ięz ien ia  i 3 0 0  z ł g rzy w n y  z za 

w ieszen iem  n a  5  la t; S am u e l E ich e lt z W ą 

g ro w ca n a  ro k  w ięz ien ia i 5 0 0  z ł g rzy w n y ;  

W ilh e lm  R o sen b au m  n a  n o k  i 5 0 0 z ł g rzy 

w n y ; E rw in  R o sen b au m  z L ask o w a zo s ta ł  

sk azan y  n a zak ład  p o p raw czy z zaw ie sze 

n iem  n a  3  la ta ; S tan isław  G ap iń sk i z C h o 

d z ieży  sk azan y  n a  6  m iesięcy  i 1 0 0  z ł g rzy 

w n y  z  zaw ie szen iem  n a 3 la ta ; F ry d e ry k

b aw iło  s ię  o g n iem . W sk u tek  sp ó źn io n e j p o 

m o cy , sp ło n ą ł d o m  m ieszk a ln y , za jm o w an y  

p rzez  S tan is ław a  B aran o w sk ieg o ,

D zieck o w sk u tek d y m u u leg ło zacza -  

d zen m .

i s iły g o sp o d a rcze j, jak ie d z iś w  P o lsce u -  

zy sk a ło i z d n iem  k ażd y m  p o w ięk sza .

P o d k re ś lić w reszc ie n a leży , że o d w ie 

czn ie  p o lsk ie P o m o rze  je st te ren em  o  d u że j 

zw arto śc i n a ro d o w e j, je s t z iem ią  p o s iad a ją 

cą jed en z n a jm n ie jszy ch  w  P o lsce p ro cen 

tó w  m n ie jszo śc i.

P a trząc  n a  w aszą z iem ię  p o d  k ą tem  p o d 

s taw o w y ch zasad n asze j id eo lo g ii —  sze 

ro k o  p o ję te j o b ro n n o śc i p ań s tw a  —  d o ch o 

d z im y  d o  p rzek o n an ia , że  za ró w n o  ze  w zg lę  

d ó w  u czu c io w y ch  jak i z p rzy czy n g o sp o 

d a rczy ch P o m o rze m u si b y ć w aro w n ią (o -  

k la sk i) . W aro w n ią n ie ty lk o w  zn aczen iu  

czy s to w o jsk o w y m , le cz tak że w aro w n ią  

p o lsk ieg o  d u ch a  (o k la sk i).

K ażd y  P o m o rzan in  m u si b y ć zaw sze g o 

tó w , zaw sze u zb ro jo n y . G d y w szy scy ra 

zem  s tan iem y , ram ię p rzy ram ien iu i sk u 

p im y sw o je s iły ,.to  n ie ty lk o p o m n o ży m y  

w y siłk i w łasn y ch , co d z ien n y ch w y siłk ó w , 

s tw o rzy m y  m o cn e  i zw arte  zap lecze  d la  n a 

sze j n iezw y c iężo n e j a rm ii. W  ty m  le ży  w ie l

k a  s iła  z jed n o czen ia  n a ro d u .

W iem y  w szy scy  i z  se rca  to  czu jem y , że  

g d y b y zasz ła teg o p o trzeb a , w sp ó łd z ia ła 

n ie n a ro d u z a rm ią b ęd z ie zaw sze jak n a j-  

śc iś le jsze , o fia rn e  i n iezaw o d n e (o k la sk i) .

S ąd zę , że  b ęd ę  w y raz ic ie lem  w szy s tk ich  

zg ro m ad zo n y ch , g d y w zn io sę o k rzy k ; N aj

ja śn ie jsza R zeczp o sp o lita P o lsk a , Je j P re 

zy d en t p ro f. Ig n acy  M o ścick i, n asza A rm ia  

i Je j N acze ln y W ó d z M arsza łek Ś m ig ły - 

R y d z  —  n iech  ży ją !

A k tu  k o n sek rac ji d o k o n a ł k s . b isk u p lu  

b e łsk i F u lm an , k s . b isk u p N iem ira i d ie 

cez ji p iń sk ie j i k s . b isk u p  T o m czak z Ł o d z i 

w  asy śc ie lic zn eg o d u ch o w ień stw a z w ie lu  

d iecezy j.

P o k o n sek rac ji k s . b isk u p G o ra l u d z ie lił 

b ło g o s ław ień s tw a w ie rn y m , zeb ran y m w  

k o śc ie le k a ted ra ln y m  i n a  p lacu  p rzed  k a te 

d rą . U ro czy s to ść zak o ń czy ła ak ad em ia w  

sem in a riu m  d u ch o w n y m  z u d z ia łem  ch ó ru  

i o rk ie stry a lu m n ó w .

p racach w  cu k ro w n iach , k tó ry ch n a te re 

n ie W ie lk o p o lsk i je s t b a rd zo  w ie le .

K am p an ie  ro zp o czy n a ją  s ię  ju ż  w  d n iach  

n a jb liż szy ch . I tak  n p . w ie lk a  cu k ro w n ia w  

W itaszy cach ro zp o czn ie p race z d n iem  1 0  

b m . P rzy p racach zn a jd z ie za tru d n ien ie  

o k o ło  1 5 0 0  o só b . W  ty m  sam y m  p raw ie  o -  

k re s ie ro zp o czn ą sw e  k am p an ie  cu k ro w n ie  

w  K o śc ian ie , G n ieźn ie i in n e .

G ab e rt z  R u ch o c in a n a  2  m iesiące w ięz ie 

n ia  i 2 0  z ł g rzy w n y  z  zaw ie szen iem  n a  3  la 

ta ; Jak u b F la th z S zy k an o w a p o w . W ą 

g ro w iec  n a  2  m iesiące  a re sz tu  i 2 0  z ł g rzy 

w n y  z  zaw ie szen iem  n a  3  la ta .

R esz tę  o sk a rżo n y ch  sąd  u w o ln i? .

— Zjazd inspektorów szkolnych, One- 
g d a j o b rad o w a ł w  Z b ąszy n iu z jazd in sp ek 
to ró w  szk o ln y ch  z ca łeg o w o jew ó d z tw a P o 
zn ań sk ieg o . P rzy b y ło razem  d o Z b ąszy n ia  
52 in sp ek to ró w  z p . K u ra to rem  Jak ó b cem  
n a cze le . In sp ek to ro w ie zw ied z ili szk o ły  
zb ąszy ń sk ie , p o czy m  w  g o d z in ach p o p o łu 
d n io w y ch o b rad o w a li n a sa li św ie tlicy K . 
P . W . n a d w o rcu zb ąszy ń sk im . Z w ied z ili  
ró w n ież M u zeu m  R eg io n a ln e w  P rzy p ro sty -  
n i p o d  Z b ąszy n iem .

— Wykład z przeźroczami, W p ią tek  
w y g ło s ił zaw iad o w ca s tac ji p . G ru szk a w y 
k ład z d z ied z in y L O P P G az . W y k ład o d 
b y ł s ię w  sa li św ie tlicy  K P W  jak o  p ie rw szy  
w  b ieżący m  ro k u . N astęp n y w y k ład o św ia  
to w y o d b ęd z ie s ię w  p ią tek , d n ia 1 3  b m . o  
g o d z . 1 9 -te j. T em atem  w y k ład u  b ęd z ie d a l
szy  c iąg  z  O b ro n y  p rzec iw g azo w e j i p rzec iw  
lo tn icze j. W stęp  je s t b ezp ła tn y .

— Tydzień Miłosierdzia, W  n a jb liż szy m  
czas ie ro zp o czn ie s ię T y d z ień M iło sie rd z ia  
w  n asze j p a ra fii. O d d n ia 1 1 b m . zb ie rać  
b ęd ą d a tk i i u ży w an e rzeczy p o d o m ach . 
P rzy jm o w an e te ż b ęd ą d a ry  w  n a tu ra lia ch .

— Powołanie Komitetu Bezrobotnych. I 
W  d n iu  w czo ra jszy m  o d b y ło  s ię zeb ran ie o r  I 
ganizacyjne Komitetu Pomocy Zimowej dla|

— Strzelanie o mistrzostwo powiatu. Ztft 
P o w stań có w  W lk p . p o w ia tu k ro to szy ń sk ie 
g o u rząd z ił s trze lan ie ju b ileu szo w e 0 m i
s trzo s tw o p o w ia tu , w k tó ry m  I . m ie jsce i 
ty m  sam y m  m istrza p o w ia tu zd o b y ł L u d 
w ik N o w ak , rach m istrz Z arząd u M ie jsk ie 
g o w K ro to szy n ie , p ie rw szeg o p o d m is trza  
Jan  R y ch ło w sk i z S u lm ie rzy c , d ru g ieg o  p o d  
m istrza p o w stan iec Id z i R ab ieg a z K ro to 
szy n a . K o m ite t o b ch o d u w ręczy ł zw y c ięz -*  
co m  a rty sty czn ie w y k o n an e d y p lo m y .

— Z Tygodnia Szkoły Powszechnej. Z 
o k az ji 5 -g o T y g o d n ia S zk o ły P o w szech n e j 
K o m ite t O b w o d o w y T o w . P . B . P . S . P . u -  
rząd z ił w y staw ę , n a k tó re j p rzed s taw io n o  
ro zw ó j ak c ji T o w . P . B . P . S . P . o raz p o 
k azan o ca łą m asę fo to g ra fii p rzed s taw ia ją 
ce s ta re i n o w e szk o ły , izb u d o w n n e za fu n 
d u sze T o w . P . B . P . S . P . O tw arc ia w y sta 
w y d o k o n a ł w o b ecn o śc i p rzed s taw ic ie li  
w ład z p ań s tw o w y ch i sam o rząd o w y ch p . 
in sp ek to r Ju ra sz , w y g ła sza jąc re fe ra t o b ra 
zu jący  s tan  b u d o w n ic tw a szk ó ł w  P o lsce , a  
szczeg ó ln ie w  n aszy m  p o w iec ie . •

Koimin

— Jarmark. W  czw artek , d n ia 1 3 b m . 
o d b ęd z ie s ię w  m ieśc ie K o źm in ie ja rm ark  
n a  k o n ie  i b y d ło .

Zaginięcie epileptyczki
Ś rem , 1 1 . 1 0 .

W  D rzo n k u (p o w ia t ś rem sk i) zag in ę ła  

za tru d n io n a  u  ro ln ik a G o rczy ń sk ieg o  4 4 -le  

tn ia Jó ze fa  D zia sek . M iew a ła o n a a tak i 

ep ilep ty czn e . P o lic ja w szczę ła  za  zag in io n ą  

p o szu k iw an ia .

Tragiczna śmierć robotnika
Gostyń, 11. 10.

P o k ry w a jący d o m  p . C zab a jsk ieg o d e 

k a rz F ran c iszek W ik liń sk i sp ad ł z d ach u  

i o d n ió s ł tak  c iężk ie o b rażen ia , że  p rzew ie  

z io n y d o  szp ita la zm arł, o s ie raca jąc żo n ę  

i czw o ro  d ro b n y ch  d z iec i.

Cyfry mówią
C y fry  m ó w ią . M ó w ią  o  rzeczach  i sp ra 

w ach ro zm a ity ch . M ó w ią n p . ilu lu d z i w  

c iąg u ro k u  zag ląd a ło  zb y t często  i g ru n to 

w n ie d o  b u te lk i, co  zan o to w an o  p ó źn ie j w  

ro czn ik u s ta ty s ty czn y m  p o d ru b ry k ą k a r  

i za trzy m ań  za  o p ilstw o , m ó w ią  n p . d a ic i ile  

d z iec i p rzy b y ło  n a św ia t, ile p a ra so lek , 

p o rtfe ló w , tek itp . zo s taw ili p asaże ro w ie  

w  p o c iąg ach , tram w a jach e tc . e tc .

Ż y c ie lu d zk ie  zn a jd u je  w ięc  sw e  o d b ic ie  

w  cy frach .

S ta ty s ty cy  m ają ro zm a ite  za in te re so w a 

n ia , M . in , n ie b rak  i o ry g in a łó w . P ew ien  

n p . s ta ty sty k an g ie lsk i o b liczy ł, że W ie lk a  

B ry tan ia p o s iad a 2 0 0 m ilio n ó w  p tak ó w , a  

w ięc  cz te ry  razy  ty le , ilu  lu d z i. L iczb a  p ta -  

có w  ro śn ie p o d o b n o  s ta le o d k ilk u la t, 

zw ła szcza  zaś ilo ść w ró b li. W  sam y m  L o n 

d y n ie  zn a jd u je s ię 3  m ilio n y  p tak ó w , z cze 

g o  1 .8 0 0 .0 0 0 w ró b li, 3 0 0 .0 0 0 d z ik ich g o łęb i, 

3 5 .0 0 0  g o łęb i d o m o w y ch  i 2 .2 0 0  ro zm a ity ch  

p tak ó w , ży jący ch n ad  b rzeg am i T am izy .

S ta ty s ty k an g ie lsk i n ie p o d a ł, w  jak i 

sp o só b p rzep ro w ad z ił ten „sp is lu d n o śc i" , 

trz eb a  za tem  w ie rzy ć m u n a s ło w o ... Is to 

tn ie , sk o ro  p ta szk i fru w a ją so b ie sw o b o d 

n ie z d rzew a  n a d rzew o , z d ach u n a d ach  

w  m ieśc ie tak  w ie lk im , jak  L o n d y n , a n ie  

m a p o w o d u d o  p rzy p u szczen ia , b y  w ró b le , 

g o łęb ie  zg ła sza ły s ię sam e d o c iek aw eg o  

s ta ty s ty k a  d la d o s ta rczen ia m u  sw y ch  p e r 

so n a lió w  —  trz eb a p rzy jąć sp is sk rzy d la 

ty ch m ieszk ań có w  L o n d y n u  n a w ia rę .

Z u p e łn ie in n y m  ję zy k iem  p rzem aw ia ją  

jed n ak  d o  n as cy fry , g d y  o p a rte są  n a śc i

ś le s tw ie rd zo n y ch  fak tach . W ó w czas p rze -  

k o n y w u ją  o n e , s tw ie rd za ją  n iezb ic ie  w p ły w  

p ew n y ch  w y d arzeń  n a lo s cz ło w iek a . Je 

d n ą z n a jw y m o w n ie jszy ch  p o d  ty m  w zg lę 

d em  je s t s ta ty sty k a  w y g ran y ch  L o te rii P ań 

s tw o w e j. S u ch e cy fry  m ó w ią; w  k ażd e j lo 

te r ii w y g ry w a 8 0 .0 0 0 o só b , w  c iąg u ro k u  

trzy w y g ran e p o  m ilio n ie s ta ją s ię u d z ia -  

em  szczę śliw y ch g raczy . T o  m ó w ią cy fry .

W y m o w a cy fr je s t z ro zu m ia ła d la k aż 

d eg o  i p rzek o n y w u jąca . K ażd y , k to  g ra n a  

x > te rii P ań s tw o w e j m o że s ię zn a leźć w  li

czb ie w y g ry w a jący ch . I d la teg o n a leży s ię  

sp ie szy ć  z  n ab y c iem  lo su  d o  I-e j k la sy  4 3 -e j 

L o te rii K laso w e j, k tó re j c iąg n ien ie ro zp o 

czyna, się 19 bm*



Stóda, /Z paidzianika ^^8

Piłka noinaPONMLKJIHGFEDCBA

M e c z e l ig o w e n a jb liż sz e j n ie d z ie li .ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

W  n a d c h o d z ą c ą  n ie d z ie lę 1 6 h m , ro z e 

g ra n e  z o s ta n ą  n a s tę p u ją c e m e c z e p iłk a r 

s k ie  o  m is trz o s tw o L ig i p a ń s tw o w e j: W  

K ra k o w ie C ra c o v ia —  P o g o ń , s ę d z iu je p .  

F ra n k , w  Ł o d z i Ł K S  —  W a rs z a w ia n k a , s ę 

d z iu je p . R u tk o w s k i , w  W a rs z a w ie P o lo 

n ia  —  W a r ta , s ę d z iu je  p , S a w a ry n , w  C h o 

r z o w ie A K S  —  W is ła , s ę d z iu je p . R e tt ig ,  

w  W iln ie  Ś m ig ły  —  R u c h , s ę d z iu je  p . K ru 

k o w s k i .BA

0 w e jśc ie  d o  L ig L

W  d n iu  1 6  b m . o d b ę d ą  s ię  o s ta tn ie  d w a  

m e c z e  w  g ru p ie  f in a ło w e j o  w e jś c ie d o  p ił

k a r s k ie j L ig i p a ń s tw o w e j, a m ia n o w ic ie : 

w  K ra k o w ie  G a rb a rn ia  —  Ś lą s k , s ę d z iu je  p .  

F a s s , w  Ł u c k u  P K S  —  U n io n  T o u r in g , s ę 

d z iu je  p . B u k o w s k i .

J u n io r z y o  m is tr z o s tw o P o lsk i.

W  d n iu  2 3  b m . ja k o  p rz e d m e c z  m ię d z y 

p a ń s tw o w e g o  s p o tk a n ia p iłk a rs k ie g o  P o l

s k a  —  N o rw e g ia w  W a rs z a w ie ro z e g ra n y  

z o s ta n ie  m e c z o  m is trz o s tw o  P o lsk i ju n io 

ró w  p o m ię d z y  W is łą  a  z w y c ię s k ą  d ru ż y n ą  

z a w o d ó w  P o g o ń -R ó w n e  —  U n ia  L u b e ls k a .

P r z e d  m e c z e m  P o lsk a  *  N o r w e g ia
J a k  w ia d o m o  w  d n iu  2 3  b m . o d b ę d z ie  

s ię  w  W a rs z a w ie  o  g o d z , 1 2  w  p o łu d n ie  n a  

s ta d io n ie W o js k a  P o lsk ie g o m e c z P o ls k a  

—  N o rw e g ia ,

P iłk a rz e p o ls c y  w a lc z y li z N o rw e g a m i  

d w u k ro tn ie . P rz e d  k ilk u  la ty  p o k o n a li ic h  

w  O s lo  4 :3 , a n a tu rn ie ju o lim p ijsk im  w  

B e r l in ie p rz e g ra l i w  w a lc e o  t r z e c ie  m ie j

s c e  2 :3 . N o rw e g o w ie  w  tu rn ie ju  p o w y ż s z y m

w y e lim in o w a li N ie m c y  2 :0  i b y li n a jw ię k 

s z ą  s e n sa c ją  tu rn ie ju .

W  ty m  ro k u  p iłk a rz e  n o rw e s c y  z d o b y li  

p u c h a r  p ó łn o c y  p rz e d  D a n ią , S z w e c ją  i F in 

la n d ią , p rz y  ty m  s p o tk a n ie  d e c y d u ją c e  w y 

g ra l i o n i z e  S z w e c ją  3 :2  p rz e d  ty g o d n ie m .

P rz e d sp rz e d a ż  b ile tó w  w stę p u  n a  m e c z  

P o ls k a  —  N o rw e g ia  ro z p o c z n ie  s ię  w  n a d 

c h o d z ą c y  c z w a r te k  1 3  b m .

FIRMY GOD1YE 
POP/łRCI/l

W Y K W IN T N E P A L T A ,
U B R A N IA  M Ę S K IE
M U N D U R K I S Z K O L N E
P o le c a f i rm a E D M U N D  R Y C H T E R , K r a 
w ie c tw o m ę s k ie u s z c z y tu d o s k o n a ło śc i .  
M a te r ia ły z m e tra .
E D M U N D  R Y C H T E R , P o z n a ń , tr z y sk ła «  
d y C e n tra la E r . R a ta jc z a k a 2 . F ilie  
O S T R Ó W  W lk p .

L e g ia  Ib  —  K P W  2 :0 .

Z a w o d y  o  m is trz o s tw o  k la sy  A  P O Z P N  

p rz y n io s ły  z a s łu ż o n e  z w y c ię s tw o  g o s p o d a 

r z o m . N a s p e c ja ln e w y ró ż n ie n ie z a s łu g u je  

t ró jk a a ta k u . B ra m k i z d o b y li S k o w ro ń s k i  

i M ły ń c z a k .

'IL ekkoattet^ko

N o w y  r e k o rd  P o lsk Ł

W  C h o rz o w ie  o d b y ła  s ię  o f ic ja ln a  p ró b a  

p o b ic ia r e k o rd u  P o lsk i w  r z u c ie m ło te m  

p rz e z W ę g la rc z y k a . P ró b a p o w io d ła  s ię  

i W ę g la rc z y k  u z y s k a ł n o w y  r e k o rd  P o lsk i  

w y n ik ie m  5 0 .4 8  m ,, p rz y  c z y m  c z te ry  r z u ty  

m ia ł  p o n a d  5 0  n u

Razmaita/cll

M a r sz  d o o k o ła  P o z n a n ia .

D n ia  2 3  b m . o d b ę d z ie  s ię I I I d o ro c z n y  

m a rs z  w o k o ło  m . P o z n a n ia  n a  d y s ta n s ie  2 1  

k m , d la  r e z e rw is tó w  i 1 3  k m . d la  p rz e d p o 

b o ro w y c h , u rz ą d z o n y  p rz e z o d d z ia ł Z . S . 

p rz y  f i rm ie  H . C e g ie lsk i , o  n a g ro d y  p rz e c h o  

d n ie o b . J e r s z y ń s k e g o  F e lik s a , o b . M a rk o 

w s k ie g o  L e o n a o ra z  n a g ro d ę  in d y w id u a ln ą  

z a  n a jle p sz y  c z a s w  m a rsz u . D la p rz e d p o 

b o ro w y c h  n a g ro d a  w ic e p re z e s a  o d d z ia łu  Z . 

S . o b , T o m a sz e w s k ie g o J a n a o ra z l ic z n e  

c e n n e  n a g ro d y  o d  o d d z ia łu  Z . S . H C P .

W  m a rs z u b ra ć m o g ą w s z y s tk ie o rg a 

n iz a c je P . W . i W . F . o ra z O d d z ia ł Z . S , 

p o w , p o z n a ń s k ie g o .

Z g ło s z e n ie  w ra z z w p is o w y m  z ł 3  o d  

p a tro lu  p rz e s y ła ć  n a le ż y  d o  d n ia  2 1 . 1 0 . b r .  

d o  Z a rz ą d u  O d d z ia łu  Z . S . p rz y  f i rm ie H .  

C e g ie ls k i, G ó rn a W ild a 1 8 0 , g d z ie m o ż n a  

ró w n ie ż  o trz y m a ć  R e g u la m in  M a rsz u .

------------------ oO o ------------------

GIEŁDA PIEIIIĘtllĄ
W a rs z a w a d n ia 1 0 . 1 0 . 1 9 3 8  r .

O b lig a c je  1 p a p ie ry  w a r to śc io w e :
3  p ro c , p o ż y c z k a  in w e s ty c y jn a 8 3 ,7 5
4 1 /2 p ro c p o z . p a ń s tw o w a w e w n . 6 6 ,0 0
4 p ro c , k o n s o lid a c y jn a 6 6 ,5 0

A k c je w  z lo c ie
B a n k  P o ls k i 1 2 7 ,0 0
L ilp o p . 9 0 ,5 0
W ę g ie l 3 6 .5 0
N o rb lin 1 0 0 ,0 0
S ta ra c h o w ic e 4 4 ,5 0
M o d rz ę  jó w 2 1 ,0 0
H a b e rb u s c h 5 5 ,0 0
O s tro w ie c 6 6 .2 5
C u k ie r 3 8 ,2 5

D e w iz y :

t r a n s . s p rz e d .
B e lg ia 9 0 ,2 t 9 0 ,4 2
B e r lin 2 1 3 ,0 7
A m ste rd a m 2 9 0 ,1 0 2 9 0 ,8 4
K o p e n h a g a 1 1 4 ,4 0
P a ry ż 1 4 ,3 2 1 4 ,3 6
S z to k h o lm 1 3 2 ,8 0 1 3 2 ,1 4
W ło c h y 2 8 ,1 2
H e ls in k i 1 1 ,3 4
P ra g a 1 8 ,3 0 1 8 .3 5
S z w a jc a r ia 1 2 1 ,6 0 1 2 1 .9 0
L o n d y n 2 5 ,5 8 2 5 ,6 5
N o w y  J o rk  c z e k 5 ,3 2 1 /t 5 ,3 3 3 /4

N o w y  J o rk  k a b e l 5 ,3 2 3 /4 5 ,3 4
O s lo 1 2 8 ,8 8

N a jle p s i p o lsc y  te n is iś c i
J ę d r z e jo w sk a  h o n o r o w ą  m is tr z y n ią  P o lsk i

W  n ie d z ie lę  o g ło s z o n a  z o s ta ła  o f ic ja ln a  

l is ta k la s y f ik a c y jn a p o ls k ic h te n is is tó w ,  

u s ta lo n a  p rz e z  P o ls k i Z w ią z e k  L a w n  - T e 

n is o w y . L is ta  ta  p rz e d s ta w ia s ię  n a s tę p u ją c o :

P a n o w ie ; 1 ) Ig n a c y  T ło c z y ń s k i , 2 ) B a -  

w o ro w sk i , 3 ) H e b d a , 4 ) S p y c h a ła , 5 ) W itt

m a n , 6 ) K o ń c z a k , 7 ) i 8 ) G o tsz a lk  i K s a 

w e ry  T ło c z y ń sk i , 9 ) B ra te k , 1 0 ) C z a jk o w 

s k i. Z  w y b itn y c h te n is is tó w  n ie s k la s y f ik o -  

w a n y  z o s ta ł T a r ło w sk i , k tó ry  n ie g ra ł w  

u b ie g ły m  s e z o n ie .

P a n ie . N a  l iś c ie  p a ń  in o w a c ją  je s t p rz y 

z n a n ie  J ę d rz e jo w s k ie j ty tu łu  h o n o ro w e j m i  

s tr z y n i P o lsk i w  te n is ie i n a jle p s z e j te n i-  

s is tk i P o lsk i . J ę d rz e jo w sk a , ja k  w ia d o m o , 

n ie  w z ię ła  u d z ia łu  w  te g o ro c z n y c h  m is trz o 

s tw a c h  P o ls k i i d la te g o  n a  l iś c ie  k la s y f ik a 

c y jn e j je s t u w z g lę d n io n a  o d d z ie ln ie , p o d 

c z a s  g d y  p ie rw s z e  m ie js c e  n a  l iś c ie  z a jm u je  

V o lk m e r —  J a c o b se n . 1 ) V o lk m e r —  J a 

c o b s e n , 2 ) i 3 ) Z o f ia  J ę d rz e jo w s k a  i Ł u n ie -  

w s k a , 4 ) G a jd z ia n k a , 5 ) B e m ó w n a , 6 ) : i 7 )  

A n d ru to w a  i G ło w a c k a , 8 ) S io d ó w n a , 9 ) R u  

d o w s k a , 1 0 ) N e u m a n ó w n a .

P o k r y w a n ie  D a c h ó w  to  r z e c z  z a u fa n ia  

D A C H Y

w s z e lk ie g o  ro d z a ju  p o k ry w a  p a p ą , d a 
c h ó w k ą , łu p k ie m , b la c h ą c y n k o w ą i tp .  
n a p ra w ia  i s m o li .
W y k o n u je w s z e lk ie p ra c e b la c h a r sk ie  
ja k : ry n n y , ru ry , o p ie rz e n ia c y n k o w e ,  
p a ra p e tó w  o k ie n n y c h , k o m in ó w  i tp .
„ P r z e m y s ł P o lsk i P o k r y w a n ia  D a c h ó w * *  

P o z n a ń , G r o b la 3 , te l. 3 4 -6 9 .

C e n tr a ln a  D r o q e r ja  J . C z e p c z y ń sk i
P o z n a ń , S ta r y R y n e k 8 .

T e le fo n z b io ro w y  4 5 -4 5 .
P o le c a n a jta n ie j : F a rb y  —  L a k ie ry  —  P o 
k o s ty 1 w s z e lk ie p rz y b o ry m a la r sk ie .  
M y d ła 1 p ro s z k i d o  p ra n ia  —  M y d ła to «  
a le to w e — - P e r fu m y —  W o d y k o lo ń s k le  
o ra z w s z e lk ą k o s m e ty k ę —  F ro te ry — • 
Ś c ie rk i o ra z  s z c z o tk i w s z e lk ie g o  ro d z a ju .  

Id d z ia ł : D r o q e r ja  „ U fliv a r S n m ” u l F r . R a 
ta jc z a k a  3 1 .
T e le fo n  2 7 4 9 .
F a b ry k a c ja  ś ro d k ó w  d o  z w a lc z a n ia  sz k o 
d n ik ó w  w  p o la c h , la sa c h i o g r o d a c h . 
A rty k u ły b a r tn ic z e .
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Hal Id  !
Tu fladio

C z w a rte k , d n ia 1 3  p a ź d z ie r n ik a 1 9 3 8  r . 

P R O G R A M  O G Ó L N O P O L S K I .

6 ,3 0  P ie ś ń  „ K ie d y  r a n n e  w s ta ją z o rz e " 6 ,3 5  

M u z y k a  —  p ły ty - 7 ,0 0  D z ie n n ik  p o ra n n y . 7 ,1 5  

M u z y k a  —  p ły ty . 7 ,4 5 G im n a s ty k a . 8 ,0 0  A u d y 

c ja d la s z k ó ł . 8 ,1 0  P rz e rw a . 1 1 ,0 0 A u d y c ja d la  

s z k ó ł . 1 1 ,2 5 P ły ty . 1 1 ,5 7 S y g n a ł c z a s u  i h e jn a ł  

z K ra k o w a . 1 2 ,0 3 A u d y c ja p o łu d n io w a . 1 3 ,C O  

P rz e rw a . 1 5 ,0 0  „ Ś w ia t w  k o lo ra c h " —  p o g a d a n -

G ARB TRO SK I KŁO POTÓ W  
dźw iga całe życie łen -  

kło nie gra na loterii 

w szczęśliw ej kolekturze  

J. LANG ERA  
gdzie pódl 1.000.000 w 33 Loterii oraz 
otłołnlo 8 w ielkich w ygranych po 1M .0M  

W ARSZAW I, M AfiSZAŁKO W SKA 121

TELEFO N 242-11 • P. K. O . 1667

Poznań,
ul. Sew . M iełżynskieao 21.

T e le fo n  3 1 -4 1 . K o n to  P K O . 2 1 2 .4 7 5

k a . 1 5 ,1 5  K ło p o ty  i r a d y : Z  o łó w k ie m  w  r ę k u ,  

1 5 ,3 0  M u z y k a  o b ia d o w a . 1 6 ,0 0 W ia d o m o ś c i g o 

s p o d a rc z e . 1 6 ,1 5  R z e m io s ło  i p ro d u k c ja  r z e m ie 

ś ln ic z a w  P o ls c e —  o d c z y t . 1 6 ,3 5 U tw o ry  fo r 

te p ia n o w e M a r ii S z y m a n o w s k ie j . 1 7 ,0 0 S iln ik i  

s p a l in o w e —  p o g a d a n k a . 1 7 ,1 5 „ S e rc e A d a m a  

A s n y k a w  p ie ś n i p o ls k ie j" . 1 8 ,0 0 A u d y c ja d la  

m ło d z ie ż y w ie js k ie j. 1 8 ,3 0 „ O  ty tu ła c h u tw o 

ró w  m u z y c z n y c h " —  g a w ę d a . 1 9 ,0 0 K o n c e rt  

ro z ry w k o w y . 2 0 ,3 5  D z ie n n ik  w ie c z o rn y , W ia d o 

m o ś c i m e te o ro lo g ic z n e , W ia d o m o ś c i s p o r to w e ,  

N a s z p ro g ra m  n a  ju tro . 2 1 ,0 0 „ P o c h o d n ie w ie 

k ó w " ( a u d y c ja I ) : „ K a ro l W ie lk i" —  w  o p ra 

c o w a n iu J a n a P a ra n d o w s k ie g o . 2 1 ,4 0 K o n c e rt  

o rk ie s try  P , R . p o d  d y r . G rz e g o rz a  F ite lb e rg a .  

2 1 ,5 5 P rz e g lą d  p ra s y . 2 2 ,0 0 O s ta tn ie w ia d o m o 

ś c i d z ie n n ik a w ie c z o rn e g o , K o m u n ik a t m e te o 

ro lo g ic z n y . 2 3 ,0 5  P o ls k a  m u z y k a  k a m e ra ln a .

P o z n a ń . 8 ,1 0  W ia d o m o ś c i b ie ż ą c e . 8 ,1 5  N a s z  

k o n c e r t p o ra n n y  —  p ły ty . 8 ,5 5  P o g a w ę d k a d la

k o b ie t . 1 1 ,2 5  P ły ty . 1 4 ,0 0  „ E c h a  z A m e ry k i" —  

k o n c e r t ro z ry w k o w y  —  p ły ty - 1 4 ,5 0 P rz e g lą d  

g ie łd o w y . 1 8 ,0 0 „ P ie s —  b o h a te r " —  o b ra z e k  

s łu c h o w is k o w y d la d z ie c i . 1 8 ,2 5 W ia d o m o ś c i  

s p o r to w e lo k a ln e . 2 2 ,0 0 P ie ś n i w  w y k o n a n iu  

S ła w y G o g o je w ic z . 2 2 ,2 0 S k rz y n k a m u z y c z n a .  

2 2 ,3 0  P ły ty . 2 3 ,0 5 . Z a k o ń c z e n ie a u d y c j i .

S Ł U C H A M Y  Z A G R A N IC Y !

1 8 ,3 0  L il le . K w a d ra n s p o ls k i . 2 0 ,1 0 K o p e n 

h a g a . K o n c e r t s y m fo n ic z n y . 2 0 ,1 5 R a d io R o 

m a n ia . K o n c e r t s y m fo n ic z n y . 2 0 ,5 5 H ilv e r s u m  

I I . K o n c e r t s y m fo n ic z n y . 2 1 ,0 0  B ru k s e la f la m . 

„ P ta s z n ik  z T y ro lu " . 2 1 ,1 5  L o n d y n  R e g . K o n 

c e r t s y m fo n ic z n y . 2 0 ,1 0 B e r lin . K o n c e r t B e e t-  

h o v e n o w s k i . 2 1 ,3 0  L y o n . „ B o c c a c c io " . 2 2 ,4 0  L u 

k s e m b u rg . K o n c e r t s y m fo n ic z n y .

P R O G R A M  D L A  E M IG R A C J I
Z  p o c z ą tk ie m  n o w e g o s e z o n u p ro g ra m o w e 

g o  M in is te r s tw o  P o c z t i T e le g ra fó w  o d d a ło  d o  

u ż y tk u  P o ls k ie g o  R a d ia  d w ie  n o w e  s ta c je  k ró t 

k o fa lo w e . d z ię k i c z e m u  n ie ty lk o  w z m o c n ił s ię  

p o ls k i s ta n p o s ia d a n ia w  e te rz e , a le ró w n ie ż  

u z y s k a n o m o ż n o ś ć s k u te c z n ie js z e g o o d d z ia ły 

w a n ia p rz y p o m o c y p o lsk ic h p ro g ra m ó w  n a  

z a g ra n ic ę , i p e w n ie js z ą łą c z n o ś ć z n a s z y m i ro 

d a k a m i n a  o b c z y ź n ie . O p ie k a  p ro g ra m o w a P o l

s k ie g o R a d ia n a d ro d a k a m i n a o b c z y ź n ie je s t  

d z iś w s z e c h s tro n n ie ro z b u d o w a n a .

C o ty g o d n ia c e n tra ln a  s ta c ja P o ls k ie g o  R a 

d ia  w  R a s z y n ie n a  f a la c h  d łu g ic h  o ra z  w s z y s t

k ie ś re d n io fa lo w e s ta c je P o ls k ie g o R a d ia n a 

d a ją  o d  g o d z . 1 8 ,3 0  d o  1 9 ,1 5  w e d łu g  c z a s u  ś ro d 

k o w o • e u ro p e js k ie g o , s p e c ja ln ą a u d y c ję d la  

P o la k ó w  z a g ra n ic ą .

P o n a d to z d n ie m  2 p a ź d z ie rn ik a p o ja w iły  

s ię w  e te rz e  d w ie n o w e p o ls k ie s ta c je  k ró tk o 

f a lo w e , a m ia n o w ic ie S P 4 8 n a f a li 4 8 .8 6 m tr  

(6 1 4 0 k c - s ) o ra z S P 3 1 n a f a li 3 1 .4 9 m tr . (9 5 2 5  

k c - s ) . N o w e s ta c je k ró tk o fa lo w e m a ją z a s ię g  

e u ro p e js k i i p ra c u ją c o d z ie n ie w g o d z in a c h  

w ie c z o rn y c h o d g o d z . 2 1 .0 0 d o 2 3 ,3 0 w e d łu g  

c z a s u  ś ro d k o w o  - e u ro p e js k ie g o .

D la  e m ig ra c j i p o ls k ie j w  A m e ry c e  P ó łn o c n e ;  
p ra c o w a ć b ę d ą w  d a ls z y m  c ią g u d w ie s ta c je  

k ró tk o fa lo w e S P W  i S P D  n a f a la c h  2 2 m tr . i 
2 6 .0 1 m tr .

D w ie n a s tę p n e s ta c je k ró tk o fa lo w e n te i  

s a m e j p o rz e n a d a w a ć b ę d ą te n s a m  p ro g ra m  

d la  P o la k ó w  w  A m e ry c e P o łu d n io w e j .

N O W Y  T Y P R A D IO W Y C H  A U D Y C Y J  

C H O P IN O W S K IC H .

W  ś ro d ę , d n ia 1 2 . 1 0 . o g o d z . 2 1 .0 0  n a d a je  
P o lsk ie  R a d io p ie rw s z ą  a u d y c ję z n o w e g o c y 

k lu  c h o p in o w s k ie g o ; c y k l te n  o d b ie g a ć b ę d z ie  

z u p e łn ie o d ty p u  p o p rz e d n ic h a u d y c y j c h o p i

n o w s k ic h , n a d a w a n y c h  w  u b ie g ły c h s e z o n a c h .  

P o d e jś c ie d o te m a tu b ę d z ie ró ż n o ro d n e , z a le 

ż n ie o d  ro l i , ja k ą  ro z m a ite  e le m e n ty  o d e g ra ły  

w  ró ż n y c h o k re s a c h  ż y c ia C h o p in a , B ę d z ie to  

w ię c  u ję c ie te m a tu  r a z  o d  s tro n y  b io g ra fic z n e j ,  

to  z n ó w  o d  s tro n y  w p ły w u  lu d o w o ś c i p o ls k ie j  

i t . d . C y k l te n , o p ra c o w a n y  p rz e z p ro f . K a 

ro la S tro m e n g e ra , p o d z ie lo n y n a 1 2 a u d y c y j ,  

o b e jm ie z a ró w n o c z ę ś ć l i te r a c k ą ja k i m u z y 

c z n ą . A u d y c je  n a d a w a n e  b ę d ą  c o  d ru g ą ś ro d ę ,  

p o d c z a s g d y  p o z o s ta łe  ś ro d y  c h o p in o w s k ie p o 

ś w ię c i r a d io r e c i ta lo m  w y b itn y c h  p o ls k ic h  s o 

l is tó w . P ie rw s z a  a u d y c ja : „ O p o w ie ś c i o  C h o p i

n ie " n o s i ty tu ł „ W  d o m u ro d z ic ó w " . D z ie ła  

C h o p in a w y k o n a ją : Z . R a b c e w ic z o w a i J . L e -  

f e ld .

M O ^ME
KAFELUSZE  

KO SZULE  
KRAW ATY

poleca korzystnie

M . PASZEK
P o w t. n i. W r n r łf lw s* a 3 0 .

O SIEDLE STRZESZYN
p ię k n ie  p o ło ż o n e  w ś ró d  la s ó w  i je z io r - -  
w  o d le g ło śc i 8 k m  o d  c e n tru m  P o z n a n ia  
z ła d n ą p la ż ą  i o k a z ją d o  w ę d k o w a n ia .

N a s p rz e d a ż o k o ło 3 0 0 p a rc e l b u d o 
w la n y c h  o d  1 2 0 0 d o 2 .2 0 0 m tr .2 —  w  c e 
n ie  o d 1 ,1 0 d o 1 .8 0 z a 1 m tr .8 .

W a r u n k i k u p n a ;
w p ła ta p rz y  p rz e d w s tę p n e j u m o w ie  

2 5 0 ,—  z ł , p rz y  u m o w ie n o ta r ia ln e j 2 5 0 ,—  
z ło ty c h . R e s z ta c e n y k u p n a p ła tn a w  
c ią g u  1 0 — 1 5  la t r a ta m i a m o r ty z a c y jn y m i  
n ie p rz e k ra c z a ją c y m i 2 0 —  z ł m ie s ię c z 
n ie , p rz y  o p ro c e n to w a n iu  S ’ /o .

D la u rz ę d n ik ó w  p a ń s tw o w y c h s p e c ja l 
n e u lg i p rz y w p ła c ie . K o s z ty u rz ą d z e 
n ia d ró g , c h o d n ik ó w , b ru k ó w  o ra z z ie -  
le ń c y  —  p o n o s i s p rz e d a ją c y .
S p rz e d a ż o ra z in fo rm a c je

G U T S C H E  - P Ę D O W S K f  
P o z n a ń , P la c W o ln o śc i 1 1 —  te l. 5 8 -1 5 .

GIEŁDA EBOŹDWA
P o z n a ń , d n ia 1 0 . 1 0 . 1 9 3 8

CEN i

transakcyjneorjastaayjnc

W a ru n k i: H a n d e l h u r te a m y , p a ry te t P o z n a ń ,  

ła d u n k i w a g o n o w e , d o s ta w a  b ie ż ą e a ,  z a  1 0 0  k g .

S ta n d a r ty : P s z e n ic a  7 3 7  g l ż y to —  g l o w ie s  — g l

। s z e n ic a z d a tn a  d o  p rz e m ia łu 1 9 ,2 5 1 9 ,7 5
^ .y to  z d a tn e  d o  p rz e m ia łu 1 4 ,0 0 1 4 ,5 0
’e c z m ie ń  b ro w a ro w y — 1 6 ,0 0 1 7 ,0 0
lę c z m ie ń  7 o 0  —  7 2 0  g l . 1 4 ,7 5 1 5 ,2 5
tę c z  m ie ń  . 6 7 3 6 7 8 g 4 1 4 ,0 0 1 4 ,5 0
'w ie ś 1 5 ,1 0 1 5 ,5 8

O w ie s I I 1 4 ,5 0 1 5 ,0 0
V lą k a p s z .g .I 0 -3 C  p ro c . w y c . 3 7 ,2 5 3 9 ,2 5

w  n I  0 -5 0 n n 3 4 ,5 0 3 7 ,0 0
„ „ „  IA  0 -6 5  „ „ 3 1 ,7 5 3 4 ,2 5
„ „ w  I I 3 0 -6 5 H „ 2 6 ,7 5 2 9 ,2 5

łą k a ż y tn . g a t. I 0 -5 0 2 5 ,2 5 2 6 ,5 0

M ą k a ż y tn ia  0 -6 5 2 3 ,0 0 2 4 ,5 0
M ą k a z ie m n ia c z a n a  S u p e r io r 2 8 ,5 0 3 2 ,5 0

liręby pszenne grube przemiału slandarlew 1 1 ,2 5 1 1 ,7 5

„ średnie „ 9 ,5 0 1 0 ,5 0
„ m ia łk ie

żylnie _ „ » 9 ,2 5 1 0 ,2 5
O trę b y  J ę c z m ie n n e 1 0 ,0 0 1 1 ,0 0
G ro c h  V ik to r ia 2 4 ,5 0 2 6 ,5 0

„ z ie lo n y  F o lg e ra 2 4 ,5 0 2 6 .5 0

W y k a o z im a

„ ja r a

R z e p a k  o z im y ■ 4 1 ,5 0 4 2 ,5 0

.” J a r T 3 8 ,5 0 3 9 ,5 0

S ie m ię ln ia n e 4 8 ,0 0 5 1  0 0
M a k  n ie b ie s k i 6 0 ,0 0 6 5 ,0 0

„ b ia ły

G o rc z y c a 3 3 ,0 0 3 5 ,0 0

In k a rn a tk a

M a k u c h y  ln ia n e  w  ta f la c h 2 0 ,0 0 2 1 ,0 0

r z e p a k o w e „ 1 2 ,7 5 1 3 ,7 5

„ słoneczn. w lali. 42-43o/o
Ś ru t s o jo w y

Z ie m n ia k i f a b ry c z n e z a k g 0 ,1 7 0 ,1 7 1 /2

S ło m a p s z e n n a lu z e m 1 ,5 0 1 ,7 5

„  „ p ra s o w a n a 2 ,2 5 2 ,7 5

w ż y tn ia  lu z e m 1 ,7 5 2 ,2 0

„ ż y tn ia p ra s o w a n a 2 ,7 5 3 .0 5

O fó ln y  o b ró t : 4 2 3 0  to n , w  ty m : p s z e n ic a  
2 5 0 to n , te n d e n c ja  s p o k o jn a ; ż y to  1 1 2 6 to n ,  
te n d e n c ja s p o k o jn a ; ję c z m ie ń  6 8 0 to n , te n 
d e n c ja s p o k o jn a ; o w ie s 1 7 0 to n , te n d e n c ja  
s p o k o jn a ; p rz e tw o ry m ły n a rs k ie 1 2 2 3 to n ,  
te n d e n c ja s p o k o jn a ; n a s io n a 1 3 6 to n , te n d ,  
s p o k o jn a ; p a s te w n e i in n e  6 4 5  to n , te n d e n 
c ja  s p o k o jn a .

Czy jestei nu Uście tuyM ii) do leim ii i Senatu  1
Sprawdzić możesz do 13 października włącznie
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12
paźdz

Środa

K a l e n d a r z r z y m s k o -  k a l o l .

W t o r e k  1 1 P ł a c y  d a

Ś r o d a  1 2  M a k s y m i l i a n a

Kalendarzyk meteorologicznyUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

W torek, godz. 10 rano. Ciśnienie atm o
sferyczne średnie 750 m m . Temperatura po
wietrzna w ub. dobie najwyższa "r 18 st. C., 
najniższa 4- 10 st. C.

Stan wody w W arcie wynosi T 67 cm . 
Temperatura wody 4-15,2 st. G.

Nocne dyżury aptek
ś r ó d m i e ś c i e  —  Apteka św. M arcina, ul- 

F r . Ratajczaka 12; Apteka Zielona, ul. W ro  
eławska 31; Apteka pod Białym Orłem , St. 
Rynek 41; Apteka Sapieżyńska, PI. Sapie- 
żyński 1; , . ,

J e ż y c e :  —  Apteka pod Opatrznością, ul. 
Dąbrowskiego 76 (narożnik Staszica 1).

Ł a z a r z :  —  Apteka im . M atejki 1; Apte
ka Plucińskiego, ul. M arsz. Focha 72.

W i l d a  —  Apteka przy ul. Różanej.
S o ł a c z  —  Apteka przy ul. M azowieckiej 

nr. 12.
G ó r e z y n  —  Apteka Karpińskiego, ulica 

M arsz. Focha 158.
D ę b i e c  —  Apteka przy ul. Dębieckiej 6-
P o z n a ń - W s c h ó d  —  Apteka przy Krzyżu, 

ul. Główna 53.
S t a r o ł ę k a  —  Apteka m iejscowa.

4 mlaita

—  Z  P a ł a c u  D z i a ł y ń s k l c h ! E r u d y t a  1  
T e m p e r a m e n t . Na 111 czwartek w dniu 13 
bm . przyjeżdża pisarz niezwykłej m iar} 7 
profesor Uniwersytetu Jagiellońskiego i wy  
dawca znakom icie redagowanego czasopi
sm a p. t. „M archołt’4 p. Stefan Kołaczkow 
ski. Kołaczkowski ogrom ną erudycję łączy  
z wielkim  polem icznym tem peramentem. —  
Odczyt nie jest dlań tem atem przypadko
wym . Kołaczkowski bowiem od jakiegoś 
czasu boryka się z Brzozowskim i zam ierza 
wydać o nim książkę. W ysoki naukowy  
poziom odczytu nakazuje lojalnie przestrzec 

■ am atorów lekkiej strawy kulturalnej, aby  
tym razem om ijali progi Pałacu. Tem at 
odczytu: „Pogląd na świat Stanisława Brzo 
zowskiego” .

—  U n i w e r s y t e t  P o w s z e c h n y . —  Uczy —  
dokształca —  wychowuje —  Zostań słucha
czem Uniwersytetu Powszechnego im . Jana 
Kasprowicza w Poznaniu. Zapisy przyjm u
je się w Inspektoracie Szkolnym M iejskim  
w Poznaniu, ul. Słowackiego 38 m . 4, pok. 
7. w godzinach od 10— 15 oraz w świetlicy 
Ośrodka Społeczno - Oświatowego przy ul. 
Ogrodowej 12 m . 2 w godzinach od^7— 20.

—  „ O r g a n i z a c j a  ż y c i a  z a w o d o w e g o  h a n 
d l u  w  N i e m c z e c h ” . Pod tym tytułem  wygło
si- referat kol. dr. M arian Chełmikowski na 
m iesięcznym zebraniu Związku Ekonom i
stów T. z. w Poznaniu, które odbędzie się 
dnia 12 bm . o godz. 80 w sali posiedzeń Iz
by Przemysłowo Handlowej w Poznaniu, 
przy ul. M ickiewicza 31.

—  S z k o ł a  W i e c z o r o w a  —  poprzez naukę 
daje rękojmię dobrobytu i um ożliwia zdo
bycie zawodu. Ułatwia uzyskanie świadec
twa z ukończenia 7-m iu klas szkoły pow 
szechnej. —  Zapisy przyjm uje się w  Inspek
toracie Szkolnym M iejskif w Poznaniu, ul. 
Słowackiego 38, m . 4, pokój 7. — w godzi
nach od 10— 15, oraz w świetlicy Ośrodka 
Społeczno - Oświatowego przy ul. Ogrodo
wej 12 m . 2. w godzinach od 17— 20.

—  W y n i k  z b i ó r k i n a  F O M . W  dniu 26 i 
29 czerwca br. w ram ach tegorocznych „Dni 
M orza" podczas zbiórki ulicznej na Fun
dusz Obrony M orskiej zebrano sum ę zło
tych 2230,45 zł.

—  P o ś w i ę c e n i e  o ł t a r z a  s z k o l n e g o . Dziś 
rano odbyło się w 19-ej Szkole Powszech
nej im . św. M ałgorzaty, przy ul. Bydgoskiej 
nr. 4 uroczyste poświęcenie ołtarza ku czci 
Najświętszej M arii Panny.

Ruch zawodowy
—  Z r z e s z e n ie Z a w o d o w y c h  A u t o m o b i l i -  

s t ó w  R . P . W  sali Tow. M łodych Przemy
słowców odbyło się wielkie zebranie orga
nizacyjne przy udziale przeszło dwustu 
członków oraz gości. Zebranie zagaił pre
zes Jankowiak, po czym dr. Bogdański wy
głosił referat na tem at: „wypadki sam ocho
dowe a orzecznictwo sądowe". Referat wy
wołał ożywioną dyskusję. Następnie om ó
wiono wyczerpująco sprawę urzem ieślnicze- 
nia zawodowego autom obilisty. Jednogło
śnie uchwalony został m em oriał, w którym  
zebrani dom agają się zaliczenia zawodo
wych automobolistów do odrębnego rzem io
sła ślusarzy sam ochodowych, egzam inowa
nia kierowców zawodowych przez specjalną 
kom isję przy izbach Rzem ieślniczych, w  
skład której wchodziłby przedstawiciel or
ganizacji, szkolenia kierowców sam ochodo
wych zawodowych w warsztatach pod kie
rownictwem uprawnionych m istrzów oraz 
przyznania kierowcom z praktyką praw  na
bytych do wykonywania swego zawodu. —  
M em oriał uzgodniony co do treści z innym i 
pokrewnym i organizacjam i został przesłany  
czynnikom m iarodajnym do rozpatrzenia. 
W dalszym ciągu obrad om awiano sprawę 
um owy zbiorowej, m ającej unorm ować za
robki oraz czas pracy zawodowej kierow 
ców, Pod koniec om awiano jeszcze sprawę 
kursów dokształcających dla zawodowych  
kierowców s a m o c h o d o w y c h *  ।

w całei Wielkopolsce
Ubiegła niedziela zaznaczyła się na te

renie całej W ielkopolski nadzwyczaj inten
sywną akcją Obozu Zjednoczenia Narodo

wego, który w całym szeregu m iast i m ia
steczek zorganizował serię zebrań przed
wyborczych, które wszystkie cieszyły się 
nadzwyczaj liczną frekwencją. W szędzie  
uczestnicy zebrań uchwalały grem ialnie  
pójść do urny wyborczej, potępiając jedno
cześnie zdecydowanie dywersyjną akcję 
czynników, które zorganizować pragną boj 

kot aktu wyborczego.
A oto przegląd najważniejszych im prez 

OZN, odbytych w ub. niedzielę i sobotę:

L e s z n o , 1 1 . 1 0 ,

W sali Hotelu Polskiego odbyło się 
onegdaj wielkie zebranie polityczne z u- 
działem około 4Q0 osób. Z Poznania przyje 
chali na nie przewodniczący Okręgu po
znańskiego Obozu Zjednoczenia Narodo
wego dr Leon Surzyński w towarzystwie  
sekretarza Okr. m gr Antoniego M aciejew 

skiego.

Zebranie zagaił przewodniczący Obwo
du leszczyńskiego dr Jórga, udzielając na
stępnie głosu przewodniczącem u Okręgu. 
Dr Surzyński wygłosił dłuższe przem ówie
nie program owo-polityczne, które zgrom a

dzeni kilkakrotnie przerywali burzliwym i 
oklaskam i.

Zebranie zakończono w  podniosłym na
stroju entuzjastycznym i okrzykam i na cześć 
Rzeczypospolitej, Pana Prezydenta, Arm ii 

i Naczelnego W odza oraz odśpiewaniem  
hym nu narodowego.

wie w  których uczestniczyli delegaci Okrę
gu w  osobach wiceprzewodniczącego b. po
sła Teodora Kozubskiego i m gr. W alczaka  
oraz przewodniczący Obwodu OZN. no

tariusz Kilszczyński.
W  pierwszym  zebraniu, odbytym  o godz 

12.00 w M i ę d z y c h o d z i e , pod przewodnic
twem notariusza Kliszczyńskiego, uczestni

czyło około 400 osób. Przemówienia wygło
sili b, poseł Kozubski i m gr. W alczak. Na
stępnie rozwinęła się długa i interesująca  
dyskusja, w  czasie której obecni dali wyraz 
swem u pozytywnem u ustosunkowaniu się 
do idei OZN. Zebranie zakończno okrzyka
m i na cześć Pana Prezydenta, arm ii i W o
dza Naczelnego M arszałka Śm igłego - Ry
dza oraz odśpiewaniem hym nu „Boże coś 

Polskę",

Również w S i e r a k o w i e , gdzie zebranie 
odbyło się o godz. 17 w przepełnionej sali 
Hotelu pod Orłem , hasła OZN. znalazły ży
wy oddźwięk, szczególnie wśród licznych 

przedstawicieli Świata Pracy.

O b o r n i k i , 1 1 . 1 0 .

Aż siedem zebrań odbyło się ub. niedzie 

na terenie Obwodu obornickiego.
W  C i s z e w i e  zgrom adziło się przeszło

100 osób, do których przemówili kierownik  
akcji wyborczej Obwodu obornickiego ins
pektor Neym an oraz p. Pluciński z Pozna- 
jiania. W ywody ich spotkały się z właści

wym zrozum ieniem zebranych.
Także zebranie w L u d o m a c h zaliczyć  

trzeba do udanych. Obecnych było na nim  
około 200 osób. Przem ówienia wygłosili in
spektor Neym an i p. Pluciński.

””Na zebraniu w S i e r a k ó w k u  przem awiali 

wobec 100 osób przewodniczący Obwodu  
obornickiego dr. Kruszka oraz prof. Kozieł, 

Ci sam i uczestniczyli również w zebra
niu w Skrzetuszu, na które przybyło prze

szło 200 osób.

W  O b j e z i e r z u  zebranie OZN. zgrom a
dziło 250 osób. Przemawiali wójt Knopiń
ski oraz delegat Okręgu Terlikowski.

W  M a n i e w i e  odbyło się zebranie OZN, 
na którym obecni w  liczbie 60 osób wysłu
chali przem ówień pp. Knopińskiego i Ter

likowskiego, po czym zgodnie uchwalili 
pójść do urny wyborczej.

i i

Ż n i n , 1 1 , 1 0 .

W  niedzielę obradowała tu rada obwo
dowa OZN. z udziałem  wybitniejszych dzia
łaczy OZN. i szeregu zaproszonych osób. 
Celem posiedzenia było om ówienie akcji 
wyborczej. Zebraniu przewodniczył p. Jó
zef W oydyńskń przewodniczący Obwodu  
żnińskiego OZN. a z ram ienia Okręgu ucze
stniczył w  nim członek rady okręgowej dr. 
Rom an Konkiewicz.

M i ę d z y c h ó d , 1 1 . 1 0 .

Obwód m iędzychodzki OZN. zorganizo
wał w ub. niedzielę dwa wielkie zebrania: 
w sam ym M iędzychodzie oraz w Sierako-

Ostatnie zebranie odbyło się w  P a m i ą t -  

kowie z udziałem 120 osób. Przemawiali 

również wójt Knopiński i p. Terlikowski.

G o s t y ń , 1 1 . 1 0 .

Bardzo dobrze rozwija się praca OZN. 

w powiecie gostyńskim , dzięki niestrudzo
nym wysiłkom przewodniczącego Obwodu  

wójta Dopierały i sekretarza Teodora Gór
nego. W  ub. niedzielę Obwód zorganizował 

trzy zebrania, które wszystkie zaliczyć trze 
ba do nadzwyczaj udanych, tak z uwagi na 
dużą frekwencję obecnych, którzy licznie 

przybyli m im o fatalnej pogody, jak i ze 

względu na wysoki poziom obrad.
W  P ę p o w i e  m im o deszczu i złych wa

runków  lokalnych zgrom adziło się 250 osób 
Zebraniu przewodniczył przewodniczący  
m iejscowego Oddziału Czesław M ościcki. 
Przemówienie wygłosił delegat Okręgu m gr 
Tadeusz Kwaśniewski, om awiając sprawy  
wyborcze i ogólną sytuację polityczną.

W  K r o b i odbyło się wspólne zebranie 
Oddziału m iejskiego i wiejskiego z udzia
łem 150 osób. Przewodniczył m u wiceprze

wodniczący Obwodu gostyńskiego OZN. 
dr. W iesław Opieliński, w prezydium z a 

siadł ponadto p. radca Fenrych z Pudliszek. 
Piękne przem ówienie na tem at Śląska Za- 
olzańskiego i potrzeby konsolidacji sił na
rodu wygłosił dr. Opieliński, po którym  
przem awiał delegat Okręgu m gr. Kwaśnie

wski.
W spólne zebranie Oddziału m iejskiego i 

wiejskiego odbyło się także w  Borku, gdzie 
zgrom adziło się ponad 120 osób. Zebraniu  
przewodniczył przewodniczący Oddziału  
m iejskiego Ignacy Talarczyk a przem ówie
nie na tem at wyborów  wygłosił przewodni
czący Oddziału wiejskiego Ignacy Nowak. 
Drugie przem ówienie wygłosił delegat 
Okręgu m gr. Kwaśniewski.

W szystkie trzy zebrania cechował głę
boki i nadzwyczaj poważny nastrój; ogólnie 
podkreślano, że najstarsi ludzie w  powiecie 
nie pam iętają tak poważnych zebrań poli
tycznych. Zebrania zakończono entuzjasty
cznym i okrzykam i na cześć arm ii i Naczel
nego W odza oraz odśpiewaniem pieśni „Bo
że coś Polskę"*

O d z n a c z e n i  p o  d n i u  r o z p i s a n i a  w y b o r ó w  m o g ą  g ł o s o w a ć
d o  S e n a t u

P o z n a ń , 1 1 . 1 0 .

Generalny Kom isarz W yborczy okólni

kiem skierowanym do przewodniczących  
Okręgowych kom isyj wyborczych wyjaśnił 
że prawo do głosowania do Senatu z ty
tułu odznaczenia przysługuje obywatelom  
również i wówczas, gdy odznaczenie otrzy  
m ali po dniu rozpisania wyborów, jeżeli

jednak zgłoszą swe prawa do głosowania 
we właściwym zebraniu obwodowym naj
później do dnia 13. X. br.

Jako dowód otrzymania odznaczenia 
służyć m oże egzemplarz M onitora Polskie
go lub wyciąg z M onitora Polskiego, po
świadczony przez władze adm inistracji o- 
gólnej (województwo, starostwo lub prze
łożonego gm iny —  wójt, sołtys.)

W s p ó ł p r a c a  G o s p o d a r c z e g o  K o m i t e t u  W y b o r c z e g o  z  O . Z . N ,

P o z n a ń , 1 1 . W .

W  dniu wczorajszym złożyli wizytę p. dr 
Leonowi Surzyńskielnu, jako przewodni

czącem u Okręgu poznańskiego Obozu Zje
dnoczenia Narodowego przedstawiciele „Go  
spodarczego Kom itetu W yborczego", w 
skład którego wchodzą: wiceprezes Izby  
Przem ysłowo - Handlowej Kazim ierz Ot- 
m ianowski, Kazim ierz W ojciechowski, pre
zes Franciszek M aciejewski, radca W ło
dzimierz Czepczyński, radca Stanisław

W y s t a w a  m u z y c z n a  p r z e d ł u ż o n a

Na liczne zapytania skierowane do Za
rządu M uzeum M iejskiego kierownictwo 
kom unikuje, że ze względu na liczną frek
wencję przedłuża się wystawę m uzyka- 
liów pam iątek instrum entów m uzycznych  
na okres tygodnia. Przy tej sposobności 
kom unikuje dyrekcja m uzeum , że rodzina  
śp. Bolesława Dem bińskiego (PP. Jasiako- 
wie) ofiarowali tytułem  pam iątki wystawo
wej 100 zeszytów m elodyj Dem bińskiego  
dla zainteresowanych darem tym , zwiedza
j ą c y c h .

Jóźwiak, radca W ładysław M ajewicz, pre 
zes Stanisław Trybulski, radca Andrzej 
Trawiński, prezes Kazimierz Syller i prezes 
Stanisław Hirsch oraz m ec. dr Jagielski i 
m ec. Kazimierz Stranz. Kom itet ten —  j 
widać z jego składu —  reprezentuje cało
kształt życia gospodarczego W ielkopolski.

Delegacja zadeklarowała wobec dr Su- 
rzyńskiego swą pozytywną i czynną posta
wę w stosunku do wyborów. Om ówiona  
przy tym także została szczegółowo tech
niczna strona akcji wyborczej.

K o ł o , 1 1 , 1 0 .

W  Kole i powiecie odbyły się w dniach ’ 
8  i 9 października zebrania OZN. Na zebra
niach tych przem awiali d r . Z u c h o w i c z ,  p r e 

z e s  O b w o d u  k o l s k i e g o  O Z N , , d y r . O s t r o w 

s k i , L o s s o w  i d r . M i c h a ł k i e w i c z . Zebrania 
przy tłum nym udziale m iejscowej ludności 
i duchowieństwa stawały się m anifestacja
m i patriotycznym i. W szędzie postanawiono 
brać tłumny udział w  wyborach.

P o w i a t  p o z n a ń s k i .

W  ub. niedzielę odbyło się zebranie 
organizacyjne O Z N . w S t a r o ł ę c e W i e l k i e j  
pod przewodnictwem  wójta Pokrywki. Przy  
było około 60 osób, do których przem ówił 
delegat Okręgu p. Cichowski. Po dłuższej 
dyskusji wszyscy obecni jednom yślnie zgło
sili swe przystąpienie do Obozu.

P o z n a ń , 1 1 . 1 0 .

W  ubiegłą sobotę odbyło się w sali p. 
Ratajczaka w Starołęce wielkie zebranie 
polityczne Obozu Zjednoczenia Narodowe
go Koła Starołęka Oddz. Poznań-W schód. 
W  zebraniu wzięło udział przeszło 300 osób

ki 1 1 Zagaił je przewodniczący Koła bud. Ka
jak I tajczak, który na wstępie uczcił przez po-

N a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e  
z a  ś .  p . r e k t o r a  Ś w i ę c i c k i e g o

P o z n a ń , 1 1 . 1 0 .

W  XV rocznicę zgonu śp. prof, dra He- 
liodora Święcickiego, pierwszego wielolet
niego i wielce zasłużonego rektora Uniwer 
sytetu Poznańskiego, zostanie odprawiona  
w środę, dnia 12 października br. o godz. 9 
w kościele św. M arcina m sza św. za spokój 
duszy śp. rektora Święcickiego oraz innych 
zm arłych profesorów Uniwersytetu Po
znańskiego.

wstanie poległych Polaków za Olzą.
Referat na tem at polityki wewnętrznej i 

zagranicznej Polski wygłosił sekr. Okr. m gr 
M aciejewski, a drugi referat o stosunkach  
gospodarczych Polski, m gr, Cichocki.

P o z n a ń , 1 1 . 1 0 .

' W  ś r o d ę , d n i a  1 2  b m . o  g o d z . 1 8  i  p ó ł  
o d b ę d z i e  s i ę  w  s a l i p . G r z e g o r z e w i c z a  w ;  
G ó r c z y n i e  ( d a w n , k i n o  P o l o n i a ) z e b r a n i e  
p l e n a r n e  K o ł a  O . Z . N . G ó r e z y n , n a  k t ó r e  
Z a r z ą d  K o ł a  z a p r a s z a  c z ł o n k ó w  i  m i e j s c ,  
s y m p a t y k ó w .

Z e b r a n ie  p u b l i c z n e  
O d d z ia ł u  P o z n a ń  -  W s c h ó t ?

O b ó z Z j e d n o c z e n i a  N a r o d o w e g o  O d d z i a ł  
P o z n a ń  -  W s c h ó d  u r z ą d z a  w  n i e d z i e l ę , d n i a  
1 6  b m , o  g o d z . 1 2 . 0 0  w  s a l i D o m u  P a r a f i a l 
n e g o  p r z y  k o ś c i e l e  ś w . J a n a  n a  K o m a n d o 
r i i w i e l k i e  z e b r a n i e  p u b l i c z n e , n a  k t ó r y m  
p r z e m ó w i e n i e  n a  t e m a t t k t u a l n y c h  z a g a d 
n i e ń m i ę d z y n a r o d o w y c h i w e w n ę t r z n y c h  
w y g ł o s i p r z e w o d n i c z ą c y  O k r ę g u  d r  L e o n  S u  
r z y ń s k i .

Z e b r a n i e  p o p r z e d z i  m s z a  ś w . n a  i n t e n c j ę  
O Z N , k t ó r ą  o d p r a w i o  g o d z . 1 0 , 3 0  k s . p r ó b ,  
d r  M a z u r k i e w i c z ,
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contra Naganowski
N a  d z ie ń  2 7  b m . w y z n a c zo n y  z o s ta ł p rz e z  

S ą d  O k rę g o w y w  P o z n a n iu trze c i z k o le i 

te rm in  ro z p ra w y  o  z n ie s ła w ie n ie  ra d c y  Jó ź 

w ia k a , p re z e sa Z w ią z k u R e sta u ra to ró w  

W ie lk o p o lsk ic h , p rz e z  p p u łk . w  s ta n ie  sp o 

c z y n k u A le k sa n d ra N a g a n o w sk ie g o .

P ro c e s o d b ę d z ie s ię w  sa li 6 6 /6 7  w  tu t  

S ą d z ie O k rę g o w y m .  (n -k )

Uporządkować ulicę Składową!
O d n a sz y c h c z y te ln ik ó w o trz y m u je m y  

c o ra z c z ę śc ie j sk a rg i n a  n ie p o rz ą d k i n a u l. 

S k ła d o w e j.

U lic a  ta  je s t b a rd z o w ą sk a ; sz e ro k o ść  

c h o d n ik a  w  n ie k tó ry c h m ie jsc a ch w y n o s i 

z a le d w ie k ilk a n a śc ie c e n ty m e tró w . C h o d 

n ik je s t d o te g o ta k  n ie fo rtu n n ie u ło ż o n y , 

że ś ro d e k  je g o  s ię z a ła m u je , tw o rz ą c  m ie j-  

a c a m i ry n n ę . L e tn ią  p o rą  m o ż n a  b y ło  je sz 

cze n o rm a ln ie p rz e jść , g d y ty m c z a se m  te 

raz i z im ą o raz w c z e sn ą w io sn ą p rz e jśc ie  

je s t n ie m o ż liw e .

N a d o d a te k o św ie tle n ie te j u lic y je s t  

b a rd z o  s ła b e . P rz e ch o d z ą ta m  w ie c zo ra m i  

ró ż n e in d y w id u a , z a c z e p ia ją p rz e c h o d n ió w ,  

p ro sz ą c o  o d n ie sie n ie  p a c z e k  itp .

M o ż e Z a rz ą d M iejsk i p rz y c z y n i s ię d o  

o su n ię c ia  ty c h  n ie d o m a g a ń  i u z g lę d n i sk a r 

gi p rz e c h o d n ió w . (n -k )

Zatwierdzony wyrok na 

dr Harembskiego
T ró jo so b o w y sk ład S ą d u A p e la c y jn e g o  

Wydał w d n iu  w c z o ra jsz y m  w y ro k  d r W in 

c e n te m u  H a re m b sk ie m u , o sk a rżo n e m u  o  z a  

p isy w an ie re c e p t n a rk o m a n o m .

Wyrok S ą d u O k rę g o w e g o  o p ie w a ją c y  

na 1 i pół roku w ię z ie n ia z o s ta ł z a tw ie r 

dzony.

D r H a re m b sk i je s t, ja k w ia d o m o , z n a 

nym d z ia ła cz e m  e n d e c k im *

Rzucił się pod pociąg
O n e g d a j o g o d z . 1 0 ,3 0 rz u c ił s ię p o d  

p rz e je ż d ż a ją c y  p o c ią g  n a  p rz y sta n k u  k o le 

jowym w D ę b c u 2 1 -le tn i W ito ld Z ió łk o w -  

isk ś , z a m ie sz k a ły p rz y u l. K lo n o w ic z a 8 . 

K o ło  w a g o n u  o d c ię ło  d e sp e ra to w i le w ą  n o 

gę p o w y ż e j k o la n a .

! Z ió łk o w sk ie g o o d w io z ło  p o g o to w ie ra t. 

d o  S z p ita la  M ie jsk ie g o , g d z ie  o  g o d z . 1 4 ,0 0  

z m a rł.

Powód samobójstwa dotychczas nie 
©talony.

n-

W

Kwnika

Rehabilitacja p. Marcina Tabata.
W. 1 5 0 „ N o w e g o K u rie ra ’ ’ z d n ia  5 lip c a b r. 
u k a z a ła s ię n o ta tk a iż w o ź n y Z a k ła d u U -  
m u n d u ro w a n ia p . M a rc in  T a b a t (z a m . w  L u  
b o n iu  p rz y  u l. C h u d z ic k ie g o  3 ) w ra z z d ru 
g im  w o ź n y m  p . T o liń sk im  d o k o n a li k ra d z ie  
ży sk ó r . O d b y ta  w  d n iu  1 b m . ro z p ra w a  są 
d o w a w y k a z a ła , te p . M a rc in T a b a t je s t n ie  
w in n y . S ą d z w o ln ił g o o d w in y i k a ry . P . 
T a b a t p ro s i n a s o z a z n a c z en ie , ż e w  z w iąz 
ku z c a łą tą  sp ra w ą  n ie b y ł a re sz to w a n y i 
Ż e w szy s tk ie o so b y , k tó re b y o n im  ro z s ie 
w a ły fa łszy w e w ie śc i, b ę d z ie śc ig a ł są d o w 
n ie .

Przewiezienie zwłok gen. Taczanowskiego do Warszawy
Projekt przemianowania Jedne] z ulic poznańskich 

na ul. gen. Taczanowskiego

Poznań, 11. W.

Z  in ic ja ty w y  T o w . O p ie k i n a d  W e te ra 

n a m i 1 8 6 3  ro k u  n a s tą p i w  d n iu  1 lis to p a d a  

b r. u ro c z y s te p rz e w ie z ie n fie z w ło k  śp . g e n . 

T a c z a n o w sk ie g o  z  H o ry n ia  p o d  K o śc ia n e m  

d o  W a rsz a w y , g d z ie  sp o c z n ą  o n e  n a  c m e n 

ta rz u  p o w ą z k o w sk im .

U sta lo n y ju ż z o s ta ł sz c z eg ó ło w y p ro 

g ra m  e k sp o rta c ji z w ło k , k tó re j s tro n ą te 

c h n ic z n ą  z a jm ie  s ię  p . D u n in  W ą so w ic z . P o  

m sz y  św ., k tó ra  o d p ra w io n a z o s ta n ie ra n o  

w  H o ry n iu , tru m n a  z e  z w ło k a m i u m iesz cz o 

n a z o s tan ie n a  sa m o c h o d z ie , k tó ry m  p rz e 

w ie z io n a z o s tan ie d o  K o śc ian a , g d z ie z ło 

ż o n a b ę d z ie w  w a g o n ie - k a p lic y .

P o c ią g z w a g o n e m  - k a p lic ą z a trz y m a  

s ię n a d w ie g o d z in y w  P o z n a n iu , c e le m  

u m o ż liw ie n ia sp o łec z e ń stw u p o z n a ń sk ie -

ADRIA Je ż y c e "^ !_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

łh ro w sk ie g o 3 8

W cztery oczy
Film szpiegowski o pasjonującej akcji i niebywałym tempie , . .

Dolores Del Rio, George Sanders, Peter Lorre, Józef Schildkraut

in o

D ą b ro w sk ie g o  3 8

Skazanie b. komisarza skarbowego Dumańskiego 
Epilog głośnej sprawy o „nierząd dla dobra służby"

W  d n iu w c z o ra jsz y m  p rz e d  są d e m  a p e 

la c y jn y m  to c z y ła s ię g ło śn a sp ra w a p rz e 

c iw k o  b . k o m isa rz o w i lo tn e j b ry g a d y  sk a r

b o w e j w  G ru d z ią d z u , S te fa n o w i D u m a ń -  

sk ie m u .

S k a n d a lic z n a  ta a fe ra , n a tro p  k tó re j 

w ła d z e  w p a d ły  w  m a rc u  b r., ja k  i u n ie w in 

n ia ją c y w y ro k są d o w y , w y w o ła ły o lb rz y 

m ie w ra ż e n ie w  c a ły m k ra ju . D u m a ń sk i,  

k tó ry d o p u sz c z a ł s ię c z y n ó w  n ie rz ą d n y c h  

z d z ie w c z ę ta m i p o n iż e j la t 1 5 i w y n a g ra 

d z a ł je z p ie n ię d z y sk a rb o w y c h , p rz e z n a 

c z o n y ch  n a w y k ry w a n ie p rz e s tę p s tw  sk a r 

b o w y c h , z o s ta ł p rz e z  w ła d ze sk a rb o w e w y  

d a lo n y  z e s łu ż b y  b e z p ra w a  d o  e m e ry tu ry . 

P o n a d to D u m a ń sk i fa łsz o w a ł k w ity  sk a r-

Odprawa starszyzny Związku Strzeleckiego
Poznań, 11. 10.

O n e g d a j z je c h a ła d o P o z n a n ia s ta r 

sz y z n a s trz e le c k a z w sz y s tk ich p o w ia tó w  

o k rę g u  V II n a  o d p ra w ę  p re z e só w  i k o m e n 

d a n tó w  p o w ia to w y c h  Z . S .

O b ra d y  o d b y ły s ię w  re p re z en ta c y jn e j  

św ie tlic y  o d d z ia łu  s trz e le c k ie g o  P o lsk , M o 

n o p o lu  T y to n io w e g o  p rz y  u l. S ta sz ic a .

P rz e d p o łu d n ie p o św ię co n e b y ło  sk ła d a 

n iu  sp ra w o z d a ń  p rz e z  k o m e n d a n tó w  p o w ia 

to w y c h . O d b ie ra ł je  K o m e n d a n t O k rę g u  V II  

Z . S . m a jo r B a szn ia k w  o b e c n o śc i p re z esa  

o k rę g u  d r. S t. D u rk a o ra z  k ie ro w n ik a  P a ń 

s tw o w e g o U rz ę d u  P . W . i W . F . p u łk . S o 

k o ło w sk ie g o . Je d n o cz e śn ie o d b y w a s ię o d -1  

p ra w a  k o m e n d a n te k  p o w ia to w y c h  Z . S . k tó  

rą  o d b ie ra  K o m e n d a n tk a  O k rę g u  S to d u lsk a

rn u  i  m ło d z ie ż y  sz k o ln e j z ło ż en ia  h o łd u  p ro  

c h o m  w e te ra n a . Is tn ie je ró w n ie ż p ro je k t 

p rz em ia n o w a n ia  w  ty m  c z a sie  je d n e j z  u lic ,  

n a  k tó re j m iesz k a ł n ie g d y ś śp , g e n . T a c z a 

n o w sk i, n a u lic ę je g o  im ie n ia . W  ra c h u b ę  

w c h o d z iły b y  tu  u l. P o d g ó rn a  i u l. P rz e c z n i

c a . W  te j sp ra w ie  u d a  s ię  w  ty c h  d n ia c h  d o  

Z a rzą d u  M ie jsk ie g o  d e le g a c ja  z a rz ąd u  g ro d z  

k ie g o  F e d e ra c ji P Z O O .

W  d a lsz e j d ro d z e d o  W a rsz a w y  p o c ią g  

z w a g o n e m  - k a p licą  z a trz y m a s ię je sz c z e  

w  O stro w ie , P lesz ew ie , Ja ro c in ie  i K a lisz u , 

g d z ie  p rz e w id z ia n e  je s t p rz e m ó w ie n ie  p , m i 

n is tra U lry c h a . D o s to licy p o c ią g p rz y b ę 

d z ie o k o ło  g o d z . 2 2 .

Z ło ż e n ie  tru m n y  z e  z w ło k a m i n a  C m e n 

ta rzu  P o w ą z k o w sk im  n a s tą p i n a z a ju trz , w  

d n iu  2  lis to p o d a .

b o w e .

S ą d  a p e la c y jn y  o g ło s ił w y ro k  m o c ą  k tó  

re g o u z n a ł o sk . D u m a ń sk ie g o w in n y m  n ie 

rz ą d u  z n ie le tn im i i z a to sk a z a ł g o w  

trz e c h w y p a d k a c h n a k a ry w ię z ie n ia p o  

p ó łto ra ro k u . Z a p o d ż e g a n ie d o fa łsz o w a 

n ia d o k u m e n tó w  sk az a ł z a k a ż d y z p o 

sz c z e g ó ln y c h c z y n ó w  p o 6 m ie się c y w ię 

z ie n ia . W re sz c ie są d u z n a ł o sk . D u m a ń 

sk ieg o  w in n y m  p rz e stę p stw a  z a rt. 2 8 7  p o r. 

1 k , k . (p o św ia d c z e n ie p rz e z  u rz ę d n ik a  n ie  

p ra w d y c o d o o k o lic z n o śc i m a ją c e j z n a 

c z e n ie p ra w n e ), i sk a z a ł z a to n a 6 m ie 

s ię cy  w ię z ie n ia .

Ja k o łą c z n ą k a rę są d o rz e k ł p ó łto ra  

ro k u  w ię z ie n ia .

o ra z  d r, S a n ta r iu so w a  i k ie ro w n ic z k a  re fe 

ra tu  k o b . P . W . S z y m k ie w ic z ó w n a .

P o p o łu d n io w e m u p o s ie d z en iu p rz e w o d 

n ic z y ł p re z e s o k rę g u d r. S ta n is ła w  D u re k . 

Z e b ra n ie  ro z p o c z ę ło  s ię p o tę ż n ą  m a n ife s ta 

c ją ra d o śc i i w d z ię c z n o śc i z a p o lity k ę n a 

sz e g o  R z ą d u , k tó ra  d o p ro w a d z iła d o o d z y 

sk a n ia Z a o lz ia . W z n o szo n o o k rz y k i n a  

c z e ść P a n a P re z y d e n ta R z e c z y p o sp o lite j,  

M a rsz a łk a  Ś m ig łe g o  - R y d z a  i m in is tra  B e 

c k a .

W  p o s ie d z e n iu u c z e stn ic z y ł p re z e s z a 

rz ą d u g łó w n e g o  Z . S . m e c . F . P a sch a lsk i. 

W  d łu ż sz y m  p rz e m ó w ien iu  p o d k re ś lił o n , ż e  

o d z y sk a n ie  Z a o lz ia  n ie ty lk o  je s t try u m fe m  

o b e c n y ch k ie ro w n ik ó w  p o lity k i z a g ran ic z 

n e j R z e c zy p o sp o lite j, le c z je d n o c z e śn ie ż a 

g ro b o w y m  n o w y m  z w y c ię stw e m g e n iu sz u  

M a rsz a łk a  J . P iłsu d sk ie g o , k tó ry  p rz e w id y 

w a ł ro z p a d C z e c h o s ło w a c ji i w z y w a ł d o  

b u d o w a n ia  p rz y sz ło śc i n a  w ła sn e j s ile , a  n ie  

n a  w ie rze  w  c u d z ą  p o m o c .

W y ty c z n e  p ra c y  n a  o k re s z im o w y  p rz e d  

s ta w ili k o m e n d a n t o k rę g u m jr, B a sz n ia k , 

k o m e n d a n tk a o k rę g u  S to d u lsk a . p ro f . M a r-  

ż y sz (w y c h . o b y w a te lsk ie ) , H a w licz e k  

(s trz e le c tw o ) i S t. K u le sz a (sp ra w y  a d m in i

s tra c y jn e ) . N a z a k o ń cz e n ie p o d k re ś lił p re 

z e s d r. D u re k , ż e Z w iąz e k S trz e le c k i w  

d n ia c h p o p rz e d z a ją c y c h ro z s trz y g n ię c ie  

sp ra w y Ś lą sk a Z a o lz a ń sk ie g o b y ł n a n a 

sz y m  te re n ie je d y n ą n ie m al s iłą k o n s tru k 

ty w n ą  i w y stą p ie n ie m  z d e c y d o w a n y m  i c e 

lo w y m  o d d a n ie m  s ię d o d y sp o z y c ji w ła d z  

w o jsk o w y c h , u d o w o d n ił sw ą z d o ln o ść d o  

c z y n u .

0  g o d z , 2 2  o d b y ło  s ię  w  B ia łe j S a li B a 

z a ru  s trz e le c k ie  z e b ra n ie  to w a rz y sk ie , k tó 

re z a sz c z y c ili o b e c n o śc ią  p , w o je w o d a  M a -  

ru sz e w sk i, g e n . b ry g a d y  K n o ll (d -c a O . K . 

V II) , w  o to c z e n iu sz ta b u , p re z e s z a rz ą d u  

g łó w n e g o Z . S . m e c . P a sc h a lsk i, m in is te r  

Ś w ita lsk i, p re z e s S ą d u A p e la c y jn e g o S te l

m a c h o w sk i, w ic e w o je w o d a  Ł e b k o w sk i, p łk , 

W ię c k o w sk i, in sp , P , P , S a w ic k i, s ta ro s ta  

g ro d z k i G ło d o w sk i, p łk . S o k o ło w sk i i in n i.  

O b o w ią z k i g o sp o d a rz y  p e łn ili p re z e s o k rę 

g u Z . S . d r. D u re k , w ic e p re z e s d r. K o n ie 

c z n y  i K o m , O k rę g u  m jr. B a sz n ia k .

Z e b ra n ie  p rz e c ią g n ę ło  s ię d o  g o d z . 2 4 .

Komunikatu teatralne

— Teatr Wielki. D z iś te a tr n ie c z y n n y . 
Ju tro  w  ś ro d ę p o  ra z trz e c i o p e ra k o m ic z n a  
A . K a m ień sk ie g o „ D a m y i h u z a ry " . O b sa 
d ę s ta n o w ią c z o ło w e s iły śp iew a c z e p p .: 
Ja n o w sk a , M a ry n o w ic z , S z a b ra ń sk a , M u 

s ie le w sk a , G re ta l, B e s ta n i, F o n ta n ó w n a , 
M a j, K a rp a c k i, R a c z k o w sk i, U rb a n o w ic z , W. 
S z p in g ie r i G ru sz c zy ń sk i. K ie ro w n ic tw t 
m u z y c z n e d y re k to r d r Z . L a to sz e w sk i,.  re ty  
se r ia M . Ja n o w sk ie j, d e k o ra c je i k o s tiu m y  
p ro je k tu Z . S z p in g ie ra . W  c z w a rte k „ S tra 
sz n y d w ó r” w  n o w e j in sc e n iza c ji. W  p ią 
te k u jrz y m y o p e rę b a le t „ S y re n a ” w e d łu g  
b a jk i A n d e rse n a .

— Teatr Polski. C o d z ie n n ie , d o  n ie d z ie 
li w ie c z o re m  w łą c zn ie n a a fisz u w ie lk im  
p o w o d z en ie m  c ie sz ą c a s ię sz tu k a A . G e h ri ’-  
e g o „ S z ó ste p ię tro ” . W  so b o tę , d n ia  1 5 b m . 
o g o d z . 1 6 n ie o d w o ła ln ie p o ra z o s ta tn i p o  
c e n a c h z n iż o n y c h  o  5 0 p ro c . „ S p a z m y  m o d 
n e ” W . B o g u s ła w sk ie g o . W  n ie d z ie lę , d n . 
1 6 b m . o g . 1 '6 -e j k o m e d ia S t. K ie d rzy ń sk ie -  
g ó „ P a n n a C o c ta il” . C e n y m ie jsc z n iż o n e . 
B ile ty ju ż n a b y w a ć m o ż n a w  k a s ie T ea tru  
P o lsk ie g o .

— Teatr Marionetek. O d k ilk u d n i w 
P o z n a n iu g ry w a p ie rw sz y s ta ły w  m ie śc ie  
n a sz y m T e a tr M a rio n e te k p . n . „ B łę k itn y  
P a ja c” , T e a tr te n , m ie szc z ą c y  s ię w  P a sa ^  
ż u Ł u c z a k a , z o s ta ł n a d sp o d z ie w a n ie ż y c z li
w ie p rz y ję ty  p rz e z sp o łe cz e ń s tw o ,, a  p rz e d e  
w szy s tk im p rz e z n a sy c h m ilu s iń sk ic h . —  
T y c h o s ta tn ic h ((B łę k itn y P a jac ’ ’ n ie ty lk o  
d o b y ł a le o c z a ro w a ł.

B ile t w stę p u  k o sz tu je  ty lk o  2 0  g ro sz y . —  
P rz ed s ta w ien ia c o d z ie n n ie o g o d z . 1 6 . W  
so b o ty , n ie d z ie le i św ię ta p rz e d s ta w ie n ia : o  
g o d z . 1 6 i 1 8 -e j. In a u g u ra c y jn y p ro g ra m  
s ta n o w i w e so ła re w ia m a rio n e tk o w a p . t . 
„ H o c k i K lo c k i K u b y  P a jac a ” .

— Poznański Teatr Peryferyjny. W o b e c  
o lb rz y m ie g o p o w o d z en ia  b a śn i z e śp ie w a m i  
i ta ń c a m i „ M iś i S ie ro tk a ” (w  ro la c h  g łó w 
n y c h  p . K o tt i p . Ż u raw sk a o ra z  śp ie w  so lo 
w y B a rd z ie je w sk ie g o i ta ń ce m ło d z iu tk ie j 
K rz y s i W a n k e ), p o w tó rz o n a b ę d z ie d la ś ró d  
m ie śc ia w  n ie d z ie lę . 1 6 p a ź d z ie rn ik a w  sa li  
te a tra ln e j K ró l. Ja d w ig i, A l. M a rc in k o w 
sk ieg o l— o g o d z . 1 5 -e j. T e g o d n ia p o 
w tó rz o n e b ę d z ie w id o w isk o p o c e n a c h z n i
ż o n y c h d la Ł a z a rz a i G ó rc z y n a o g o d z , 1 9  
(7 w ie c z .) w  sa li b . k in a „ P o lo n ia ” , u l. M a ł-  
sz a łk a F o c h a 1 7 5 . B ile ty  o d 2 5 g r d o 1 z ł.

Odcinek kulturalny

Data uńeczóc^ Wielkim
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MONIUSZKI I „HARNASIE"

D w a te w ie c z o ry z a k o ń c z y ły T y d z ie ń  

M u z y k i P o lsk ie j w  P o z n a n iu . Im p re za  z a 

k ro jo n a n a sz e ro k ą m ia rę i u d a n a z e  

w sz ec h  m ia r, ja k ą  b y ł T y d z ie ń , c ie sz y ła s ię  

d u ż y m p o w o d z e n ie m  u p u b lic z n o śc i i n ie 

w ą tp liw ie z a c h ę c i p o w o ła n e c z y n n ik i d o  

k o n ty n u o w a n ia te j sz la c h e tn e j in ic ja ty w y  

w  la ta c h  n a s tę p n y c h . W  ty m  ro k u  z a s to so 

w a n o  p o d z ia ł ilo śc io w y  ra c z e j, d o św ia d cz e 

n ie  p o k a ż e c z y n ie  b ę d z ie  n a le ża ło  o b ra ć  

w  p rz y sz ło śc i p o d z ia łu  ja k o śc io w e g o , z a m y 

k a ją c  p o sz c z e g ó ln e  im p re zy  ty tu łe m  śc iś le j 

je w ią ż ąc y m  z p u n k tu  w id z e n ia ro d z a jó w  

m u z y c z n y c h .

„ S y re n a " W ito ld a M a lisze w sk ieg o  m a  

m im o  ty tu łu  o p e ra  - b a le t, w ie le  c e c h  sy m 

fo n ii. R o la śp ie w ak ó w  je s t o g ra n ic z o n a , u -  

trz y m a n a d y sk re tn ie , z a d a n ie m  b a le tu  je s t  

ta n ie c  s to n o w a n y , śc iś le  sp le c io n y  z  m u z y k ą  

i b o g a tą s to su n k o w o a k c ją . M u z y k a M a li-

K. SZYMANOWSKIEGO, 

sz e w sk ie g o p ię k n a , sz la c h e tn a , w  ry su n k u  

sp o k re w n io n a z b a rd z o d o b ry m i w z o ra m i  

ro sy jsk im i (G łaz u n o w , C z a jk o w sk i) w y trz y 

m u je d o sk o n a le  p ró b ę c z a su  i m a  w sz e lk ie  

d a n e  p o  te m u  b y  w e jść w  ż e laz n y  re p e rtu 

a r  p o lsk i. N ic  to  c h y b a  n ie  w a d z i, ż e  n ie  m a  

tu „ p o lsk ie g o d u c h a " c h o ć  m o ż n a b y  s ię  

sp rz e c z a ć o to  c o  m ia n o w ic ie je s t ty m  d u 

c h e m  p o lsk im . W ie lk i u m ia r , o s tro ż n o ść w  

in s tru m e n ta c ji i n a d m ie rn e  (ro sy jsk ie ) m e -  

la n c h o liz o w a n ie p rz y  b ra k u  s iln y c h a k c e n 

tó w  o rk ie s tra ln y c h  m im o  w sz y stk o  n ie  ra ż ą  

i n ie n u ż ą , m o ż n a b o w ie m  w sz y stk o to  u -  

sp raw ie d liw ić w z g lę d a m i u trz y m a n ia s ię w  

m e lo d ii b a śn i, n ie  re a ln e j o p o w ie śc i

W y k o n a w c y w sz y sc y s ta n ę li n a w y so 

k o śc i z a d a n ia , z n a k o m itą d y k c ją  i w y k o n a 

n ie m  a k to rsk im w y su n ę ła s ię n a c z o ło  p . 

K o p c z y ń sk a  - Ja n o w sk a . M a łe  z a s trz e że n ia  

m o ż n a w y su n ą ć  c o d o  s tro n y c h o re o g ra f!-

c z n e j. C h w ilam i n a sc en ie b y ło  z b y t tło c z 

n o , a n ie k tó re ta ń c e a c z s to ją ce n a  w y so 

k im  p o z io m ie te c h n icz n y m  tra c iły  w y ra z  w  

sz a b lo n ie c h w y tó w  i f ig u r b a le to w y c h . W y 

s taw a im p o n u jąc a , w z b u d z a sz a cu n e k d la  

o g ro m u  p ra c y  i p o m y s ło w o śc i d e k o ra to ra .

P o łą c z e n ie „ V e rb u m  n o b ile " z „ H a rn a 

s ia m i" o k a z a ło  s ię b a rd z o  in te re su ją ce , p o 

z w a la ją c e n a c ie k aw ą re tro sp e k c ję . Ja k ż e  

d a le k o  o d  k a ż d e j n u tk i m o n iu szk o w sk ie j 

ro z rz e w n ia jąc e j sw y m  s ty le m  k o n tu sz o w y m , 

g ra ją ce j n a  se n ty m e n ta c h  w ż y ty c h  i z d a w n a  

u s ta lo n y c h  d o  b ły sk a w ic to n a ln y c h  S z y m a 

n o w sk ie g o . A  m im o  w sz y s tk o  w id z i s ię d o 

sk o n a le , ż e b a rw y n a s łu c k im  p a s ie p a n a  

S e rw ac e g o n ie z b la k ły , ż e k a ra b e le lśn ią  

je sz cz e p e łn y m b la sk ie m  p rz y h a rn a s io 

w y c h  c iu p a g a ch . „ V e rb u m  n o b ile " to  p rz e 

d e  w sz y s tk im  z b ió r p ię k n y c h  a rii, p ra w d z i

w y  p o p is d la *  śp iew a k ó w . S ą  tu  a rie liry cz 

n e ja k  Z u z a n n y  i S e rw a ce g o , d ra m a ty z u ją 

c e ja k  M ich a ła  i p e łn a  h u m o ru  ja k  s ły n n a  

o ra c ja p a n a  M a rc in a . L ib re tto  w c a le d o w 

c ip n e , u d e rz a ją c e w  g ro te sk ę p o d k o n ie c  

w sk a z u je m o ż e , ż e  n a le ż a ło  w y b ra ć  re ż y se 

ro w i o d  p o c z ą tk u  n ie c o  lż e jsz y  to n . W  ta 

k im  w y p a d k u  są  sz e rsz e  m o ż liw o śc i w y g ra 

n ia  sc e n y  k łó tn i św ie tn ie  o d śp ie w a n e j p rz e z

p . U rb a n o w icz a  i p . K a rp ac k ie g o  o ra z  k o ń 

c o w e g o  e fe k tu , w  k tó ry m  S e rw a c y  ta k  u ro 

c z y s ty  i w sp a n ia ły  m ą ż z  p o c z ą tk u  u k a z u je  

s ię p o tro sz e sz la c h e c k im  g łą b em . W y k o 

n a w c y z b ie ra li z a s łu ż o n e o k la sk i p rz y o t

w a rte j sc e n ie , z w ła sz c z a  p . M u sie le w sk a  z a  

sz la c h e tn y  liry z m  i p ię k n e p ia n a o ra z p a n  

K a rp a c k i i p . M a j. P o  p ra w d z ie  to  n a le ż a ły  

s ię ta k ż e ta k ie o k la sk i c o  n a jm n ie j ró w n ie  

m o c n e p . S z p in g ie ro w i, N a w ia sem  m ó w ią c  

m o ż n a  m ie ć  p re te n s je  o  to , c z e m u  te n  rz a d 

k ie j p ię k n o śc i b a s  je s t z a w sz e  ty lk o  d o  e p i

z o d ó w  u ż y w a n y .

„ H a rn a s ie " ta c h y b a n a jw ię k sz y  su k c e s  

w  b o g a ty m d o ro b k u  d y r. L a to sz e w sk ie g o . 

W y sta w ie n ie  i p o d a n ie  p ra w d z iw ie  e u ro p e j

sk ie w  k a ż d y m  c a lu . M im o c a łe j je d n a k  

w sp a n ia ło śc i w y sta w y , m im o  p o ry w a ją c e 

g o b a le tu n a su w a s ię je d n a k u p a rc ie p ro 

b le m  c z y  s tro n a  w iz u a ln a  d o ró w n a ć  tu  m o 

ż e d ź w ię k o w e j.

E k s ta ty c z n e d z ia łan ie m u z y k i, sk u w a ją -  

c e j s łu c h a c z a h y p n o ty c z n y m c z a re m  w łó 

c z ą c y ch  s ię  n u te k  g ó ra lsk ic h , ta rg a ją c e j p o 

tę ż n y m i u d e rz e n ia m i g e n ia ln e j in s tru m e n ta -  

c ji, z e sp a la  s ię d o sk o n a le z e s ta ty c z n y m i 

m o m e n ta m i b a le tu  k rz e p n ie ją cy m i w  o b ra z  

i rz e źb ę , je d n o c z y s ię z  p o to p e m  ja sk ra -
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Bulsarshi szef sztabu zamordowany
Sofia, 11 10. (PAT)

Suigarski szef sztabu generalnego gen.ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 

Pfejew został wczoraj zamordowany. Spraw 

cą zamacha jest osobnik, którego tożsamo
ści dotychczas nie stwierdzono. Dał on do 

generała Pfejewa kilka strzałów.
Zabójstwa dokonano w chwili, gdy ge

nerał podążał do ministerstwa wojny. A- 
diutant generała major Stojanow, który mu 

towarzyszył, odniósł rany. Zabójca popeł
nił samobójstwo. Motywy zbrodni nie są 

jeszcze znane.
Jak podaje B ułgarska A gencja T elegrafi 

czna, spraw ca zam achu na szefa sztabu ge 
neralnego gen . P fejew a jest człow iek iem  

um ysłow o chorym .
Z abójca usiłow ał popełn ić sam obójstw o. 

O dw ieziony on został do szp itala .
Z dobrze poinform ow anego źród ła dono 

szą, że zabójca im ien iem S toił W esow -K i- 
row jest bezrobotnym . W  la tach 1923/24  
był polic jan tem  w S ofii. W  r. 1925 za za 
bójstw o był skazany na ciężk ie w ięzien ie . 
W  ubieg łym  roku z pow odu urodzin  następ 
cy tronu był ułaskaw iony . P rzed dw om a  
m iesiącam i ożen ił się . Z ona jego pracu je  
jako robo tn ica w  fabryce ty ton iu .

W ieść o zabójstw ie gen . P fejew a roze 
szła się lo tem błyskaw icy po S ofii. N a  
ulicach i w  lokalach publicznych panuje go  
rączkow y ruch . O godz. 16 zebrała się R a 
da M inistrów . O godz. 19-ej ukazało się  
spóźn ione o dw ie godziny w ieczorne w yda 
nie dzienn ika „N ow a K am bana” , zaw iera 
jące kom unikat oficjalny . K om unikat ten  
stw ierdza jedyn ie fak t zabójstw a i okolicz 
ności. W ładze nie udzielają żadnych in for- 

m acyj.
Z w łoki gen . P fejew a zostały um ieszczo 

ne w kaplicy szko ły oficersk iej. P ogrzeb  
odbędzie się w  środę.

G en. P fejew  liczy ł la l 54 . B rał on udział 
w obu w ojnach jako dow ódca kom panii i 
batalionu . P o w ojn ie św iatow ej dow odził 
pułk iem , później zaś m ianow any został za 
stępcą szefa sztabu generalnego . O d stycz
nia 1937 r. był szefem  sztabu arm ii bułgar
sk iej. Jest on au torem  licznych prac tech 
nicznych .

K ról B orys, baw iący w  W arnie, odjechał 
do S ofii.

M ajor D ym itr! S to janow , który w czoraj 
został ranny w  czasie zam achu na szefa  

sztabu generalnego , zm arł na sku tek  odnie- 
nych ran .

S tan zdrow ia zam achow ca rannego sa 
m obójczą kulą popraw ił się na ty le , źe m o 

żna go było przesłuchać. Z abójca gen P e- 

jew a, b . żandarm  S to ił W esow  K irów  oś-

Wycofanie ochotników 
z Hiszpanii

Walencja, 11 . 10 . (P A T )
K om batanci cudzoziem scy , w alczący po  

S tron ie rządu hiszpańsk iego na froncie  
środkow ym , otrzym ali polecen ie opuszcze 
nia oddziałów , do których byli przydziele
ni. P olecen ie to odnosi się do kom batan 
tów w szystk ich stopn i i w szystk ich rodza 
jów  bron i. Z arządzen ie zaw iera jednocześ
nie w skazów ki prak tycznego przeprow adze
nia w życie w ycofan ia ochotn ików cudzo
ziem skich , postanow ionego przez rząd hisz
pańsk i.

w ych barw , ale poczyna się w adzić z m o 

m entam i natężonego ruchu na scen ie .
S praw a in terpretacji w izualnej „H arna 

siów " będzie niew ątp liw ie długo jeszcze  
kw estią otw artą .

P rzed  w ystaw ien iem  „H arnasiów ” prze 
m ów ił p . w iceprezyden t Z alesk i, zam yka

jąc T ydzień M uzyki P olsk iej. W  ciep łych  
słow ach  podziękow ał w szystk im  w ykonaw 

com  i organ izato rom , naw iązu jąc um iejętn ie  

kontak t z publicznością , która przy jęła bu 
rz liw ym i oklaskam i w ym ien ien ie każdej or
ganizacji i każdego nazw iska.

Stefan Balicki.

£ iucku atydaaLniczeąó

—  N ow y  num er „Z aczynu” ; N ow y  kolej
ny 32 (89) num er tyg . „Z aczyn" przynosi 

następu jące artyku ły : —  „H isto ria i polity 
ka"  —  om aw iający  w niosk i płynące z ostat
n ich histo ryczn . w ydarzeń . — - P aństw ow cy  
w  parlam encie" —  ujm uje zadan ia now ego  
S ejm u i ew olucję jaką przebył na prze 

strzen i ostatn ich la t polsk i parlam enta 
ryzm . —  „U dział rządzącej grupy politycz

nej w  propagandzie państw ow ej". —  „W a 
runk i nieodzow ne" — recenzje z bardzo  

ciekaw ej książk i francusk iego prof. E m ila  

w iadczy ł, iż działał on z chęci zem sty po 

pchnięty do tego czynu nędzą. W  zezna 
niach jego znaleziono w iele sprzeczności. 

M .in . stw ierdził on , iż zaopatrzony był w  

dw a rew olw ery , które otrzym ał od  niezna
nych m u osób . W  innym  znow u m iejscu  

sw ych zeznań ośw iadczy ł on , iż nabył broń

Wielka katastrofa lotnicza
Zginęło w niej 20 pasażerów
Berlin, 11 . 10 . (P A T )

W czoraj w ydarzy ła się katastro fa sam o 
lo tow a pod S oest w W estfalii. K atastro fa  
ta jest jedną z najw iększych katastro f lo t
niczych ostatn ich czasów , zg inęło w  niej bo  

w iem  20 osób .

Damaszek, 11 . 10 . (P A T)
K om itet O brony P alestyny w ysłał w czo 

ra j rano do prezesa federacji sjon istycznej 
i agencji żydow skiej depeszę, stanow iącą  
praw dziw e ultim atum . D epesza ta jest pod 
pisana przez przew odniczącego K om itetu  

O brony P alestyny N abiha E l A zam e. B rzm i 

ona, jak następu je:
S tanow isko w asze ściągn ie na w as i na  

żydów , zam ieszku jących na w schodzie , naj
gorszą z klęsk , jak ie dotychczas zanotow a
ła histo ria . A rabow ie, naw et gdyby m ieli 
być całkow icie zn iszczen i, nie pozw olą na  
zainstalow anie się i na stw orzen ie w iększo 
ści w P alestyn ie arabsk iej, bez w zględu na  
to , co m ogłoby ich to kosztow ać. W y i 
w asz naród , rozsian i na całym  św iecie , po 
w inniście uratow ać życie części w aszego

Cieszyn, 11 . 10 . (P A T )
W  dniu 11 październ ika nastąp i całko 

w ite zajęcie szóstej strefy tery to rium  zao l- 
zańsk iego w re jon ie m iast B ogum ina i 
R ychw ałdu z m iejscow ościam i: na północy  
N ow y B ogum in , P udlów , W ierzb ice, S krze-

narodu znajdu jącego się w  P alestyn ie oraz  
w innych krajach arabsk ich i w schodnich . 
N ie stw arzajcie okoliczności, które przyczy 
niłyby się do przen iesien ia w aszych nie 
szczęść z zachodu na w schód . Z adow oln ij- 
cie się zachow aniem  przy życiu tych z po 
śród w as, którzy już znajdu ją się w P ale 
styn ie . Jest to już w ielk ie szczęście dla  
w as. P ozw ólcie A rabom  by trak tow ali w as  
w  sw ym  kraju jak O m ar trak tow ał m iesz
kańców P alestyny . G dyby W ielka B ryta
nia uciek ła się do w ojny, by w as bron ić w  
P alestyn ie , nie m ogłaby jednakże obron ić  
w as w e w szystk ich krajach arabsk ich i na  
całym  w schodzie .

D epesza ta , jak zaznacza agencja H ava- 
sa , w yw ołała w ielk ie poruszen ie w kołach  
żydow skich w Jerozo lim ie.

Zajęcie rejonu Bogumina

Me będzie plebiscytu w Czechach ? 
Bezpośrednie porozumienie Berlina z Pragą

Berlin, 11 . 10 . (P A T)
K om isja m iędzynarodow a, pow ołana  pod 

czas konferencji w M onachium  i obradu jąca  
w  B erlin ie , po przerw aniu w  ubieg ły czw ar
tek obrad , m a —  jak słychać —  dziś w zno 
w ić sw ą działalność.

W czoraj pow rócił z P rag i do B erlina po
seł M astny , który bierze udział w kom isji 
z ram ien ia rządu czesk iego . P oseł M astny  
przebyw ał w P radze celem otrzym ania in - 
strukcy j od now ego czesk iego m inistra spr. 
zagran icznych C hvalkovsky ’ego .

P odczas przerw y w obradach kom isji 
odbyw ały się rozm ow y bezpośredn ie m ię
dzy delegacjam i czeską i niem iecką. R oz
m ow y te —  jak słychać —  dotyczy ły m . in . 
spraw y ostatecznej okupacji 5-tej istrefy , 
przy czym  N iem cy podobno poczynić m ieli 
C zechom  pew ne ustępstw a, rezygnując z za  
m ierzonego rzekom o początkow o okup ow a-

G iraud „L a crise de la dem okratie et le  
renfercem ent du pouvoir execu tif" —  Idee  

przew odnie X X w ." —  szk ic — „K ulisy  
R adiofon ii” —  o ciekaw ej książce pod tym  

ty tu łem  K rzysztofa E ydzintow icza —  oraz  
G łosy prasy europejsk iej o zajęciu Ś ląska  

i postaw y  innych  po zakończen iu konflik tu .

Nowości Towarzystwa 

Wydawniczego „Rój"

Arthur Ramsone „Jaskółki i amazonki”, 
Warszawa 1938, cena 7.— zł.

Jest to książka, która pow inna znaleźć  
się w  ręku każdego polsk iego dziecka Je 
śli chcem y w  m łodzieży naszej w yiobić  
dzielność, śm iałość, obow iązkow ość i ucz 
ciw ość naw et w  zabaw ie, w szystk ie cechy  
charak teru , które sk ładają się na w artoś
ciow ego człow ieka, to  w łaśnie  tego rodzaju  
lek tu ra zb liża nas do celu . D zieci są tu  
trak tow ane zupełn ie na rów ni z dorosłym i. 
N ie m a czu łostkow ości, nie m a przyk łada
nia innych m iar. Jest zabaw a, ale każdy  
je j uczestn ik m usi spełn ić lo ja ln ie przy jętą  
na sieb ie ro lę i zw iązane z nią obow iązk i 
aż do najdrobniejszych szczegółów .

za cenę 3500 lew ów . Z abójca ośw iadczy ł, 
że nie należy do żadnej organ izacji polity 

cznej. P olicja prow adzi energ iczne śledz

tw o w  celu ujęcia ew entualnych w spóln i
ków  m ordercy . Jak słychać, aresztow ano  

już kilku osobników , którzy utrzym yw ali  

kontak t z W esow  K irow em .

S am olo t, który uleg ł katastro fie , m iał 
znak i „(X ) A . 9 . T .* ’ i kursow ał na lin ii B ru  
ksela —  D uesseldorf —  B erlin . W ystarto 
w ał on w czoraj z lo tn iska w  H aeren  o godz. 
10 ,30 . P rzyczyny katastro fy dotychczas nie  

zostały w yjaśn ione.

Arabów

czów . Z abłocie , na południu : P odlesie , A l- 
pinka, B iedrzychów , P ietw ałd . D ow ódca  
sam odzielnej grupy operacy jnej „Ś ląsk ” —  
generał bryg . B ortnow ski przy jm ie defiladę  
oddziałów w ojskow ych w m ieście B ogum in  
dw orcow y.

nia niek tórych terenów w okolicy P ilzna. 
R zesza pragn ie w  ten sposób ułatw ić w yró 
w nanie się stosunków  m iędzy obu państw a 
m i i przygotow ać grun t ku przyszłej w spół
pracy.

W edle pogłosek obie strony sk łonne są  
podobno zrezygnow ać z pleb iscy tu i zaw 
rzeć kom prom is. W  tym w ypadku dalsze  
pośrednictw o kom isji m iędzynarodow ej sta 
łoby się bezprzedm io tow e, a ostateczne za
ła tw ien ie spraw , w ynikających ze zm iany  
gran icy czesko - niem ieck iej, nastąp iłoby  
drogą bezpośredn ich rozm ów dw ustron 
nych . S praw a ta m oże się już dziś w yjaś
nić , po w znow ien iu obrad kom isji m iędzy 
narodow ej.

Rusini za przyłączeniem 
do Węgier

Uzhorod, 11. 10. (PAT)
T utejsi R usin i so lidaryzu ją się z w ięk 

szością ludności R usi P odkarpack iej, orien 
tu jącej się na W ęgry . D o zanotow ania  
jest jedna ty lko dyw ersja , m ianow icie  
napływ ow ych U kraińców , którzy usiłu ją  

uczynić z zagadnien ia R usi P odkarpack iej 
odskoczn ię dla w ielk iej U krainy f

Nowy gubernator
Rusi Podkarpackiej

Praga, 11. 10. (PAT)
D otychczasow y gubernator R usi P od 

karpack iej K onstan ty H rabar został odw o 
łany , a na jego m iejsce m ianow any został 
m inister Iw an P arkanyi,

K andydatura P arkanyi uw ażana jest na  
R usi P odkarpack iej za narzuconą i nom i
nacja jego w yw ołała niezadow olen ie za 
rów no w rządzie R usi P odkarpack iej, jak  
i w  onin ii publicznej.

Wrzenie 
na Rusi Podkarpackiej

UżhOrod, 11 . 10 . (A T E )

W iadom ość o m ianow aniu przez rząd  
prask i gubernatorem R usi P odkarpack iej 
m in. P arkany ’ego , w yw ołała bardzo silne ।  
podniecen ie , które w yraziło się w szeregu I 
dem onstracy j przeciw ko rządow i cen tralne- | 

m u. P ałacu gubernatora i budynków  rzą 
dow ych m usiały strzec w  ciągu całego dnia  
silne oddziały polic ji i żandarm erii. T ylko  
dużem u w ysiłkow i czynników czuw ających  
nad  bezp ieczeństw em  gubernatora R usi Pod 
karpack iej należy zaw dzięczać, że nie do
szło do pow ażniejszych starć . M ianow anie  
m inistra P arkanyego zostało przy jęte z je
dnakow ym  niezadow olen iem  przez W ęgrów  
jak i przez U kraińców , w śród których zaw 
sze uchodził za nieżyczliw ego im  urzędnika  
do spraw  R usi P odkarpack iej b . prezyden 
ta B enesza. Istnieje obaw a przed dalszym i 

pow ażnym i dem onstracjam i.

Dekoracja Krzyżami Zasługi
D ziś o godz. 12 .00 odbyła się w U rzę*>  

dzie W ojew ódzkim dekoracja kilkudziesię

c iu osób K rzyżem Z asług i, D ekoracji do 

konał p . w ojew oda poznańsk i pułk . A rtur 

M aruszew ski.

Zjazd rzemieślników-chrześcijan
O brady w alnego zjazdu rzem ieśln ików  

chrześcijan okręgu w ielkopolsk iego , które  

toczyły się w  niedzielę, zakończy ły się póź  
nym w ieczorem przy jęciem spraw ozdania  

zarządu oraz ponow nym  w yborem  dotych 

czasow ego zw iązku p . S obczaka.

Komunikat Gazowni Miejskiej
D nia 12 bm . o godz. 17-tej odbędzie siĄ  

tradycy jny środow y pokaz gotow ania i pie
czen ia na gazie w P oradni G azow ni M iej
sk iej przy ul. G robla 15 . W stęp bezp łatny .

V II. K m . 1384/38.
V II. K m . 1185/38 .

OBWIESZCZENIE
O LICYTACJI RUCHOMOŚCI

K om orn ik S ądu G rodzkiego w  P oznaniu  
V II rew iru  W incenty  P olaczek  m ający  kan 
celarię w  P oznaniu , ul. W ierzb ięcice  66 na  
podstaw ie art. 602 k . p . c. podaje do  publi
cznej w iadom ości, że dnia 15 październ ika  
1938 r. o godz, 11 w P oznaniu , przy ul. 
W ierzb ięcice 6 m . 2 odbędzie się 1-sza li
cy tacja następu jących ruchom ości:

1 stó ł sk ładow y z szufladam i, R epozy 
to ria na 3 ściany z przegrodam i i szuflada 
m i koloru brązow ego , 1 kasa re jestracy jna  
„N ational” D ayton , w aga uchylna D ayton , 
1 lodów ka, 1 piec kaflow y przenośny do  
ogrzew ania —  szam otow any , 1 m agiel za 
pęd ręczny F -v Jankow iak , 1 szafa dębo 
w a 3-skrzyd łow a, 1 toaletka z lustrem  dę
bow a z taborecik iem , 2 nocne sto lik i fo r- 
niera dębow a, 2 łóżka fom iera dębow a z  
w kładam i sprężynow ym i i poduszkam i, 1 
kanapa pluszow a zielona, 1 m aszyna do  
szycia „S ingera", 1 tapczan kry ty gobeli-  
ną, 2 szafy sosnow e.

O szacow anych na łączną sum ę zł 2206  

£ r> *— •
N astępn ie dnia 15 październ ika 1938 r. 

o godz. 12 w  P oznaniu  ul, G órna W ilda N r. 
37 odbędzie się licy tacja ruchom ości, sk ła
dających się z:

1 m aszyna do pisan ia firm y S toew er-  
R ecord , 1 m aszyna litograficzna, 
oszacow anych  na łączną sum ę zł 1200 gr — . 

R uchom ości m ożna oglądać w  dniu licy 
tacji w  m iejscu i czasie w yżej oznaczonym .

P oznań , dnia 8 październ ika 1938 r«
(—) Polaczek, 

K om orn ik .

OBWIESZCZENIE O LICYTACJI.
W  m yśl § 83 rozporządzen ia R ady M ini

strów  z dnia 25 . 6 . 1932 r. o postępow aniu  
egzekucy jnym  W ładz S karbow ych (D z. U . 
R . P . N r. 62 poz. 580) 1 U rząd S karbow y w  
P oznaniu podaje do ogólnej w iadom ości, że  
dnia 15 październ ika 1938 r. o godz. 9 w  lo 
kalu S kładn icy U rzędu S karbow ego przy  
ul. A l. M arcinkow skiego 31 celem uregu lo 
w ania zaleg łych należności podatkow ych  
odbędzie się sprzedaż z licy tacji niżej w y 
m ienionych ruchom ości:

m aszyny do pisan ia , lisy m ongolsk ie , 
głośn ik i do rad ia , um yw aln ia , aparaty do  
przed ł. pocztów ek , taśm y do m aszyny , fo 
te le dębow e, kanapy , biurka, zegar sto jący  
i różne artyku ły piśm ienne.

Z ajęte przedm io ty m ożna oglądać dnia  
15 października 1938 r. o godz. 8 ,45 do godz. 
9 w  lokalu jak w yżej.

Za Naczelnika Urzędu Skarbowego 
M. Razowski,

K ierow nik dz. egzekucy jnego .

K m . 965/38

OBWIESZCZENIE O LICYTACJI 
RUCHOMOŚCI.

K om orn ik S ądu G rodzkiego w M iędzy"  
chodzie , W iśniew ski W incenty , m ający kan  
celarię w M iędzychodzie , ul. N adjezio rna  
N r. 5 , na podstaw ie art. 602 k . p . c. podaje  
do publicznej w iadom ości, że dnia 13-go  
październ ika 1938 r. o godz. 12 w L esion-  
kach pow . M iędzychód , odbędzie się 1-sza  
licy tacja ruchom ości, należących do C zesła
w a N apierały , sk ładających się z: 650 ctr. 
ży ta niem łóconego w  słlom ie, oszacow anych  
na łączną sum ę zł 4 .000 gr. 00 .

R uchom ość m ożna oglądać w  dniu licy 
tacji w  m iejscu i czasie w yżej oznaczonym

M iędzychód , 10 październ ika 193 '8 r. , 
(—) Wiśniewski,

; K om orn ik . J
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Express Kujawski, środa 12 października 1938 r.

Udział w wyborach jest obowiązkiem wobec Państwa i Narodu!
Sprawdzajcie spisy. Wyborców!

Wartość i znaczenie Rzemiosło woj.

Zyjemy w czasach ważnych i przełomowych. Nie należy za

pominać, że te poważne zdarzenia na świecie, które niedawno wyra

ziły się wgrożnych konfliktach narodów  i państw, tuż u granic Rzeczy

pospolitej — mogą w każdej chwili wybuchnąć w Europie na nowo 

i to ze zdwojoną siłą.

Widzimy, że z ciężkiej sytuacji międzynarodowej wyszły zwy

cięsko tylko państwa silne, posiadające zorganizowane społeczeństwa.

Losy Czechosłowacji były najwymowniejszym świadectwem tej 

prawdy, że niepodległości, potęgi i bezpieczeństwa państwa nie obro

nią żadne papierowe traktaty ani międzynarodowe sojusze.

Państwo, które chce być naprawdę niezależne i mieć zabezpie-

obecnego szkolnictwa
u pomocy RodakomiNie z doktryn, a z życiowego gencji winna być zwalczana jako 

sensu wynika konieczność stawiania wręcz szkodliwa: mamy za mało 

interesu gromady ponad interes inteligencji i grozi nam obniżenie 

jednostki. W tworzeniu się siły poziomu ogólnej kultury przy obec- 

gromady powinna brać udział je- nych bolączkach szkolnictwa, 

dnostka, wyrosła i wychowana w  A. W.

warunkach fizycznie i moralnie  

zdrowych. IBBDBB
j Szkoła uczy i wychowuje we

dług przyjętych norm, 

czone swoje granice — opierać się musi tylko na sile własnego Na- możność stworzenia z luźnie zwią- 

rodu. :
Wiemy, że każdy okres pokoju kończy się wojną. Musimy teź nym

w każdej chwili być na nią przygotowani. Dlatego Polska z dniem psychicznym i umysłowym. Za- .7 . v . 
...  1 i . • i • i * . i, j • ' • Ziemi Kujaw, orwarra g o unia cium zaoiiansKiiu puiuuty iuuiai-
kazdym musi podwajać swoją siłę . potęgę, aby wypełnić całkowicie daniem szkoły jest zapewnienie  . J0 - 20. Duży’nej i jeżeli zajdzie potrzeba ofiary

wielkie zadanie, postawione Narodowi Polskiemu przez następcę kształcącej się jednostce pewnego - -- ...
Wielkiego Budowniczego Państwa Polskiego Józefa Piłsudskiego. — minimum wiadomości, koniecznego  
Naczelnego Wodza, Marszałka Śmigłego Rydza. do racjonalnego zorganizowania ży-

Tym naczelnym zadaniem jest szeroko poję ’ta obrona Polski, cia osobistego.

Hasło to może zrealizować tylko Naród zjednoczony i działa- 1
jący w myśl jednolicie kierowanej woli. Realizacji tego hasła podjął ły, by wyrobiła w  

się Obóz Zjednoczenia Narodowego, zwracając się do wszystkich 

rzetelnych Polaków, bez względu na ich dotychczasową przeszłość 

polityczną, z wezwaniem o pomoc i współpracę.

W szeregach Obozu Zjednoczenia Narodowego chcemy zjedno

czyć tych wszystkich rzetelnych Polaków, którzy dążą de Polski 

Wielkiej, Potężnej i Sprawiedliwej.

Kierunek drogi, wiodącej do tego celu, wytyczony jest przez 

trzy naczelne zasady: pozytywny nacjonalizm, etykę chrześcijańską, 

sprawiedliwość społeczną.

Jesteśmy nacjonalistymi.

cie zasadę, że gospodarzem na ziemi polskiej jest tylko Naród Polski, bywczość.
Żydzi, jako odrębna grupa narodowa, mająca swoje własne Mamy następujące typy szkół:

interesy, sprzeczne z interesami Państwa i Narodu Polskiego — mu- 1. powszechne,
szą Polskę opuścić. I 2. średnie — gimnazja ogólno-

Rozwiązsnie kwestii żydowskiej widzimy nie przez burdy uliczne kształcące, gimnazja zawodowe, li- 

i bicie dobrze ubezpieczonych szyb w sklepach żydowskich, ale na cea cgólnokształcące, licea zawo- 

drodze walki gospodarczej oraz planowo prowadzonej i zorganizowa- dowe, 
nej masowej emigracji Żydów z Polski. | 3. szkoły wyższe.

Handel i rzemiosło musi być unarodowione! , J Szkoły nowizec

Miasta i miasteczka muszą być spolszczone! niają swego zadania z tej racji, że: ;

Wypowiadamy stanowczą walkę wszystkim międzynarodówkom, 1) jest ich bardzo mało w stosun- 

jak komunizm, czy wszelkie inne obce agentury. .ku do potrzeb, 2) za mało jest
Chcemy, ażeby Naród Polski był wolny od elementów wrogich nauczycieli, 3) przeciążenie pracą 

Polsce, Jej wielkości i potędze. nauczycieli uniemożliwia im danie

Z zasady sprawiedliwości społecznej wypływa dla nas wszy- młodzieży takiego wykształcenia, 

stkich kategoryczny nakaz, że w Narodzie Polskim nie może być po- które by broniło ją przed powro- 

krzywdzonych i krzywdzicieli, wyzyskiwanych i wyzyskiwaczy.

Zdecydowanie przeciwdziałać będziemy wszystkim  

wyzysku każdego człowieka pracy tak fizycznej jak i umysłowej.

W programie realizacyjnym prac Obozu Zjednoczenia Narodo 
wego uznajemy za najpilniejszą potrzebę skuteczną walkę z bez- nauczycieli stoimy dziś przed zja- 

robociem. wiskiem bojkotowania przez mło-, flBfiB
Chcemy bowiem tak rozbudować życie gospodarcze Polski, w dzież szkół kształcenia nauczycieli: 

takim tempie i w takich rozmiarach, ażeby wchłonęło ono wszystkich Kryzys szkolny, spowodowany Sygnatura: Km. II. 1396/37. 

tych, którzy chcą pracować i do pracy są zdolni. W pierwszym rzę-1 nieprzemyślaną reformą, poważnie 

dzie w polskich warsztatach chcemy dać pracę wszystkim młodym. ■ godzi w oświatę powszechną. Gro-
Stwierdzamy również, że każdy robotnik w Polsce musi mieć zi nam „powsrechny analfabetyzm" 

opieki społecznej i racjonalnego wypoczynku. ' uczania".
Do poprawy zaś położenia szerokich rzesz włościańskich wiedzie i II. Szkoły średnie, posiadające 

tylko droga poprzez naprawę ustroju rolnego, szybkie przeprowadzę- obecnie dwa stopnie: gimnazjalny  

nie reformy rolnej, odpływ nadmiaru rąk do pracy ze wsi do handlu — niższy i licealny — wyższy, 
i rzemiosła, zrównoważenie cen za produkty rolne z cenami prze- są pomyślane jako zakłady mające 

mysłowymi. dać wykształcenie ogólne, zapew-

Każdy człowiek pracy, a szczególnie chłop i robotnik oraz praco- ' niając dostęp do studiów wyższych, 

wnik umysłowy, muszą czuć się w Polsce współodpowiedzialnymi za bądź też dać wykształcenie zawo- 
lesy Państwa. I dowe również z prawem wstępu

Dążymy do tego, ażeby najszersze masy włościańskie i robotni- । na wyższą uczelnię. Są gimnazja 

cze miały decydującą możność kształtowania naszej politycznej i i licea ogólnokształcące oraz gim- 
gospodarczej rzeczywistości. nazja i licea zawodowe.

Obóz Zjednoczenia Narodowego występuje z żądaniem zwięk- Idea jest bardzo dobra, ale obiek- 

szenia dobrobytu wszystkach ludzi pracy, upowszechnienia kultury, i cje są bardzo poważne, 
zwiększenia liczby szkół, walki z analfabetyzmem prowadzonej przez' I) poziom naukowy gimnazjów 

cały Naród. jest obniżony w stosunku do po-

Najbliższe prace w Polsce muszą być w pierwszym rzędzie po- ziomu sprzed reformy, a licea prze- 

święcone sprawom dalszego wzmacniania Jej obronności. ciążone są pracą,
Duże zadanie do spełnienia w tak poważnej sytuacji między- 2) gimnazjów i liceów zawodo- 

narodowej mają nowe Izby Ustawodawcze, które muszą nosić wyraź- wych jest bardzo mało, 
nie charakter Parlamentu Zjednoczonej Woli Narodowej. i 3) brak jest specjalistów do pro-

Obóz Zjednoczenia Narodowego stwierdza, że ze względu na»wadzenia tych szkół i odpowie- 
cbwilę dziejową obowiązkiem każdego prawego patrioty jest czynny ' dnich pomocy naukowych, 

udział w wyborach. Młodzież z konieczności idzie

Tak, jak na długo przed powrotem Zaolzia do Macierzy, Obóz masowo do szkól ogólnokształcą- 

Zjednoczenia Narodowego pierwszy w Polsce mobilizował cały kraj cych, a więc dawne zło nie zo- 
do czynnej pomocy naszym braciom na Śląsku Zaolzańskim i akcja stało naprawiono. Grozi nam brak 

ta została uwieńczona wspaniałym sukcesem, tak i teraz, w okresie specjalistów w różnych dziedzinach  

wyborów do S-jmu i Senatu — wzywamy wszystkich Polaków, ' 

dążących do Polski Wielkiej, Potężnej i Sprawiedliwej, aby wzięli 

masowo udział w wyborach i wstępowali w nasze szeregi.

Rzetel i Polacy głosują jedynie na osoby, wysuwane i popie
rane przez Obóz Zjednoczenia Narodowego. 

Niech żyje Polska! 
Niech źyje Obóz Zjednoczenia Narodowego!

Interes narodu wymaga od szko- 

r jednostce: lo

jalność, solidarność, karność i uży

teczną jej przydatność do życia 

w gromadzie i dla gromady.
Czy istniejące u nas typy szkół 

mogą wyrobić w narodzie wielkie 

cechy moralne i zapewnić mu taką 

ilość specjalistów, którzyby życie  

narodu utrzymali nie tylko na po-' 
ziomie wegetacji, ale i tworzyli 

Dlatego wysuwamy twardo i nieugię- postęp — dali twórczość i zdo-

Zebranie Izby Rzemieślniczej w  

Płocku odbyte w dniu 30. 9. 38 r. 

podjęło uchwałę w której wyraziło 

Braciom z za Olzy najgłębsze 

uznanie za ich bohaterskie zma- 

l .’ j  * . .... r łgania w sprawie wyzwolenia się

luźnie zwią- , Wielka wystawa kilimów z pod jarzma Czeskiego i zapew- 
... Ł , j i niło, ze rzemiosło woj. Warszaw-

zanyc je nos e groma y o pew Uprzejmie zapraszam na Wysta- skiego łączy się z całym narodem  

o res onym ypie mora nym, wyrobów ludowych w Muzeum w wielkim uczuciu niesienia Bra-

■ Ziemi Kujaw, otwarta do dnia ciom zaolzańskim pomocy moral- 
----- - - - -* -  r-i-i: _

I wybór samodziałów podłogowych krwi.
kilimów, firan ręcznych i różnych Jako symbol tych uczuć i w  

innych tkanin sprzedaż na miejscu, zrozumieniu potrzeby, Zebranie 

na dogodnych warunkach. .Izby uchwaliło wypłacić z fundu-

Firma chrześcijańska. ।  szów Izby zł. 2000 na pomoc Ro-
Wstęp bezpłatny. jdakom z Zaolzy.

Jutro Okresowe Zgromadzenie WyDarcze 
dokona wyborów kandydatów na posłów

czwartek dn. 13 października  

godz. 1 1 w lokalu T-wa
W  

b.r. o „-----
Wioślarskiego odbędzie się zebra

nie okręgowe zgromadzenia wy

borczego celem dokonania wybo

rów kandydatów na posłow do 

Sejmu z okręgu wyborczego Nr. 

1 1 obejmuje powiaty: włocławski, 

kutnowski i nieszawski.
j Przewodniczyć będzie komisarz 

I. Szkoły powszechne, nie speł- wyborczy p. Sędzia Wacław Tuz.

Z pośród wielu dotychczas wy-

mienionych kandydatów na posłów  

do Sejmu duże szanse wyboru 

mają p.p.: Święcicki, Filipowicz 

z kutnowskiego, Zofia Stefenowa, 
Henryk Siemiński i dr. Józef 

Chmura.

ES

nauczycieli uniemożliwia im danie

i tnym analfabetyzmem (nie mówiąc 

formom o przygotowaniu do nauki w szko

le średniej).
Wobec złego opłacania pracy

wiskiem bojkotowania przez mło

0 bólu złamał reke 
kobiecie

Niejaki Polak dotkliwie poturbo

wał, Józefę Rudnicką, ul. Ciemna, 

łamiąc jej prawą rękę.

Dyżur lekarski I apteczny
dużyr nocny

Dyżur apteczny — p. Mejstra, ul. Kościu

szki i fel. 13-78.

Apteki dyżurujące w dzień są czynne od 

godz. 8-ej do godz. 20-ej.

DyŻUr lekarski — dr. Poznański, ul. Ma* 

ślana 2. tel. 16-76.

O WYNAJĘCIA 2 pokoje 
jz kuchnią na II gim piętrze 

z balkonem od frontu. Wiado

mość w Administracji Expressu 

Kujawskiego od  godz.8— 1 Orano

'4

Obwieszczenie o licytacji nieruchomości.
prawo do pracy, godziwych zarobków, korzystania z dóbr kulturalnych, I przy .instytucji powszechnego na-i ^^ “anko^^m^c^Łari^

opieki społeczne i racjonalnego wypoczynku. uczania . ।  sław iviioaziauiLu, mający mu  . ...
H - ................... - - —  - .................................................'Nr. 7, na podstawie art. 676 1 679 k. p. c. podaje do publicznej

wiadomości, że dnia 25 listopada 1938 r. o godz. 10 w sali posie
dzeń Sądu Grodzkiego we Włocławku przy ul. Kilińskiego Nr. 20 od

będzie się sprzedaż w drodze publicznego przetargu należącej di 

dłużnika (czki) Józefa Swierkowskiego vel Swierczyńskiego nierucho
mości wiejskiej, „Dobra Gołaszew  Stary'* gm. Śmiłowice, pow. Włocław 

skiego, położonej we wsi Gołaszewo, gm. Smiłowice, składającej się 

z działki ziemi uprawnej o powierzchni 5 ha. 2590 metr, kwadr, bez 

budynków, mającej urządzoną hipotekę w Wydziale Hipotecznym  

Sądu Okręgowego w Toruniu Wydział Zamiejscowy we Włocławku.

Nieruchomość oszacowana została na sumę Zł. 7.000, cena zaś 

i wywołania wynosi zł.
Przystępujący do przetargu obowiązany jest złożyć rękojmię w  

wysokości zł. 700.
Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo w takich papierach 

wartościowych bądź książeczkach wkładowych instytucyj, w któ

rych wolno umieszczać fundusze małoletnich. Papiery wartościowe 
przyjęte będą w wartości trzech czwartych części ceny giełdowej.

Przy licytacji będą zachowane ustawowe warunki licytacyjne, 
o ile dodatkowym publicznym obwieszczeniem nie będą podane do 

wiadomości warunki odmienne.
Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do licytacji i przysą

dzenia własności na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te 
przed rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu, że wniosły powódź 

two o zwolnienie nieruchomości lub jej części od egzekucji i ż© UZY 

skały postanowienie właściwego sądu, nakazujące zawieszenie egze

kucji. e . • . , ,
W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licytacją wolno oglądać 

nieruchomość w dni powszednie od godz. 8-ej do I 8-ej, akta zas 
postępowania egzekucyjnego można przeglądać w sądzie grodzkim  

we Włocławku, ul. Kilińskiego Nr. 20.

KOMORNIK: W. Miedzianko.

Dnia 8 października 1938 r.

dać wykształcenie ogólne, zapew-

życia.
III. Szkoły wyższe też nie speł

niają należycie swej funkcji spo

łecznej, gdyż: 1) jest ich za mało, 

2) niektóre mają wadliwą organi

zację studiów.
Legenda o nadprodukcji inteli-

Ked.kior: Walerian ąllnieckl. Z.rf. G«f. p.f. -B-CIA PIOTROWSCY", Włocławek. Przedmiejaka  20. Telefon 11-00. Wydawca: Stefan Piotrowski.

Książnica Kopemikańska  

w Toruniu >

•ri


